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T o ru ń , 3  m a rca  —  S o b o ta 1 9 2 8 R o k i

C en a o g ło sze ń

za m ie js ce m ilim e tro w e n a k o ­

lu m n ie 9 łam . 1 5 g t. R e kla m yZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

za tek s te m n a s tro n ie 4 -łam . za  

m ie js c e m ilim etr. 3 0  g r., w  te kś c ie  

Ó O g r -. '!■ iH im iie 1 -s ze j 7 0 g r. 

O g ło s zen ia d ro b n e w iersz n a p i­

s o w y 1 5 g r., k a żd e d a lsze s ło w o  

b g r. P rzy o g ło szen iac h  s ko m p le ­

to w a n y ch lu b też p rzy  s p e cja ln ym  

w yb o rze m ie js ca  o b licz , w  k ażd ym  

w yp a d k u d o 2 0*1 , n a d w y żk i.

Telefon administracji 402.

D ziE nm it Po mo r z u
P IS P IO  P O L IT Y C Z N E

P O Ś W IĘ C O N E  O B R O N IE  IN 1 E R E S O W  R O L N IC T W A , H A N D L U , P R Z E n Y S L U  i R Z E M IO S Ł A

R e d a kto r o d p o w ied z ia ln y: A lek sa n d er C za rl’d s W  w  T o ru n iu . W y d aw ca : „Z iem ia” , S p ó łk a W y n aw n ’c za , T . z o . p . w T o ru n iu .

J. Em. Ks. Prymas Hlond

B a fiy ip j s jn irt s u a iliie lw  m li S Io d  to to y

Dobry Katolik powinien głosować 

i d  lis ie , g d z ie  zn n id u jti s it w y zn a w c y  H a n k i K o S c io la  

la k ą  lis ią  te s t

Lista Katoiickiej Unji Nr. 50
P rzedstaw ic ie l Z jednoczen ia Z w . C echów S am odz ie lnych R zem ieśln ików i Z w . T ow . 

P rzem ys łow ych , zosta ł w dn iu w czora jszym  przy ję ty na d łuższe? aud jenc ji tt

Ks. Kardynała Prymasa Dr. Hlonda

r W  rozm ow ie Z  Em. Ks. Prymas Hlond poruszył szereg zagadnień, żywo obchodzących 

Ogól rzemiosła polskiego.

Je tro E m inencja za in teresow a ł s ię rów n ież rozwojem życia organizacyjnego rzemiosła 

i jego sytuacja gospodarcza.
; W  rozm ow ie zosta ły poruszone jeszcze inne aktua lne sp raw y?

• e

’ "N iep rzychy lne nam  czynn ik i rozszerza ją w ieśc i że K ato licka U n ja Z iem  Z achodn ich Jest 

cw iązana z m asonam i i w ro tro nsnosoh ’ona do sp raw  K ośc io ła . S zerok i ogó l zda je sob ie sp ra ­

w ę dobrze , że jes t to w ie ru tny fa łsz . F a łsz ten . zosta ł iuż daw no zdem askow any. D ziś jednak  

zos ła le -os ta teczn ie nap ię tnow any w obec tego , że w iadom e Jest nam  stanow isko  ks. K ardyna ła  

P rym asa w obec w yborów

S tanow isko  to , w yraża s ię w  tem , że ka to licy m ogą  sw obodn ie  g łosow ać  

na te lis ty w ybo icze , któ re op ie ra ją s ię na prog ram ie  ka to lick im i w ysuw a ją  

ka to lick ich kandydatów .

T ak ie jes t, a n ie inne stanow isko naszego A rcypa^erza .

P ie rw szy punkt prog ram ow v K ato lick ie j U n ji Z iem  Z achodn ich w yluszczony w  p ie rw sze j 

dek la rac ii U n ii og łoszone ! leszcze w dn iu 4-go styczn ia  br. brzm i:

L/nio uważała za najkonieczniejsze i najważniejsze urzeczywi­
stnienie wzmocnienia wpływu zasaa Kościoła Katolickiego na 

tycie państwowe i społeczne w Polsce.

O sta tn i zaś ustęp w spom n iane! dek la rac ji prog ram ow e j U n ji m . in . m ów i:

Przez stworzenie bloku Kat Nor. hnii wprowadza sie w całości 
v czyn nakazy zawarte w liście Pasterskim Biskupcw Polskie!).:

r W ysta rczy te raz zestaw ić stanow isko ks. P rym asa z w vtuszczonem l punktam i progra - 

m ow em i U n ji. m ów iące o ka to licyzm ie , w raz  

w i 1 szcze rzy ka to licy , aby wysunąć wniosek, 

nasze społeczeństwo.

Jednocześn ie trzeba w ziąć pod uw agę , że  

g ie licv i pro tes tanc i.

S tanow isko ks. ka rdyna ła P rym asa jes t 

pa któ rych zna jdu ia s ie ka to licy .

z fak tem , że na liśc ie 30 zna jdu ia s ie tv lko  pra ­

no która listę ma oddać swe glosy katolickie

na liście Zw. L.-N. nr. 24, stoją również ewan-

takie, że swobodnie można głosować na te listy.

T e zy p o lity H i h re d y lo w e i
U c h w a la R a d y P lln ls iró w

W arszaw a. (P A T .) N a pos iedzen iu R ady  

finansow ej, któ re odby ło s ie dn . 29 lu tego , 

przew odn iczący R adv M in is ter S karbu C zecho ­

w icz scharakte ryzow a ł w d łuższem  przem ów ie ­

n iu panu jące w dz iedz in ie kredytu stosunk i, 

oraz zam ier en ia M in istra S karbu na rok 1928 . 

P o db iższe j dyskus ji wszystkie wysunięte przez 

'Ministra Sk(-bu tezy poluvki kredytowej zo- 

stały nr zez Pode Hnensowa zaaprobowane.

M . in . stw ie rdzono kon ieczność rozbudowy 

kredytów dla rolnictwa w formie pożyczek me- 

Ubfucvjnych. opartych na now ych , opracow a ­

nych orzez M in . S karbu zasadach . R ada finan ­

sow a jednog łośn ie w ypow iedz ia ła ’s ie za kon ie ­
cznośc ią przysnitszenia tempa prac Inwestycyj­

nych w r. i za uzyskaniem na cele inwe- 

styc\'ine iv zakresie kolejnictwa oraz przedsię­

biorstw państwowych i komunalnych kredytów

D rug i przedm io t obrad stanow iło przera- 

chowanie bilansów przedsiębiorstw w zw iązku  

z dokonana zm iana ustro ju p ien iężnego . S zcze ­

gó ły tego rozporządzen ia zosta ły uzgodn ione z  

w yją tk iem prek lucv ine j da ty nrze rachow an ia . 

któ rą zostan ie usta lona przez M in is tra S karbu  

po uprzedn iem  om ów ien iu te j kw estii ze sfe ra ­

m i gospodarczem l. N a pos iedzen iu zosta ł roz ­

dany pro jek t ustaw y o zastaw ie ro ln iczym  

i obrana zosta ła podkom is ja d la przestud iow a­

n ia tego pro jek tu .  i , l  _ ;

Dalszy nieszczęśliwy wypadek prefersa.

M ed io lan . 29 . 2 . (rad jo w łasne). P od M e ­
d io lanem  w M osiado w ybuch ł groźny pożar w  
k in ie podczas przedstaw ien ia . W p łom ien iach  
zg inę ło  podczas pożaru 36 osób . 20 osób c iężko  
rannych w a lczy w  szp ita lu ze śm ie rc ią . P ożar 
pow sta ł przypuszcza ln ie w sku tek n ieostrożno­
śc i i z pow odu braku dosta tecznych zabezp ie ­
czeń przed pożarem . W inę ponos i w  każdpm  ra ­
z ie w łaśc ic ie l k ina , któ ry w raz z có rką zosta ł 

aresztow ana

Administracja I Redakcja 

przy ulicy Strumykowej 9

P rzed p ła ta m ie s ięc zn a

w yn o s 1 w m le is cn w e ks pe dy cji 

z ł 2 .5 0 ; w H ien c ja c h z ł. 1 .7 5; 

z o d n o s ze n ie m d o d o m u z ł 3 ,— . 

p o d o p a sk ą w p ro s t z e k sp e d y cji 

w  P o lsc e  z ł 3 . -;  za g ran icą z ł. 6 .—

R e d ak c ja n a d es ła n yc h ty ko p lsó w  

n ie zw rac a .

Telefon Redakcji 393.

C zc io n ka m i D ru ka m i D zie nn ik a P o zn a ń sk ie g o T o w . A k c. w  P o zn an iu

P od  sztandarem  K at. U n ji 
Z iem  Z achodn ich

Jesteśm y w przededn iu w yborów . W  n ie  
dz ie lę na jb liższą rzesze obyw ate ls tw a nodaża  
do urny w yborcze j bv zadecydow ać o te rn v  
ca łe j P o lsce , jak im będz ie ten przysz ły se jm  
na któ rym  spoczyw a tak w ie lk ie brzem ię doko  
nan ia zm ian zasadn iczych w K onsty tuc ji, od  
czego za leży w dużym  stopn iu trw a łość i s iła  
naszego rządu , w zm ocn ien ie au to ry te tu G low v  
państw a , zm iana ordynac ji w yborcze j. bvśm v  
w przysz łośc i n ie by li narażen i na tak ie rozb i 
c ie ca łego narodu , jak tego jes teśm y św iadka  
m i w w yborach dz is ie jszych , dokonyw anych na  
podstaw ie sta re j ordynac ji.

N ie trzeba tego spec ja ln ie podkreś lać, iak  
w ie lk ie obow iązk i spoczyw a ją na naszych dz ie l­
n icach zachodn ich , któ re zaw sze w zorem bv łv  
w iększe j spo is tości i so lida rnośc i spo łeczne j, n iż  
inne po łac ie naszego kra ju . D laczego jednak  
z pow ażna troska pa trzeć nam trzeba na na j 
b liższy w vn ik g łosow an ia do C ia ł U staw odaw ­
czych . w łaśn ie tu , u nas, na Z iem iach Z a  

chodn ich?
C zy tak pow ażne i zasadn icze nasfan iło  

nrzegrupow an ie w nastro jach m as naszych  
dz ie ln ic , że groz i nam dz iś , w iece j n iż przed  
la ty p ięc iu , zradvka lizow an ie s ie m as. inna  
fiz jognonra naszego przedstaw ic ie ls tw a , tak  

groźne przesun ięc ia w uk ładz ie uw ars tw ien ia  
naszego spo łeczeństw a. hv to m ia ło nas trw o ­
żyć w przededn iu rozg ryw k i w yborcze j?

N ie sadz im y. G łów na troska napaw a nas  
ta ilość truc izny , z łośc i i n ienaw iśc i, jak ie j by ­
liśm y św iadkam i w tvch trzech sm utnych , z 
P unktu w idzen ia trosk ! o zb io row a psyche spo  
teczeńcfw a . m ies iącach w a lk i w yborcze j.

Jeden z w yb ’tnvch kanh i^w  dz ie ln icy w le l- 
knpo lsk ie j/ks . Józe f ^radzvA dd na łam ach nra  
sy nar.-dem okra tvezne i w vnnw iedr’a l w cznra ; 
.y liśc ie do za rzadu w ot Z w iązku Lud . N ar. bar­

dzo tra fne zdan ie :
„Z e sm utk iem 1 ża lem spog lądam dz i­

s ia j na te ludu - n ie w yłącza iac  
naw et i od łam ów in te ligenc ji —  m io tane  
n iepoko jem  I w ątp liw ośc iam i, b iega  lace pe ł­
ne dobre? w o li tu I tam . abv s ie pouczyć  
jak uczc iw ie i zgodn ie z sum ien iem  ka to li­
k iem i narodow ern spe łn ić w prze łom ow e j 
chw ili sw ó j obow iązek nbvw ateU kl“ .

T ak. bardzo s łuszna uw aga . A le skąd w  
tych rzeszach ludu naszego ta fa la m enokoju  
: w ątp liw ośc i, przed spe łn ien iem sw ych obo ­
w iązków obyw ate lsk ich .. O to jes t pytan ie  
któ re s ie nasuw a.

T a roz terka w ew nętrzna w naszem spo łe ­
czeństw ie p łyn ie naszem  zdan iem  stad że in te ­
res pew nych partii, nakaza ł im ść do  w yborcze?  
w a lk i w c iężk im  rynsz tunku na jostrze jsze ! bro ­
n i po lem iczne j, przvezem zapom n iano zupe łn ie  
o n iebezp ieczeństw ach d la K ośc io ła I państw a , a  
na jc ięższe poc isk i sk ie row ano w w a lce w ybor­
cze j na grupy ideow e, i spo łeczn ie w zg led ide  
sob ie pokrew ne a le zw a lczane na jkategorvez- 
n ie j. tv lko ze w zg lędu na obaw ę o stra ty , jak ie  
nartja ta pon ieść m oże w rozg ryw ce ideow e j z  
nm ern i ugrupow an iam i, sto incem i na stanow is ­
ku obrony K ośc io ła I państw a .

„Z asadn icza opozvc ia“ ren rezen tow ana w  
stronn ic tw ie Z w . 1 ud . N ar. M e pragnę ła pó jść  
na kom prom isy , n ie chc ia ła przyznać s ie do te ­
go . co w yzna ł tak iasno i o tw arcie ieden z le ; 
czo łow ych pub licys tów , red . A nton i S adzew icz  
gdy w ystąp iw szy z N ar. D em rkracH . m ów ił o  
tvm  c iasnym , dusznym zau łku , w iak im  zna  
laz ła s ie po lityka zasadn icze ! negac ji.

1 o to tak tyka te i nartji każę !e ! bron ić s ie  
za w sze lka cenę przed rozh ie ’em  i os lab ’en iem  
W  sza le obronnvm  o stan pos iadan ia onrr’I. za  
nom ina o sze rszym  horyzonc ie , przeoczą po  
w ażne n iebezp ieczeństw a doko ła , a w a lczy tv l 
ko  z tym i, któ rych obaw ia s ie Iż m ogą być  
spadkob iercam i le j w p ływ ów po litycznych .

C óż za tem obserw ow a liśm y? Ź e nac jona  
lis tyczne ugrupow an ie n ie In te resow a ło s ic  
kom p le tn  * w w a lce w vboro re ! n lebo’n ’eczen- 
stw em w zrostu s il n lem ?e rtkU h w w yborach  
m im o, że n iebezp ieczeństw o to , w obec rozb ic ia  
g łosów po lsk ich sta le s ie czcm ś rea lricm . N ie  
zw raca ło zupe łn ie uw ag i na w zrost w p łrw ów  
soc ja lis tycznych w nasze j dz ie ln icy , n ie dba ło  
zupe łn ie o to . że dz ięk i sw e i fa ta lne! tak tyce . 
ns łab ;a iac inne grupy ka to lick ie i narodow e z 
nraw ego i cen trow ego skrzyd ła , w zm acn ia ły  
rów nocześn ie skrzyd ło .lew e radyka lne w na  
sze l dz ie ln icy , n ie zaw sze pew ne w obron ie za ­
sad K ośc io ła .

B o przec ież ies t rzeczą no to ryczn ie znaną  
że narodow a ,°.m nV r!’c ja ca ły w ysiłek bo iow y,

ca ły arsena ł za rzu tów , podeirzeń. oskarżeń , 

w ym ysłów  sk ie row a ła w c iągu trzech m ies ięcy  
ub ieg łych n ie przec iw tak zw a lczane j od m aja  
1926 roku ..sanac ji**, któ ra zostaw iła w kom - 
n le tnvm  spoko ju , a huraganow y og ień sk ie ro ­
w a ła w yłączn ie przec iw K ato lick ie j U n ji Z iem  

Z achodn ich .
Z w iązek Lud . N ar. zrob ił ten w ie lk i, zasad ­

n iczy b łąd : n ie zdoby ł s ie na lo ia ’ność i e tycz ­
ne posteoow an łe w obec innveh ugrupow ań n le - 
w a tp ’iw ie ka to liok i-h i narodow ych na naszych  
Z iem iach , lecz w brew sw vm  nazw om i has łom  
naduży ł sw e i firm y ..ka to licko-narodow e j* 1 do  
w a lk i ka rygodne !, w a lk i w yzw isk i insynuac ji, 
czem spow odow a ł ten n ienokó i i w ątp liw ość, o 

któ rych w snom ina ks. pra ła t P radzyńsk i, bo  
rozb ił jedno litość pog lądów w cboz ie ka to lic ­
k im . w yw o ła ł rozdw o jen ie w duchow ieństw ie  
naw et, ze szkodą d la K ośc io ła i jego w ie rnych  

synów .
T rzeba bv lo don ie ro au to ry te tu na jw yższe ­

go naszego D osto jn ika  w  K ośc ie le . bv przypom ­
n ieć tę n iew ą tp liw a praw dę , że obecn ie do w y ­
borów w W m lkopo lsce i na P om orzu Idz ie n ieć  
grup ka to lick ich I narodow ych, i nadużyw an ie  
hase ł ka to lick ich przez ledna partie , jako rzeko  
m o iedvnvch rm ^o^on tno tów ob ro^ r>Z n ^ w ia ry  
i narodu , by ło sza lb ie rs tw em  po litycznem  n ieć- 
nem i no ten ien ła godnem .

Z tem nadużyc iem w zn ios łych hase ł przy  
pos ług iw an iu s ie od noczn fkn L is tem P aste r­
sk im . jako bron ią przec iw innvm grupom po li­
tycznym  m nsieU ś^y stoczyć w a lkę . W breW  
nasze j w o lt zm uszono W r do w a lk i, do w a lk i 
nodkrK *inm v obronne !. N ie m og liśm y śc iem ^eć  

fego ka lan ia rzeczy św ię tych , użytych za zw y ­
k ły argum ent w a lk i oartv ine l m us ’e lism v sta ­
nąć w sze regach tvch któ rzy ła ^no postaw ili

lu ta m i s in *  M i
Francja nigdy nie opuści swych sojuszników. L

P aryż . 29 . 2 . (te l. w l ). Z W aszyng tonu do-' 
noszą , iż rząd S tanów Z jednoczonych doręczy ł 
am basadorow i francusk iem u w W aszyng ton ie  
now ą no tę do rządu francusk iego w sp raw ie  
ogó lnego , zb io row ego paktu , po tęp ia jącego  
w sze lk iego rodza ju w o jnę . W  pro jekc ie am e ­
rykańsk im  n ie chodz i o żaden pakt poko jow y  
francusko-am erykańsk i. lecz w grę w chodz i 
w ie lk i pakt św ia tow y, któ ryby podp isa ły  

w szystk ie g łów ne m ocars tw a .
N ota am erykańska , przedstaw ia jąca F ran ­

c ji pro jek t m iędzynarodow ego uk ładu , po tęp ia ­
jącego w sze lka w o jnę , do P aryża jeszcze nie 

nadesz ła . A m basador francuski w Waszyngto­
n ie , C laude l, jednakże zakom un ikow a ł B riando- 

w i te leg ra ficzn ie treść no ty i um ożliw ił m u w; 
ten sposób , iż B riand na w czora jszem  pos iedze ­
n iu R ady M in is trów m óg ł gab inetow i przedsta ­

w ić pro jek t om erykańsk i i treść no ty w szero­
k ich za rysach . N ota jes t u trzym ana w ton ie  
bardzo przychy lnym , pod trzym u je jednakże  

nahe stanow isko S tanów Z jednoczonych , bez  
jak ichko lw iek zm ian . S ekreta rz stanu K e  lo f 
w ypow iada s ię ponow n ie za zakazem  w sze lk ie ­
go rodza ju w o jen , tak de fensyw nych iak o fen ­
syw nych , i dom aga s ię . abv uk ład osta ł podp i­
sany rów nocześn ie przez 10 m ocars tw , któ re w 

noc ie nazyw ane są „w ie lk iem i m ocars tw am i . 4 

m ocars tw tvch w ym ien ia no ta jednakże ty lko  
F rancję , A ng lje , W łochy, Japun ję i N iem cy, in­
ne państw a no ta przem ilcza i n ie w ym ien ia an i 
H iszpan ii an i żadnego z państw po łudn iow o ­

am erykańsk ich  .

B O S K O  l9 tS r -
M slw w ? 2ak la i Z ta jM ) z ion i U tiliii 

C  * . n  M  u I tfl i 9 o dS e zo n y le in ie o d  

1 m aia  d o  3 1 p a źd zie rn ik a

K a p ’e le s iarc za n u  s ło n e 1 m u ło w e, 

w u d u le c in ic iw o le cze n ie  e ie ktijczn o ś clą , 

lec ze n ie ś w ia tłe m , k ąp ie le s łon ec zn e.

D  o  j a z  d  :
o s t tn a  s tac ja k o le jo w a K ie lc e . 9 24  

Z a zn ac za s ię , że D y ie kc ja Z a '< la u m u ch a m la  

w e w ła sn jm za izą d zie a u to b u sy , k u is u ją ce  

w  c zas ie  s e zo n u p o m ięd zy K ie lc a m i i za k ła de m  

zd ro jo w y m  w yłąc zn ie d ia w yg o d y k u ra e ju s— tv ,
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‘.p raw e , że trzeba żvc ie  no lsk le oczyśc ić z fa ry - 

tępszy; a p rzekunn iów  p rzepędz ić ze św ią tyn i...

M am v to g łębok ie p rześw iadczen ie , że w  

U erok ich m asach spo łeczeńs tw a Z iem Z achod ­

n ich spo tka liśm y s ię z zune fnem zrozum ien iem  

la szego p rog ram u . M am y dane s ta tys tyczne  
> od ręką , że nasze w iece na C a lv in te ren ie Z iem  
fachodn ich by lv na iliczn le lsze i o w yn ikach  

nezzw g łedn le w pe łn i op tym is tycznych . M ó ­

w im y o te rn , z ca łem  p rzekonan iem  i odpow ie ­

dz ia lnośc ią I Jes teśm y p rzekonan i, że w ykazać  

o będz iem y .m og li iu ż w na jb liższych dn iach  

W yrfk 'em  w ybo rów .
S tanę liśm y na te rn s tanow isku , że n ikogo  

s ie zw a lczam y, k to nas n ie a taku je , a na m a  
jy  dz ia łam y ty lko  s ilą naszego w yraźnego i do ­

jrzę obm yś lanego p rog ram u , podp isanego p rze?  

x  w ie lk ie zespo ły i g rupy , k tó re z łoży ły s ie na  

;l< łk rep rezen tan tów w si i m ias t pod nazw a  

K a to lick ie j U n ii Z łem Z achodn ich .
W yb itny rep rezen tan t rządu , po lityczn ie  

W chodzący z g rupy C hadec ji. P . M in is te r R o- 

nock i. ja ko czo łow y kandyda t nasze j U n ji, po ­

la sw vm p rog ram em gospoda rczym  opa rtym  
) zasady so lida ryzm u gospoda rczego , nakreś lił 

y ko le obyw a te li czo łow ych z naszego g rona  
y konkre tnych  ja  rysach p rog ram  rządu w  s to ­
ln iku do K ośc io ła , i w ykaza ł na la k kruchych  

pods taw ach op ie ra s ię w sze lka z łoś liw a in sy ­
nuac ja . podsuw a jąca rządow i m vś i o n ieka to - 

«ck !m  jego s tosunku do zagadn ień tak w ażnych  

fla każdeg o ka to l'ka .
R ozw ia ły s ię legendy k łam stw  i Insynuac ji 

I z poza m aska radow ego kos tium u, w ja k ’ 

k lz ia ł s ’e Z w iązek Lud . N ar. p rzed w ybo ram i, 

kr obaw ie by n ie iść do w ybo rów pod w łasna  

nazw a s tronn ic tw a , w ylaz ły s ta re a rgum en ty  
,evo ’7m u nac jona lis tycznego " w fo rm ie pe ta rd

rzucanvch p rzez zw o lenn ików endec ji i w fo r­
m ie pa łek gum ow ych I k ijów , ja ko a rgum en tów  

rzeczow ych na inne p rzekonan ia po lityczne .
Z tem i m etodam i tu u nas . na Z iem iach Z a ­

chodn ich trudno je s t zw yc iężyć . M etody te uw a  

żam y ty lko za ges t rozpaczy bankru tu iacego  

s tronn ic tw a 1 po tęp iam y le tak . la k na n ie za ­

s ługu ją . M etody te , k tó re u nas i w innych  

ośrodkach P o lsk i (W arszaw a) p rzypom ina ją ten  

okropny nas tró j rozs tro ju , ja k i endec ja w pro ­

w adz iła w P o lsce po zam ordow ana P rez . N a ­

ru tow icza w r. 1922 . da ją p rzedsm ak tego , ia k  

by w yg ląda ły s tosunk i po lsk ie , gdvbv s tron ­

n ic tw o zasadn icze j onozve ii. da  le i p row adziło  

sw ą g rę w pańs tw ie w Im ię in te resu sw e i 

pa rtji, n ie licząc s ię z środkam i w iodącym i do  

'e j ce lów .
M etody bom b I pa lek m uszą s ię skończyć  

i o to dbać m usi każdy obyw a te l nasze j dz ie ln i 

?v . k tó ry p ragn ie w spoko jne j p raev p rzy łożyć  

sw ’a ceg ie łkę do w ’ie lk !egn w ys iłku ca łego na  

rodu , dążącego do m ocars tw ow ego rozw o ju  

naszego państw a .

W ’ecznem zam ieszan iem i w archoM w em  

te j s ilne j, m ocne j P o lsk i n ie zbudu jem y. Z w a l 

czvć m usim v z łe naw vczk l pa rty im etw a o rze?  

id sun ięc ie ludz i p rzeg ryz ionych rdza pa rtv im -  

c tw a od w p ływ u na życ ie po lityczne , a oH  t-m ie  

zas tęps tw a naszych in te resów w  ręce ludz i po  

w ażnych , w yrob ionych i pańs tw ow o zo rien to ­

w anych .

T ym w szys tk im  k tó rzy snV da rvzn la s ię ? 

tak iem u jęc iem sp raw K ośc io ła , N arodu i P ań  

s iw a . obow :ązek sum ien ia nakazu ję w ype łn ić  
suó j obow ’azek i w n iedz ie lę z łożyć sw ó j g łos  

do u rny , z cy frą  N r. 30 .

C |v fe .

O dezw a
O d k ilku tygodn i jes teśm y św iadkam i KJIHGFEDCBA

Złych metod partyinictwa i rozpętania wa'ki 
politycznej przez pewne stronnictwa, k tó re n ie  
p rzeb ie ra ją w środkach i w brew zasadom ka ­

to lik iem  czyn ią w szys tko , abv wprowadzić w  

)lad wielkopolskie społeczeństwo, a nawet me 
]ofałą sie przed oszczerstwem, kłamstwem 

najwyższa demagogia wyborcza. N a te i d ro - 

3ze ndrtyinictwo, polepione tak wvmowme w 
Liście Pasterskim, p ragn ie zam ąc ić zd row y  

P sąd sp raw pańs tw ow ych i zaszczen ić spo łe ­

czeńs tw u naszem u n ienaw iść jednych ku d ru  

g im w tym  ce lu , abv w yc iągnąć z tego w łasne  
ko rzyśc i pa rty jne . W  w a lce te j pogw a łcono  

zasady e tyk i ch rześc ijańsk ie j I zam ias t uśw ia ­

dam iać ogól w duchu nauki Chrystusowej, zao­
strzono nastroje przedwyborcze kłamstwem, 

intryga i oszczerstwem.
S tw ie rdzam y, że występujące do wyborów 

łmd firma Komitetu Katolicko-Narodowego (li­
sta nr. 24) stronnictwo Zw. L-N. całe ostrze 
zlej walki wyborczei skierowało nie przeciw 

istotnym wrogom kościoła i państwa, nie prze­
ciw żywiołom odśrodkowym naszej dzielnicy, 
lecz wystenuie stale, n’enrzelednanle przeciw 

temu ugrupowaniu, w którem łączu sie zashi- 
żeni Pointy j wierni synowie Kościoła katolic­
kiego. N iesnm ;ennnść sw o ją posuw a do tak ich  

g ran ic . że no ę łu vn ie s ie św iadom ą po tw a rza  
i św ?ądnm vm fa ’szem o raz n ienaw iśc ią , abv  

Katotłckn 1'nie lako n^hownAn:ojszy blok na- 
ro'fowo-katolirki na Ziemiach Zachodnich, a 

te rm m m em na irdebęzn leczn ie lszy d la w vm le - 
tfone i na rtil. celowo I sv^emafx^cznie zohydzać, 
tns^n^dne mu me^godne z prawda zarzuty.

U w ażam y za sw ó j m ora lny obow iązek p rze ­
s trzec sze rok ie m asy naszego spo łeczeńs tw a  

Vr>ed zgubna robota partyjna tem w lęce j. że w  

os ta tn im czas 'e kłamstwo i oszczerstwo prze­
kroczyło już doposzrzalna granice W  Im ię  

p raw dv n ros tn iem v. co nas tępu je :
• 1 ) P raw da je s t, że na jśw ię tszych p raw

K ośc io ła ka to lick iego I e tvk l ch rześc ijańsk ie j 

Z aw sze b ron iła K a to licka U n ia Z iem Z achodu  

I że zw a lcza żyw io ły an typańs tw ow e .

Oszczerstwem fest. Jakoby na liśc ie n r. 30  

zna jdow a li s io knndvdac i n ie ka to licy , lub na ­

le żący do m asone rii. N a IK c ie K a to lick ie j U n ii 

zna jdu jem y ks . rra la ta M ade ja I ks . p ra ła ta  

C zu ja , co je s t na jlepszem zap rzeczen iem te i 

in synuac ji.

2) Nieprawda fest, ja koby lis tę n r. 30 łą ­

czy ł ja k iko lw iek zw iązek z kandyda tam i ży ­

dow sk im i; p raw dą na tom ias t je s t, że lis ta K a ­

to lick ie j U n ji Z iem Z achodn ich zos ta ła w tvm  
ce lu s tw o rzona , abv W ie lkopn lske I P om orze  

pozos taw ić sam odz ie lnośc i m ie jscow ego spo łe ­

czeńs tw a , czu lącego ka to licko i na rodow o .

3 ) S tw ie rdzam y, że oszczerstwem fest 
twierdzenie prasy Z n ’ . L. N., ja koby K om ite t 

W yborczy K a to lick ie j U n jl Z iem Z achodn ich  
wydal jakakolwiek odezwe w lezyku niemłec^ 

kim, by p rzez rzekom e ob 'e tn ice osadn ikom  

n iem ieck im  pozyskać ich g łosy na lis tę n r. 30 .

Im ien iem  K a to lick ie ! U n jl Z iem  Z achodn ich  

oświadczamy, te *m!nef takiej odezwy nie dru­
kowano. an i n ie po lecono d rukow ać.

4 ) Z ak ładam y u roczys ty p ro tes t p rzec iw ko  

pos ług iw an iu s ię za rów no w p ras ie , la k i w  

p rzem ów ien iach w iecow ych Z w . L . N . oszcze r­

czym i a rgum en tam i. I p ie tnn iem y ja kna ios trze i 
tego rodza ju w ybryk i s łow ne . ‘ gdy p ro feso r 

un iw e rsy te tu w im ien iu Z w . L . N . do w a lk i w y ­

bo rcze j z b lok iem  ka to lick lem . ja k im le s t U n ja  
nadużyw a rzeczy na jśw ię tszych i n ie tyka lnych  

d la każdego ka to lika .

Z w racam y z ca ła now aga na to uw agę , że  

pos ług iw an ie s ię na w iecach i w w a lce pa rty j­

ne j, pow yże j w y  łu szczonym i a rgum en tam i, bez  

ich na leży tego i sum iennego sp raw dzen ia , m oże  

w n ieść w duszę naszego spo łeczeńs tw a ten  

posiew nienawiści, który zgoda narodowa nie 

buduje, lecz rujnuje!
U w ażam y, że je s t naszym obow iązk iem  

p rzes trzec K a to lick ie S po łeczeńs tw o 1 w szys t­
k ie czynn ik i nasze j dz ie ln icy p rzed niesłycha­
nymi metodami lakierni sie posługuje Zw, L. N.
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Władysław Słoma, Józef Sporny, Ziętara.

BS9KOKI HIM

S praw cu  cz łonkam i kom ite tu  w uborczcgo
i m ętam i zau fan ia lis tu N r. 24

' W  dn iu w czo ra jszym  „K u rie r P oznańsk i” p rzy  
M śn ię ty do m uru , m usla ł w reszc ie p rzyznać , że na  
nad nó iów k i endeck ie na w iec U n ii K a t. w G ro ­
dz isku i użyc ie pe ta rdy w o jskow e j m ia ły m ie jsce  
i p ism o to s tw ie rdza „Is to tn ie chodz iło n ie o ra ­
k ie tę . a o pe ta rdę ". Z a tem  w  c lacu 24 godz in ra  
fc ie ta jednak m usia la s ię zm ien ić w pe ta rdę , sko ro  
idw a ie i egzem p la rze le szcze zna idu ia s ie W b iu rze  
jś ledczem tu te jsze j po lic ii. „N ie iak iś K o lińsk i po  
'inhno  kup iec ... w  s ta tn ’e i chw ili dow iadu iem y s ie . ż '* 
C no ll zos ta ł a resz tow any ... k toko lw >°k ie s t w inn r 
m usi b \ć p rzez op in ie pub liczna po tęp iony , a p rzez  
ad uka rany ..." o to ia k w yraża s ie o rgan tu te jsze  

ndec ii.
A tym czasęm  ś ledz tw o w skazu j* iu ż zuneM e  

w yraźn ie w innych . K nol p rzyw iez iony w czo ra j i 
p rzez po lic ję do u rzędu ś ledczego w  P oznan iu i od ­
dany dz iś do dysnozyc li p rokura to ra , rrzvgna l sk  
że ie s ( cz ’onk iem  K om ite tu w ybo rczego  lis ty n r. 24  
P onad to , ia k s ie okazu je , do p rzew odn iczącego ob ­
w odow e ’ kom is ii w ybo rcze i w  G rodz isku d . rek to ra  
S ow ińsk iego  w p łyneh ) zaw iadom ien ie pe łnom ocn ika  
lis ty n r. 24 . że m ężem zau fan ia te iże jis ty n r 24  
w .ra jW P ’ouv in do zas iadan ia w  kom 's ii W .vbo rcze j.

je s t p . K az im ie rz K no l, w spó łw inny zam achu pe ta r- 
dow ego w  G rodz isku .

P onad to dow iadu jem y s ię dz is ia j, że w zw iąz ­
ku z dokonanym  zam achem dynam itow ym  a resz to ­
w an i zos ta li, p . A n ton i Jankow sk i, sekr. kom ite tu  
pow ia t, lis ty n r. 24 w  G rodz isku , k tó ry razem  z p re ­
zesem tegoż kom ite tu p . d r M ajch rzyck im  podp isa ł 
odezw e , pub likow ana w czo ra i w ..K u rie rze P ozn ."  
z po tęp iem em zam achu , o raz  

m ’odvch " O bozu W ie lk ie j 
i B e jga .

W inn i zam achu , będący  
dz iem w reku o rgan 'zac ii. p rzyzna li s ie w iec do  
dz ia łań zb rodn ’ezveh . za k tó re g roz i im ka ra c ięż ­
k iego w ięz ien ia no m yśli us taw y o nadużyc iu środ ­
ków  w vhuchow ych .

K to za z łam an ie m łodego życa tych w yko ­
naw ców nakazów ..h ie ra rch ’cznvch " ponos i odpo ­
w iedz ia lność ie s t ja snem . O bh idne ..P o ten :am v" 
ie s t ty lko o róha um yc ’a rak od zb rodn iczego czynu  
zdem askow anego ^dz :ęk ! zab iegom po lic ji g rodzi­
sk ie j. O byw a te le u jrze li ja k iem ! m etodam i pos łu ­
gu je s ie lis ta n r. 24 .

dw a i inn i cz łonkow ie  
P o lsk i. S yw iew sk

ty lko b ie rnem na rze -

E ndec ja n ie p rzeb ie ra w  środkach ... 
Po zbrodniczym zamachu w Grodzisku 

P o llc ia w ykry ła  w c Lw ow ie  

ta jcm m czy transpo rt kas te tów
lw ów . (A W .) P o lic ja dokona ła sze regu re - 

w izy j u osób p racu jących w b loku ka to licko  

na rodow ym (lis ta n r. 24 ). P rzyczyna dokona ­

nych rew izy j by ł coraz bardziej agresvwny ton 

wydawanych przez blok broszur i ulotek w y- 

horczych, k tó re pod lega ły na rów n i z innem i 

frukam i częs tym kon fiska tom , lednakże kon ­

fiska ty te chyb ia ły ce lu , a lbow iem la k s ię P o li 

c ji uda ło s tw ie rdz ić , pow ażne ilo ść ' tvch d ru  

ków w pros t z pod m aszyny d ruka rsk ’e i dos ta r 

’zane by ły do m ieszkań p ryw a tnych skąd ie  

ko lpo rtow ano .
W iększa le szcze sensac ję s tanow i fak t 

s tw ie rdzony p rzez po lic ie . że konti^kowane u  

Warszawie ulotki wybór, były nads. do Lwowa 

i tutaj kolportowane R ew iz je p r/eń roU adzon  

'a rów no w lo ka lu b loku ja k I w m ieszkan iaę l 
np * d r W ł ś \v ’rck ievo .1 P a^sakasa , I N iem -

ca . K az im ie ry M is iąg tęw icz 1 Jadwigi Fabiań- 
sk ie j.

W  m ieszkan iu os ta tn ie j organy policyjne 

wykryły wielka ilość kastetów. Fabia ńska 

aresztowano. P o d luższe rn p rzes łuchan iu ze ­
zna ła ona źe kastety te zloiyl u niej dr. Świr- 

\ki, n ic zaw iadam ia jąc le j o zaw artośc i paczk i. 
D r. Świrski do n iedaw na w spó łp racow n ik „S ło ­

w a P o lsk iego " os ta tn io redak to r kró tko trw a łe ­

go p ism a ..S z tanda r P o lsk i" kandyduje z listy 

nr. 24 ną trzec iem  m ie jscu w jednvm  z okrę ­

gów W yie ba l on w os ta tn ich dn iach ze Lw o ­

w a w n iew iadom ym  k ien inku . P o lic ia w szczę ta  

za n im poszuk iw an ia . P o lic ia p rzypuszcza że  

trans port kastetów przyszedł do Lwowa z Po- 
n mia łub Warszawy pod ad resem  Ś w irśk iego , 

tó rv d la ’m ylen ia ś ladów zdepon ow a ł tran ­
spo rt w  iM nri 7 m aszyn is tek .

C a la  W ie lkopo lska  
la  lis ią  N r. 30  

Luduo lć w sze tiric  ladąga  s ie pod  sz tandar  
K a to lick ie j U n ii

D n. 1 b . m . odby ł s ię w  M roczy w iec p rzed  w y  
ho rczy , k tó rem u p rzew odn iczy ł p . D ęb ińsk i. P rze  
m aw ia li pp M łokos iew icz . \V 1 . B aw arsk i i M alick i 
podnosząc za le ty K U . Z . Z . W szyscy obecn i w  
liczb ie p rzesz ło 100 osób w ypow iedzk l5 s ię za U n ją  
C hc iano zm ąc ić i p rze rw ać ob rady okrzykam i, że  
w m ieśc ie sza le je poża r, zeb ran i jednakow oż n ie  
da li s ie w ziąć na lep k łam liw ych okrzyków  i ob rad \ 

zakończy ły s ię snokom ie .
W  dn iu w czo ra jszym  o godz in ie 5 -te j popo ł 

odby ł s ię w  N ak le w iec U n ji, na k tó rym  p rzew odn i

czy i p . p ro f M arc inka , sekre ta rz pow ia tow y K . U . 
Z . Z . p rzem aw ia li 'P S iko rsk i. B aw arsk i i M loko - 
s iew icz , a w szyscy zeb ran i w liczb ie 200 osób w y*  
s łucha li z zadow o len iem w \ w odów p re legen tów  
i ośw iadczy li s ię jednog łośn ie za U n ią .

W  N ak le . M roczy I oko licy o . W acław  M alick i, 
p rez* s R ady R zem ieś ln icze j, zo rgan izow a ł S tan  
Ś redn i w S ilna i tedno llta o rgan izac ję , p rzyczem  
m ieszkańcy tych m ias t opow iedz ie li s ię za U n ją , po ­
chw a la jąc dz ia ła lność p . M alick iego .

K ieska „P ias ta **
W ed ług In fo rm ac ji dos ta rczonych nam p rzez p  

W ładys ław a B ubę ska rbn ika pow ia tow ego U n jl. b  

p rezesa P . S . L . ..P iasta " s tw ie rdzam y, że w po ­
w ia tach w yrzysk im , bydgosk im  i szub ińsk im  n ie is t­
n ie ją ju ż ko ła P . S . L . P ias ta , le cz d robne z lem lań - 
-itw o I osadn icy law a Ida za K a to licka U nh Z iem

Zachodnich. *— ----- — -
W Rafałach (Poznań-mfasto) odbył się wlefl 

Kat. Unji. któremu przewodrrczvl p. Andrzejewski, 
sekretarzował p. Kulawa. Referat wygłosił p. Pa­
wlak. Wszyscy zebrani wypowiedzieli się jedno­
głośnie za Usta nr. 30.

ostatnia twierdza endecka
zdobyta przez Katolicką Unję w Gostyniu
S a ia p . M aczy fisk iego w G ostyn iu t. rw . ..B om ­

bon ie rka " n ie m ogła pom ieśc ić w szys tk ich osób  
na p ie rw szym  i pub licznym w iecu K a t. U n ji. k tó ry  
zw o łany zos ta ł p rzez m ie jscow y kom ite t. Z eb ra ­
nych by ło p rzesz ło 1000 osób z w szys tk ich s tanów . 
P rzew aża ło obyw a te ls tw o m ie jsk ie , m ianow ic ie , 
rzem ios ło , kupcy u rzędn icy , in te ligenc ja i robo tn icy . 
O czyw iśc ie na sa li zeb ra ła s ię bo jów ka endecka .

Z a in te resow an ie w iecem by ło d la tego tak  
znaczne , pon iew aż w szys tk ie do tychczas w G o  
s tyn iu u rządzone w iece s ię n ie udaw a ły . C zy to  
lis ty 24 . czy 25 . czy naw e t 21 . czy 7 . A lbo rozw ią ­
zyw ano  je z pow ódu aw an tu r a lbo kończono bez re ­
zu lta tu . W iece endeck ie odbyw a ły s ię oczyw iśc ie  

za zap roszen iam i 1 pod os trą ku ra te lą .

W iecow i p rzew odn iczy ł kom isa rz obw odow y p . 

Le rch .
R efe ren tam i by li pp . C zarneck i, O zim ina (kan ­

dydac i do S e jm u z lis ty n r. 30 K a t U n ja  Z . Z .) i syn ­

dyk p . M acioszczyk .

R efe ra ty w yg łoszone by ły ba rdzo rzeczow e . 
Z eb ran i w ys łucha li w yw odów m ów ców z zac ieka ­
w ien iem . n ie dopuszcza jąc do dem onstrac ji ze s tro ­
ny bo jów k i endeck ie j. T o rzeczow e p rzeds taw ien ie  
p rog ram u z jedna ło w szys tk ich . R efe renc i odpo ­
w iada li na zapy tan ia , z k tó rych ja sno w yn ika ło  
ja k im i środkam i pos ługu je s ie endec ja aby zw a l­

czać K a t. U rnę .

O tóż podnoszono , że na w iecu lis ty n r. 24 re ­
fe renc i m ów ili, że „c iężk i g rzech kośc ie lny pope łn ia  
ten . k tó ry n ie g losu je na lis tę n r. 24“ —  o raz tego  
rodza ju w yg łasza li zdan ia , że „żona na czas w ybo ­
rów je s t zw o ln iona od pos łuszeńs tw a w obec m ęża  
i n ie w o lno ie j s łuchać m ęża , gdyby ten bv ł tak im  
go rącym  g rzeszn ik iem  i poszed ł na it.ną lis tę n iż 24".

W  dyskus ji zab ie ra li g łos pp . tic jnow icz —  K u ­
liń sk i —  D a łkow sk i —  K ochow lcz —  K ub iak —  Jan ­
kow sk i -  S ibu rsk i —  O zim ina . — O dpow iedz ia ł 
w szys tk im  syndyk , p . M acloszczvk .

P . H e jnow lcz . ag ita to r endeck i na w yw ody p re ­
legen tów n ie zna laz ł Inne j odpow iedz i, n iż osob is te  
zaa takow an ie p . M acioszczyka I Z w iązku fow . 
P rzem . i R zem . O rdyna rne jego zaczepk i w zbu ­
dz iły obu rzen ie pc śród w szys tk ich

P od kon iec re fe ren t, p . M acioszczyk pos taw ił na  
pods taw ie fak tów , za re jes trow anych w sądz ie p . 
M ejnow iczow i py tan ia , k tó re p . H e jnow lcz m ilcząco  
po tw ie rdz ił. P H e inow icz bov r iem  la ’ p rusk i fe ld - 
w ebe l n ie w ie rzy ł w od rodzen ie P o lsk i. I n ie czu ł 
s ię P o lak iem , ba . go rze j naw e t sw ym  po lsk im  pod ­
w ładnym n ie pozw o lił m ów ić po ąo lsku . I ten  
pse iidona rodow iec dz iś ie s t firm ow ym  cz łow iek iem  
endec ji. P . H e jnow lcz w rezu ltac ie po tkną ł s ię  

kom p le tn ie podczas p rzem ów ien ia .
W i . zakończono zgodnym  okrzyk iem  na cześć  

K a to lick ie j U n jl i lis ty n r. 30 , co zeb ian l so lidarn ie - 

pochw yc ili '

Z kretesem zbankrutowały 
endeckie metody

1 . D m ow sk i opow iada  s ię  za  w spó łp racą  
z R ządem

Rozłam w endecji pogłębia sie coraz więcej
Łódź . 7 W arszaw y p rzvby li w  dn iu dz is ie j­

szym  do Lodz i dw a j w yb itn i cz łonkow ie Z . L . 

N . i w m ieszkan iu n ryw ą tnem jednego z m ie j­
scow ych p rzyw ódców tego s tronn ic tw a odby li 

pou fne zeb ran ie .
Jeden z de lega tów w arszaw skich , w yg los '1  

obsze rny re fe ra t o obecne j sy tuac ji po rtvczne l 
w  k tó rym  s tw ie rdz ił, że Z . L . N . u trac ił kon tak t 

z m asam i, z d rug ie j zaś s trony (Jochow leńs tw o  

za rów no w yższe i n iższe , n ie udz ie la f»» i po ­

pa rc ia lis tom  n r. 24 i 25 . og ran icza jąc to popa r­
c ie iedyrne do spo radycznych w ypadków .

W y  s tan ien ie b . pos ła i redak to ra S ad Te  w l­

ezą z Z . L .-N . le s t tv ’kn n io rw sza Jaskó łka  
zw ro tu w ca łe j kons te lac ji po lityczne !. F ronda  
Ź . L . N . sk łada s ie iu ż z p rzeds taw ic ie li w szys t­

k ich dz ie ln ic P o lsk i.
R om an D m ow sk i m a w na jbhźszym  czas ie

w ydać lis t o tw a rty do sw o ich zw o lenn ików z  
p rzeds taw ien iem now ego p rog ram u op ie ra ją ­
cego s ie na w spó łp racy z rządem  M arsz . P ił­

sudsk iego .
W iadom ość pow yższa poda jem y za ..II. K ur. 

K rakow sk im ", .’os iada ona w ie le cech p raw dopo ­
dob ieńs tw a . gdyż od d łuższego czasu zauw ażyć  
by ło m ożna , że endec ja , zdezo rien tow ana kom ­
p le tn ie i opuszczona p rzez w szys tk ich daw nych  
sp rzym ie rzeńców , g rzęz ła w szkod liw e j negac ji 

d la pańs tw a i spo łeczeńs tw a . O d w ew ną trz roz ­
sadza ! ją fe rm ent, a z zew nątrz zd tow a op in ja  
na rodow a zdecydow an ie p rzec iw s taw iła s ię zgub ­
nym  m etodom , zn ięp raw ia jącym rzeczow e us tosun ­
kow an ie s ie spo łeczeńs tw a do pow ażnych za ­

gadn ień pańs tw ow ych .

G Jyby w iadom ość ta odpow iada ła rzeczyw i­
s tośc i. m ie libyśm y do czvn ien ia z fak tem bankru ­

c i fa łszu i ob łudy endeck ie j. ।
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8  O k rę g o w e  S z e fo s tw o  u u ^o w n ic tw a  w  T f» - 

ru n h i o g a s z a n Z ‘ta rg n ie o g ra n ic z o n y  n a  d z ie ń  

2 ft m a rc a 1 9 2 8 r . g o d z . 9 n a z a k n o  n d 2 -S O W  
ż a ró w e k n o rn W n y e h i c a IW O  ż a ró w e k 1 2  

w a to w y c h w v s o k o < w ie c o u  > c ’’ .
W a ru n k i p rz e ta rg u z o s ta ły o g ło s z o n e  

w P o ls ^  e Z b ro jn e i N r. 5 6 ? d . 2 5 . ? . n ra z S 9  
w y w ie s z o n e n a ta b lic a c h n g  lo s 7  e n  to w  y  c h  

‘8 O k rę g o w e g o S z e fo s tw a B u d o w n ic tw a w  T o -  

ru m u i m a g is tra ta c h m . W a rs z a w y . P o z n a n ia , 

B y d v o 'z ? z v i T o ru n ia .

G Okręgowe Szefostwo Budownictwa 
w Toruniu

U  d z , 1 5 9  2 8 B u d . M a te d .

O T W A R C IE S A L i O A N C IN H O W E J  

UNIA 0, iiu 28 i. '

L o k a ! o tw a rty o d 7 -m e j d o ra n a  lit  

„Z IE M IA Ń S K A " K a  a rz v n y 7

S ia rc ie  p o iic ii  z llu m e n i ra o w  i w v u o rc z v n ie !
to k a rtk p u /v tn iir ip  i w  d n iu c z w a rte g o m a rc a o d -

w Świecili
Soc’alMcl usiłowali uwolnić swoich wictniOw i zaMOdC wlec Vn|i

W  d n iu 1 b m . o d b y ł s łe w 'w ie c h i n a s a l 5 

B o m u P o ls k ie g o  w ie c U n ji. n a k tó ry u s iło w a ła  
w ta rg n ą ć lic z n a b o jó w k a P . P . S O b e c n a n a  
m ie js cu p o lic ja , n o b e z s k u te c z n e m w e z w a n iu  

t łu m u d o  rn z e K c ia s fe ro z n c d z H a s iła h a ła s u  ja - 

c y c h . T łu m  n o ro z n e d z e n in z g ro m a d z ił s le p o ­

n o w n ie p rz e d g m a c h e m  s a d o w y m  1 n rz e d w ie  
z fe n ’e m . g d z ie  z n a id n ia s ie 2  *o rh łH c l. a re s z tn . 
w a n t z a p o b ic ie p o lic ja n ta . P o llc la ro z p ę d z iła  

’ta i ró w n ie ż t łu m p rz e m o c ą I w n a rła g o d o  
c z n v c h u lic z e k , n rz vc z e m  d w ie k o b ie ty z o  
tv  d o < ć p o w a ż n ie z ra n io n e , ta k Iż w  c ię ż k im  
n ie je o d w ie z io n o d o s z p lta ’a . P o lic ja p o d  

s u ta rc zk i z t łu m e m  i p o d c z a s  ro z p ra s z a n ia  
> n ie  u ż y w a ła b ro n i. Is tn ie je  p o d e jrz e n ie , b a r 

d z o p ra w d o p o d o b n e . Iż s o c ia lH c I u m v < łn ie t is b  

ło w a ll s p r .ro k o w a ć a u rv p rz e d ..D o m e m  

n o ls k im “ . a b v u w o ln ić z w ic z ’c n ia a re s z to w a ­
n y c h i o s a d z o n y c h w w ię ż e n iu  s o c la lis tó w . w  

c h w ili. g d v w s z y s c y p o lic ja n c i b n lih y z a le c i w  
n n e m m ie ls c u . a w le z ie n ie z n a jd o w a ło b y s ie  

b e z d o s ta te c z n e ! o n ie k i p o lic ji i s tra ż w ię z ie n n a  
b y ła b y z a s ła b a a b v s ta w ić c z o ło n a c ie ra  la c e  
m u t łu m o w i, n ra v n a c e m u  u w o ln ić w ię ź n ió w .

D o d a ć  n a le ż y , iż s p o k ó j n a w ie c u U n ji w  

ty m  c z a s ie n ie z o s ta ł z a k łó c o n y i u c z e s tn ic y  
w ie c u je d n o m y ś ln ie  o p o w ie d z ie li s le z a lis ta n r 
W . A w a n tu ry  p rz e d g m a c h e m , w  k tó ry m  o b ra  
d o w a l w ie c , n ie d o ta rły d o w n ę trz a n a s a le o b ­

ra d i w ie c  z a k o ń c z y ł s ię , w  n ic z e m  n ie m a c o n y m  

s p o k o ju .

te k a rtk ę w y tn ijc ie i w  d n ia c z w a rte g o m a rc a o d ­

d a jc ie s o lid a rn ie w ra z z ro d z in a m i i z n a jo m y m i d o  

u rn v w y b o rc z e j.

W  m y ś l u d a w v k a rtk a m u s i b v ć c z y s ta i n ie - 

z a n ’s a n a b e z ż a d n d o n ^k ^w k re s e k itd . b o w te d y  

? ło s ta k ' n rz e n a d a a n r7 p c ie ż p ra g n ie c ie , b y d la  

T rz y d z ie s tk i n ie b ra k * ' 'a d n e ^n g ło s u g d y c h o d z i 

o z w y c ię s tw o w w y  b o i a c h K a to lic k ie j U n ji Z ie m  

Z a c h o d n ic h .

3 0
K ro n ik a

k a le n d a rz rn m -h a t.'

S o b o ta K u n e g u n d y C e s a rz .

N ie d z ie la K a z im ie rz a  kr. w.
l.alendarz słowiański.

S o b o ta P a k o s ła w

N ie d z ie la K a z im ie rz  < w .
-Mońce wsthoj 6.|9 za­

c h ó d 1 7 J 6
K s ię ż y c : w s c h ó d  0 5 4 1 z a ­

c h ó d 3 3 0

Apteka dyżurna.
„P o d O rłe n r —  R y n e k S ta ro m ie js k i, te le ­

fo n 7 .

Z T E A T R U  P O M O R S K IE G O .
W  s o b o tę , d n ia 3 b m . o g o d z in ie 8 -m e i 

w ie c z o re m  n ie o d w o ła ln ie p o ra z o s ta tn i w s p a ­
n ia ła o p e re tk a p . L „K ró lo w a  N o c y ", z im p o n u ­
ją c ą re w ja ś p ie w u , ta ń c a i h u m o ru w  3 a k c ie , 
w  k tó re j b ie rze u d z ia ł c a ły z e s p ó l o p e re tk o w y  
i b a le to w y z s io s tra m i P ie ch o tó w n e m i n a c z e le  
o ra z g o ś c in n ie w y s tę p u ją c y p . W ito ld Z d z ito -  
w ic c k i. C e n y m ie js c z n iż o n e .

W  n ie d z ie le . » d n ia 4 b m . o  g o d z in ie  4 -te j p o  
p o łu d n iu n a lic z n e ź a d a n ie p u b lic z n o ś c i z a ­
m ie js c o w e j u k a ź e s ie n a n a s z e j s c e n ie w  p o -  
ź e g n a ln e m  p rz e d s ta w ie n iu d o s k o n a ła o p e re tk a  
p . t. „P a ła c yk " z p . W ito ld e m  Z d z ito w ie c k im  
w  g łó w n e j ro li. „P a ja c v k " s c h o d z i z re p e rtu a ­
ru  w  p e łn i p o w o d ze n ia , p o n ie w a ż D y re kc ja  te a ­
tru m u s i z w ró c ić a g e n c ji w a rs z a w s k ie j w y p o ­
ż y c z o n y m a te ria l m u z v e z n v .

W  n ie d z ie le w ie c z o re m  o ro d z in ie 8 -m e j 
p o ra z o s ta tn i is k rz ą c ą s ie h u m o re m  1 d o w c i­
p e m ro z w o d o w o -s a d o w a fa rs a p . t „S p ra w a  

R a jz e ra ". C e n v m ie js c p o p u la rn e .
W  p rz y g o to w a n iu d o s k o n a ła k o m e d ja B e r- 

n a u e ra i O e s te rre ic h e ra  p . t  ..W  ra js k im  o g ro ­
d z ie ". w  k tó ry m  p o p is o w a ro le ś p ie w a c z k i k a ­
b a re to w e j k re o w a ć b e d z ie  n . M a rja E is z e ró w n a  
N ie z w y k le e fe k to w n a a k c ja ro z g ry w a s ie k o ­

le in o w  g a rd e ro b ie m a le v o  k a b a re tu , w  p ie rw ­
s z o rz ę d n y m  h o te lu n a R iw ie rz e , w  W ie d n iu ,  
p rz v e z e m  a k t I I II u ro z m a ic o n y b e d z le w y s tę ­
p a m i ta n e c zn y m i g ir ls p o d k ie ru n k ie m  p . Ł . 

P ie c h o tó w n y . C ie k a w a te n o w o ś ć re ż y se ru je  

p . f. C h m u rk o w sk l.

C O  W Y Ś W IF T I A IA  W  K IN A C H .
—  K IN O „C O R S O " —  „R y c e rz D z ik ie j 

A riz o n y ". S e n s a c y jn y d ra m a t w  8  a k t W  ro li 
g l. R e e d H n w e s . N a d p ro g ra m  k o m e d ia .

K in o „S w h fo w ld " —  W ie ż a M iło ś c i", p o -  

rv w a ’n c v d ra m a t w  1 ? a k t. W  ro la ch g t J o h n  
B a rrv m n re . M a rv A s to r I E s te la T a y lo r o ra z  

n a d p ro g ra m .
K in o „P a n“ —  Ś w ię ty F ra n c is z e k z A s s v -  

ż u ". . le d v n v f ilm  re lig ijn y w  1 2 -tu  a k ta c h , p e ­

łe n p o e z ji i a rty z m u_ _ _ _ k

K R O N IK A P O irC Y W .

/ D n ia 2 9 . 2 . 2 8 p rz y trz y m a n o w  T o ń m iu : 
G o łę b ie w s k a S te fa n ie —  b e z s ta łe g o m ie j­

s c a z a m ie s z k a n ia —  ja k o p o s z u k iw a n a p rz e z  

p o lic je .
T re id e r A n to n in ę  —  z T o ru n ia , p ro s ty tu tk ę  

•—  u c h y la ją c a s ie o d d o z o ru p o lic y jn e g o .

N a p a d b a n d y c k i
W  d n iu 2 7 b m . d o m ie s z k a n ia ro b o tn ik a  

le ś n e g o J ó z e fa ś liw y w ta rg n ę li 2 z a m a s ko w a  

n ! b a n d y c i z b ro n ią w  re k u  I n o d g ro ź b a re w o l­
w e ró w z a ż a d a ll w td a n la p ie n ię d z y . B a n d y c i 

s k ra d ii g a rd e ro b y I ż y w n o ś c i z a p rz e s z ło 1 0 0 0  
z t P o lic ja w d ro ż y ła e n e rg ic z n e  ś le d z tw o .

M A L A C H A T K A ~  L E C Z W Ł A S N A .

W  s o b o tę 2 5 . b m . Z w ią z e k T o w a rz y s tw  w  
T o ru n iu o tw o rz y ł u ro c z y ś c ie s w ó j w ła s n y lo k a l 

w  d o m u n rz y u l K ró l. P a d w lg l, 1 3 T 5 .
O g o d z . 8  m e j w ie c z o re m z ja w ili s ię : 

u p ro s z o n y K s K w ia tk o w s k i z p a ra fjl ś w . J a k ó  

b a o ra z c z ło n k o w ie Z a rz n d u i p re ze s i to w a ­
rz y s tw  n a le żą c y c h d o Z w ’a z k u

P o  p rz e m ó w ie n iu  p re e s a Z w ią z k u  p . T . J a - 

n o w ^  e g o . k s K w ia tk o w s k i o d m ó w ił m o d litw ę  
i n < N  ie c ił lo k a l, p o c z e m ż y c z y ł p o m y ś ln e g o  
ro z v - i Z w ią z k o w i T o w a rz y s tw , z g ła s z a ją c  
ró w i *n le ja k o p a tro n p rz y s tą p ie n ie d o  
Z w i< ^ to w a rzy s z e n ia P o ls . M ło d z ie ż y  K a to ­
lic k ie j d ,w n ie js ? e B ra c tw o  Ś w . A lo jz e g o ) p rz y  

p a ra fii A w J a k ó b a .
P o te m  —  c d v z a s ie d li w s z y s c y  w o k o ło d u ­

ż e g o  s to łu  —  n rz v h e rb a tc e  p rz e m a w ia li p rz e d ­
s ta w ic ie le  k ilk u  to w a rzy s tw  l z a b a w ia n o  s ię d o  

tre d z . 1 1 -e j w  n o c y :

B u rz liw g  w ie c  K a i. U n ji 
w Kowalewie

Nlcadatg wusftp boJGwKi p. €z*rnoin»Ilo:arslfte£o • Ciarnośa 
w Bolaistai osadzony w w pieniu

W  d n iu 1 b m . o d b v lo  s ie b u rz liw e z e b ra n ie  
p rz e d w y b o rc z e K a to lic k ie j U n ji Z ie m  Z a c h o ­
d n ic h w  K o w a le w ie , p rz y u d z ia le 2 5 0 o ęó b . N a  
s a le o b ra d p rz x b v li p rz y w ó d c y Z w ią z k u L u d . 

N a ro d o w e g o z b o jó w k ą n a c z e le , k tó ra p ro w a ­
d z ił s ły n n y z ro z b ija n ia w ie c ó w C z a rn o ta -B o - 
ja rs k l. Z ra m ie n ia U n ji s a b ra ł g ło s p . Z g lin ie - 
c k i. p o c z e m  re fe ra t w y g ło s ił p . H e is e l z W ą ­
b rz e źn a . k tó ry s p e c ja ln a u w a g ę p o ś w ie c i! n ie c ­
n y m  m e to d o m  w a lk i p rz e d w y b o rcz e j, s to s o w a ­
n y m  p rz e z p rz y w ó d c ó w  lis ty n r. 2 4 . P o d c z a s  
p rz e m ó w ie n ia p . t ie is la b o jó w k a p . C z a rn o tv  

B o ja rs k ie g o  w c ią ż u s iło w a ła p rz e ry w a ć p rz e ­
m ó w ie n ie g ło ś n e m i o k rz y ka m i, a ta k u ją c s p e ­
c ja ln ie o s o b ę p . C h w a s tk a , k a n d y d a ta  lis ty n r. 
3 0 . G d v p . H e is e l o ś w ia d c z y ł. Iż K a to lic k a  
U n J a Z ie m  Z a c h o d n ic h p o w s ta ła n a z a s a d z ie  

lis tu k s ię ż y b is k u p ó w  I J e s t o rg a n iz a c la n a -  
w s k ro ś k a to lic k a , o b e c n y n a s a li k s . R o g a ls k i 
k rz y k n ą ł, iż je s t to  o s z c z e rs tw o , a g d v p . H e i­

s e l w z ią ł w  o b ro n ę P . C h w a s tk a , o b rz u c a n e g o  
o s z c z e rs tw a m i p rz e z b o jó w k ę , o b e c n a n a s a li.

ZwWtfflo Doił no wiecu listy nr. 21 
(o Brodnicy

Przywódcy Asty nr. 21 pragną wycofać swoją Tiste I przystąpić do Unit

N a w ie c u  lis ty n r. 2 1 w  B ro d n ic y , n a k tó ­

ry p rz y b y ło  o k o ło  7 0 0 o s ó b , w ię k s zo ś ć u c z e s t­
n ik ó w  o p o w ie d z ia ło  s le z a U n ją . P re ’e g e n t lis ty  
n r. 2 1 . p o d p ro k u ra to r K o n ie c z n y z e S ta ro g a rd u ,  
m ó w ił w ie le o z a s łu g a c h m a rs z a łk a P iłs u d s k ie ­

g o  i J e g o  rz ą d u I n a z a k o ń c z e n i w e z w a ł z e b ra  
n v c h . a b v g lo s o w a li w e d łu g w ła s n e g o s u m ie n ia  
n a lis tę  p o p ic ra h e a  rz ą d m a rs z a łk a P iłs u d s k ie ­

g o . N a w ie c u tv m  n ie ja k i Z a k rz e w s k i u b liż y ł 
m a rs z a łk o w i P iłs u d s k ie m u , z a c o z o s ta ł n ie ­
z w ło c z n ie  a re s z to w a n y I o d d a n y  w  rę c e  w ła d z  

s a d o w yc h .

L o k a l Z w ią z k u w y w a rł n a w s z y s tk ic h b a r­
d z o d o b re w ra ż e n ie . M a ła to c h a tk a —  le c z  
w ła s n a , w  k tó re l c z ło n k o w ie w s z y s tk ic h to w a ­
rz y s tw  n a le ż ą c y c h d o Z w ią z k u b ę d ą m o g li s ie  
g ro m a d z ić l s p ę d z a ć m iłe  w ie c z o ry  p rz y  w s p ó l­

n e j p o g a w ę d c e  , . t
B a rd z o m iłe w ra ż e n ie z ro b iło to p ie rw sz e  

u ro c z y s te z e b ra n ie , g d y ż p rz y o g ó ln y m  s to le  
w id z ia ło s ię i k s ię d z a i le k a rz a , u rz ę d n ik ó w  

w y ż s zy c h  i n iż s z yc h , a d w o k a ta , p rz e m y s ło w c a  
k u p c a , ro b o tn ik a , je d n e m  s ło w e m  —  p rz e d s ta ­

w ic ie li w s z y s tk ic h s ta n ó w re p re z e n tu ją c y c h  

o b y w a te ls tw o m . T o ru n ia .
Z w ią z e k  T o w a rz y s tw  o s ią g n ą ł s w ó j c e l. b o  

z je d n o c z y ł w s z y s tk ie s ta n y p o d je d n y m  d a ­

c h e m . b y ta d ro g ą d o p o m ó c d o w z a je m n e g o  
z b ra ta n ia s ię w * p ra e v  s p o ’c e z n o -n a ro d o w e j.

W  d n iu  2 9 b m . o d b y ło  s ię w T c z e w ie z e ­
b ra n ie p rz e d w y b o rc ze U n j» p rz y u d z ia le p rz e ­
s z ło 3 0 0 o s ó b . Z e b ra n ie z a g a ił p . O rc h o ls k i z  
T c z e w a . P rz e m a w ia li k a n d y d a c i c z o ło w i U n ji 
p . J a n ta -P o łc z y ń s k i i P . J a n D o m in lrs k i. k tó rz y  

w y g ło s ili d łu ż s z e re fe ra ty 1 w y ja ś n ili tre śc iw ie  

i w y c źe rp u ja c o p ro g ra m  K a to lic k ie j U n ji Z ie m  
Z a c h o d n ic h o ra z s u ro w o n a p ię tn o w a li n ie c n e  
k a lu m n ie , rz u c a n e n a U n ie , k tó re j in s y n u u ją  
c h a ra k te r a n ty k a to lic k i i f ilo s e m ic k i. W  d y s k u ­

s ji z a b ra li g lo s m . In . ro tm is trz  S o k o ło w s k i, m o ­
n a rc h is ta . p . Z a k rz e w s k i. W ito s o w ię c . p . P is a r­
c z y k . E n p e ro w ie c i p . P a w e lc z y k , z w o le n n ik  
U n ji. N a s tró j n a w ie c u b y ł b a rd z o  p rz y c h y ln y  

d la U n ji. . . .
W  1 g o d z in ę p o te rn z e b ra n iu o d b y ł s ie  

s p e c ja ln y w ie c d la u rz ę d n ik ó w , n a k tó ry p rz y ­
b y ło  8 0 0 o s ó b W ie c z a g a ił p . K o łe k , te le g ra fi­

s ta z T c z e w a , a re fe ra t w y g ło s ił p . C ie s z y ń s k i, 
u rz ę d n ik d y re k c ji k o le jo w e j w  G d a ń s k u , k tó ry  

p rz e d s ta w ił d o d a tn ie w y n ik i p ra c y rz ą d u m a r ­

s z a łk a  P iłs u d s k ie g o
Z e b ra n i p ra w ie je d n o g ło ś n ie o ś w ia d  

c z y li s le z a p o p a rc ie m  U n ji 1 n a k o n ie c o d ś p le  

w a li R o tę

i o ś w ia d c z y ł, iż z a o s z c z e rs tw a te w in n i o d p o ­
w ie d z ą p rz e d  s a d e m , w ó w cz a s d o  p . H c is la d o - 
s k o c z y ł n a g le p . C z a rn o ta -B o ja rs k i i z ro b ił p o ­
d e jrz a n y ru c h rę k a : J e d e n z u c z e s tn ikó w  w ie ­
c u z a u w a ż y ł, iż P . C z a  m o ta B o ja rs k i w y c ią ­
g n ą ł re w o lw e r i o s trz e g ł g ło ś n o p . H e ls la . a b v  
m ia ł s ię n a b a c z n o ś c i, g d y ż c h c ą g o z a s trz e l ć . 
N a s a li p o w s ta ła n ie o p is a n a p a n ik a I w y w ią z a ła  
s ie b ó jk a . Z w o le n n ic y U n ji rz u c ili s ie n a n . 
C z a rn o tę -B o ja rs k ie g o . c h c ą c g o z m a s a k ro w a ć  

J e d y n ie d z ię k i in te rw e n c ji p o lic ji n ie d o s z ły z a  
m a c h o w ie c z o s ta ł u w o ln io n y z ra k t łu m u i u  
p ro w a d z o n y z s a li, p o c z e m  p o lic ja  w ie c ro z w ią ­
z a ła .

W c z o ra j, w  d n iu  2  b m . p o  p rz e p ro w a d z e n iu  
d o c h o d z e ń i p rz e s łu c h a n iu ś w ia d k ó w , n . C z a r­
n o ta -B o ja rs k i z o s ta ł o d d a n y w  re c e w ła d z s a ­
d o w y c h . p o d z a rz u te m  u s iło w a n e g o c z v n u k a ­
ry g o d n e g o z a rty k u łu 6 -g o u s ta w y p ru s k ie j z  
r . 1 8 5 0 o z g ro m a d z e n ia c h . I o c z e k iw a ć b e d z ’e  
w  w ię z ie n iu n a k a rę z a s w o je  h a n ie b n e c z y n y

r .

N a w ie c u lis ty n r. 2 1 w N o w e m M ie ś c ie  
g d z ie ró w n ie ż p rz e m a w ia ł n . K o n ie c z n y , w ię ­
k s z o ś ć z e b ra n y ch  o p o w ie d z ia ła  s le  z a U n ją .

D o d a ć n a le ż y . Iż w d n iu w c z o ra js z y m  » 

d z is ie js z y m  p o w a ż n i p rz y w ó d c y lis ty n r. 2 1  
p ro w a d z ili p e rtra k ta c je  z to w a rz y s z a m i s w e m i 

w  s p ra w ie w y c o fa n ia lis ty n r. 2 1 I w e z w a n ia  

w s z y s tk ic h  s y m p a ty k ó w  te ł lis ty , L J . Z w ią z e k  
N a p ra w y R z e c zy p o s p o lite ! i N . P . R . le w ic y , 

a b y g ło s y s w o je o d d a li n a lis tę U n ji 1 n a lis tę  
n r. 3 0 .

Z Grudziądza
Z E B R A N IE P R Z E D W Y B O R C Z E Z IE M IA N E K .

W  d n . 2 9 u b . m . o d b y ło  s ie w  G ru d z ią d z u  
n a s a li S ta ro s tw a z e b ra n ie z ie m ia n e k p o d p rz e ­
w o d n ic tw e m  p . J a n ta -P o łc z y ń s k ie j, n a k tó re m  
p . H a n k a S z u s to w o w a . ż o n a m a jo ra W . P „ w  

c h a ra k te rz e d e le g a tk i D e m o k ra ty c z n e g o K o m i­
te tu K o b ie t P o ls k ic h w W a rs z a w ie w y g ło s iła  
p re le k c ję o k w e s tji k o b ie ce j I o b o w ią z k a c h  k o -  
h ie ty -z ie m ia n k l w o b e c w y b o ró w p a rla m e n ta r ­
n y c h .

W y w o d y p . S z u s to w o w e j p rz y ję te z o s ta ły  
z d u ź e m  u z n a n ie m  o b e c n y c h p a ń . k tó re n a g ro ­
d z iły p re le g e n tk ę rz e s is te m l o k la s k a m i, p o c z e m  
w y w ia z a la s ię d y s k u s ja w to n ie p o w a ż n y m  
i p rz v c h v ln vm d la p o s tu la tó w z re fe ro w a n y c h  
p rz e z d e le g a tk e i w s z y s tk ie o b e c n e z ie m ia n k i 
o ś w ia d c z y ły g o to w o ś ć p o p a rc ia a k c ji M . P ił­
s u d s k ie g o .z m ie rz a la c e j d o o d ro d z e n ia N a ro d u  
i w z m o c n ie n ia P a ń s tw a , p rz yc z e m  u c h w a lo n o  
n ó jś ć d o w y b o ró w p o d s z ta n d a re m  K a to lic k ie j 
U n ji Z ie m . Z a c h ., t j. lis ty n r. „3 0 ".

C O R A Z S Z E R S Z E Z A T A C Z A M Y K R Ę G I!

P o m im o c o ra z n a m ię tn ie js z e j a g ita c ji, w  

c e lu z w a lc z a n ia K a to l. U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h , 
s z e re g i je l z d n ie m k a ż d y m , p o w ię k s z a ją s ie  
n o w o p o z y s k a n y m i z w o le n n ika m i b ą d ź p o je -  
d y ń c z o . b ą d ź c a łe m l o rg a n iz a c ja m i!

W ro g a n a m ro b o ta p rz e c iw n ik ó w  n ie z ła ­
m ie n a s . a n i n ie z ła m ie n a s z e ! s iln e j w o li, a n i 
n ie z a ry su je n a w e t p o d s ta w n a s z y c h s z c z y t­
n y c h id e a łó w , k tó re ja s n o w id n ie ją n a n a s z y m  
s z ta n d a rz e !

O to n o w y d o w ó d n a s z e g o z w y c ię s tw a .
Z w ią z e k p ra c o w n ik ó w g a s tro n o m icz n y c h  

n a s w o im  z le ź d z ie . ia k l o d b v j s le d n ’a 2 4 b m . 

w G ru d z ią d z u , p o w z ią ł le d n n m y ś ln a u c h w a łę , 
ż e c z ło n k a  w ie J e g o g re m ia ln ie g ło s o w a ć b e d s  
n a lis tę w y b o rc z ą „K a to lic k ie j U n ji Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h " n r. 3 0 .

3 0

3 0

3 0

3 0

3 0
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O s la ln ie s lo w a K a s A  d o M  ta b ó w  a n o d w y b o ra m i
B ra c ia K a s z u b i, s tra s z n a w a lk a w y b o rc z a  

m a s ię k u k o ń c o w i. W  w a lc e te j, k tó ra  s w p 

b ru ta ln o ś c ią p rz e w y ż s z a ła w s z y s tk ie p o p rz e  
d n ie w a lk i w y b o rc z e , o b rz u c a s ię n a jle p s z y c h  

n a s z y c h  b ra c i, n a jw ię k s z e m  b ło te m , k ła m s tw e m  
s łó w  i to  w s z y s tk o  w  ty m  c e lu , a b y s p ro w a d z ić  
n a s w p ra w d z iw e j d ro g i, a b y ś m y n ie o d d a li 

g ło s ó w  n a s z y c h n a k a n d y d a tó w z a s łu ż o n y c h ,  
k a to lic k ic h , p a tr jo tó w , n a k a n d y d a tó w , k tó rz y  
w  S e jm ie z a m ie rz a ją  b ro n ić n a s i n a s z e d ro g ie  

K a s z u b y .
M u s z a to b y ć k a n d y d a c i, k tó rz y o d z n a ­

c z a ła  s ię w ie rn o ś c ią , w s trz e m ię ź liw o ś c ią i ż y ­
c ie m  s k ro m n e m , a n ie a w a n tu rn ik a m i, p lo tk a ­

rz a m i i a lk o h o lik a m i, ja k ic h m ie liś m y w  p o ­
p rz e d n im  S e jm ie . M u s z ą to b y ć k a n d y d a c i,  

k tó rz y w e w s z y s tk ic h p ra c a c h w y k a z u ją trw a ­

ło ś ć w  p ra c y i ro z u m .
B ra c ia K a s z u b i, p rz y z n a c ie m i, iż w s z y s t­

k ic h p o w y ż s z y c h  c n ó t n ie z n a jd z ie m y u ż a d n e ­
g o  z k a n d y d a tó w , n a ż a d n e j z l is t n a s z e g o  o k re  
g u . p ró c z l is ty 3 0 . O tó ż m y w s z y s c y ro ln ic y  
i ro b o tn ic y , p ra g n ie m y m a n d a ty p o s e ls k ie z ło ­

ż y ć d o ra k c z y s ty c h , ra k m ę ż ó w  b e z in te re s o ­
w n y c h , m ę ż ó w  w y p ró b o w a n e j p ra w o ś c i i c h a ­
ra k te ru . P ra g n ie m y w y b ra ć ta k ic h k a n d y d a ­
tó w , k tó rz y o ś w ia d c z y li s ię . w s p ó łp ra c o w a ć  

z R z ą d e m  te ra ź n ie js z y m . R z ą d e m  p ra w d z iw ie  
p o ls k im , k tó ry ro z p o c z ą ł s ta w ia ć P o ls kę n a  

s iln y c h fu n d a m e n ta c h ; R z ą d e m , k tó ry p o ra ź  
p ie rw s z y p a m ię ta o n a s z e j u b o g ie j z ie m i k a ­

s z u b s k ie j. p rz y rz e k łs z y n a jb ie d n ie js z y m p o ­
w ia to m  k a s z u b s k im , d z ie s ią tk i m iljn n ó w  z ło ­
ty c h w s p o m ó ź k i. R z ą d , k tó ry z a g lą d a d o b iu ­
ra k a ż d e g o u rz ę d n ik a , a b v p rz e k o n a ć s ię . ja k a  

je g o  p ra c a . R z ą d , k tó ry in fo rm u je  s ię  o k a ż d e ­
g o ro ln ik a , a b y m u w  b ie d z ie d o p o m ó c . S tra c h  
w p ro s t c z ło w ie k o w i, p o ró w n a ć te n R z ą d z R z ą ­
d a m i p o p rz e d n ie m u R z ą d a m i ó s e m k i, R z a d a m i 

P ia s ta , k tó re o n a s z a p o m n ia ły , a lb o tra k to w a -  
łv n a s p o m a c o s z e m u . P ra w ie  k a ż d y K a s z u b a  
w o ła : o b e c n y R z ą d M a rs z a lk a P ls u d s k ie g o  
p o w in ie n i m u s i p o z o s ta ć , ja k n a id łu ż e j. a b y  

z a p ro w a d z ić p ra w d z iw y p o rz ą d e k w  n a s z e m  
w ie lk ie m  p a ń s tw ie , n a d k tó re m  je s z c z e d u ż o , 
d u ż o p ra c o w a ć n a le ż y . A  k tó ra ż z l is t k a n d y ­
d a c k ic h w  n a s z v m  o k rę g u c h c e w s p ó łp ra c o w a ć  

z R z ą d e m  te ra ź n ie js z y m ? O tó ż te j w s p ó łp ra c y  
w v rz e k la  s ię l is ta 2 5 (P ia s ta ) , g d y ż W ito s , ja ­

k o p ie rw s z y c z ło n e k te i p a rtjl. ja k w s z v s c v  
w ie m y , je s t p rz e c iw o b e c n e m u R z a z o w i —  

z w a lc z a o b e c n y R z ą d l is ta 2 4 . o w a o s ła w io n a  
ó s e m k a , k tó ra d o p ro w a d z iła n a s z e p a ń s tw o d o  
w ie lk ie j m in y . W c a le p is a ć n ie w y n a d a o  
w s z y s tk ic h in n y c h l is ta c h . g d v ż o n e w s z y s tk ie  

n ra c u lą n a s w o ja rę k ę , p ró c z l is ty  3 0 . k tó ra  o -  

ś w ia d c z v ła s ie z a w s p ó łp ra c a z R z ą d e m  M a r ­
s z a łk a P iłs u d s k ie g o , p o z o s ta w ia ją c s o b ie w o l­

n a re k e w  k a ż d e j w a ż n e ! s p ra w ie . J a k o  p ie rw ­
s z y k a n d y d a t l is ty „3 0 " w y s tę p u je p . D c m i- 

m irs k i. k tó ry n ie z a m ie rz a s ię b o g a c ić  —  ja k  
k a n d y d a c i z in n v e h l is t. g d v ż J a k o w ła ś c ic ie l

w ie lk ic h d ó b r, te g o n ie p o trz e b u le . a p ra c a je - i 
g o . n a m . ro ln ik o m  k a s z u b s k im . je « t z n a n a : o n  
ie s t tv m  k tó ry  h p 7 m ie re « n w -n ;e . w k M ^ b c  d n - I

Na froncie wyborczym
C o ra z c z ę ś c ie j n a w ie c a c h in n y c h l is t z w y ­

c ię ż a „K a to lic k a  U n ja Z ie m  Z a c h o d n ic h ', k tó ra  

z d o b y ła  ju ż b a rd z o  l ic z n y c h  i p e w n y c h z w o le n ­
n ik ó w  w e  w s z y s tk ic h  w a rs tw a c h s p o łe c z e ń s tw a . 
D la o r ie n ta c ji p o d a  je m y k ilk a n a jw a ż n ie js z y c h  
s u k c e s ó w  U n ji n a  o b c y c h  w ie c a c h  w  d n iu  2 9  b m .

W  Z ie lo n y m  C h o c in ie (p o w ia t C h o jn ic e )  
n a w ie c u l is ty  n r. 2 5 z a b ra ł g ło s w  d y s k u s ji p . 
G in z e r. n a u c z y c ie l ta m te js z y , k tó ry s k ry ty k o ­
w a ł w y w o d y p re le g e n ta w ito s o w c ó w i w e z w a ł 
z e b ra n y c h d o  p o p a rc ia 3 0 -tk i. W y w o d y p . G in -  

z e ra p o p a rli p . D v k ie r z J o n k ó w  i n a u c z y c ie lk a  
o N o w ic k a . S k u te k b v ł ta k i, ż e p re le g e n t w i-  
o s o w c ó w . p . J ó ź w ik n ie  m ó g ł d a le j p rz e m a w ia ć  

i wiec opowiedział się z a l is ta n r. 3 0 , m im o  

o ro te s tó w  g a rs tk i k u le rs z c z y k ó w .
W L ip n ic y (p o w ia t C h o jn ic e ) n a w ie c u , n a  

k tó ry m  w y g ło s ił re fe ra t p ro g ra m o w y o s ła w io ­

n y k s . p ró b . W ry c z a . z w o le n n ic y l is ty n r. 3 0 z  
o S ło m iń s k im . n a u c z y c ie le m z G b s z n a n a  
•ż e le , u n ie m o ż liw ili p rz e m ó w ie n ie k s . W rv c z v  

i w re z u lta c ie w ie c z o s ta ł c a łk o w ic ie o p a n o ­

w a n y n rz ę z z w o le n n ik ó w  U n ji.
T e n ż e s a m  k s . W rv c z a u rz ą d z ił w ie c w  

D rz e ż n ie (p o w ia t C h o jn ic e ), n a k tó ry m  ró w n ie ż  

u w a ż n a i lo ś ć u c z e s tn ik ó w  o p o w ie d z ia ła s ie z a  

• ;ta n r. 3 0 .
R ó w n ie ż w B o ro w y m M ły n ie (p o w ia t  

C h o jn ic e ) k s . W rv c z a  n ie m ią ł s z c z ę ś c ia i w  

re z u lta c ie o o n iń s t z u n e tn a k lę s k ę . vo\’i z e -  

.ra n i u c z e s tn ic y w ie c u p ra w ie w s z v s c v o p o ­
w ie d z ie li s ie z a l is ta  n r. 3 0 . n a w n io s e k  p . C z a -  

o le c k ie g o , n a u c z y c ie la  ta m te js z e g o .
W  Ś liw ic a c h (p o w ia t T u c h o la ) o d b y ł s ię  

w ie c  s o c ia lis ts  p rz v  u d z ia le  p rz e s z ło  3 6 0  o s O h . 

W  d v s k u s ii z a b ra li e to s z w o le n n ic y U n ji i p o  
p rz e m ó w ie n iu p . R y c h le w s k ie g o c z e ś ć . z e b ra -  

n v c h  o p o w ie d z ia ła s ię z a U n ją .
W  W e jh e ro w ie o d b y ł s ie w ie c l is ty n r. 2 4  

p rz y u d z ia le p rz e s z ło 1 0 0 0 o s ó b . W  c h w ili, k ie  

jy p . K w ia tk o w s k i, z n a n y z b ru ta ln y c h w y s tę ­

p ó w  n rz e c iw  M a rs z a łk o w i P iłs n d c k le m u n a p o -

D y re k c ja  P o c z t i T e le g ra fó w  p c d a je  d o  w ia d o ­

m o ś c i:

Z d a rz a ja s ie c z ę s to  w y p a d k i, ż e a b o n e n c ’ 
te le fo n ó w  p o c z to w y c h p rz e p ro w a d z a ją b u d o w ę  
p ry w a tn y c h c e n tra le k te le fo n ic z n y c h i d o p ie ro  

p o w y k o n a n iu in s ta la c ji p rz e z f irm y p ry w a tn e  
’^ z g ła s z a ją  w n io s k i o  p rz y łą c z e n ie tv c h  c e n tra le k  

*00 s ie c i p a ń s tw o w y c h te le fo n ó w lu b d o k o n n ia  

ż o c z a s u , w ie le  m o z o łó w , i o g ro m n e  s u m y o ie -  
i ię ż n e . p ra c u je d la n a s z y c h K ó łe k ro ln ic z y c h ,  

o rg a n iz u je n a jro z m a its z e k u rs a ro ln ic z e itp . 
P . D o n im irs k i ja k o  ro ln ik i d o b ry z n a w c a p o ­

w ia tó w k a s z u b s k ic h , m o ż e n a s z a s tę p o w a ć w  
p rz y s z ły m  S e jm ie , n a  c o  z ło ż y ł ś w ię te  p rz y rz e ­

c z e n ie .
T a k  ja k p . D o n im ie rs k i z a s tę p o w a ć m o ż e  

w s z y s tk ic h ro ln ik ó w  p o m o rs k ic h , ta k p . k a p . 
W a n d k e ja k o  c ic h y , s k ro m n y , m a ż o w ie lk ic h  

z d o ln o ś n ia c h . o w ic lk ie l p ra c y k tó ra z a p is a ła  
s ię z lo te m i l ite ra m i w  h is to r ji k a s z u b s k ie j, m o ­

ż e ty lk o  n a s  K a s z u b ó w  z a s tę p o w a ć , g d y ż  o n  je ­
d y n y , s to ją c y n a trz e c im  m le is c u  l is ty  3 0 . ja k o  

k a n d y d a t —  K a s z u b a •n o ż e l ic z y ć , iż z o s ta n ie  

w y b ra n y , g d y  k a n d y d a c i k a s z u b s c y n a w s z y s t­
k ic h  in n y c h  l is ta c h  s ą n a m ie js c a c h k o ń c o w y c h  

s w y c h  l is t.
D z is ie js z e  o d e z w y p rz e d w y b o rc z e o b rz u ­

c a ją b ło te m  te g o z a s łu ż o n e g o K a s z u b ę , le c z  
w ie m y z h is to r ji ż v c ia P a n a J e z u s a , ja k to  F a ­

ry z e u s z e  w o ła li: „U k rz y ż u j G o . u k rz y ż u j G o !“ , 

c h o c ia ż w ie d z ie li, ż e O n b y ł n ie w in n y . T a k  

s a m o o b rz u c a ją b ło te m p . W a n d tk e g o je g o  

p rz e c iw n ic y , c h o c ia ż w ie d zą , ż e  je m u w  p ra c y ,  
w  z a s łu g a c h n ig d y , n ig d y d o ró w n a ć n ie m o g ą

P . W a n d tk e p rz y c z y n ił s ię . ż e n a fu n d a ­

m e n ta c h . n a k tó ry c h  n ie d a w n o je s z c z e s ta ł b o ­
ż e k n ie m ie c k i, s ta n ę ła f ig u ra N a iś w . M a rji P a n ­
n y , a w  d n iu  p o ś w ię c e n ia je j. p rz y s z ło z ło ż y ć  

h o łd i c z e ś ć  3 0 0 0 0  b ra c i k a s z u b s k ic h , p rz y je ­
c h a ł s a m  J . E . K s . b is k u p  c h e łm iń s k i, a b v d o k o ­
n a ć o s o b iś c ie a k tu  p o ś w ię c e n ia , i p rz y b y li d o ­
s to jn ic y a rm ji p o ls k ie j z ra m ie n ia M a rs z a łk a  

P iłs u d s k ie g o .

N a o w e j u ro c z y s to ś c i p a s u je J . E . b is k u p  

c h e łm iń s k i n a s z y c h o jc ó w , b ra c i n a ry c e rz y  

M a rji. , . , .
K tó ż m ó g łb y w o b e c  p o w y ż s z e g o  tw ie rd z ić , 

ż e o n je s t z ły m  k a to lik ie m ? K tó ż , ja k o  p ie rw ­
s z y  n a  •K a s z u b a c h  o rg a n iz u je  n a s z a m ło d z ie ż  —  

m ło d z ie ż , k tó ra m a b y ć p rz y s z ło ś c ią n a s z e g o  
n a ro d u ? P . k a p . W a n d tk e je s t ty m . k tó ry  
z rz e s z y ł d z ie s ią tk i tv s ie c v m ło d z ie ż y w s iln ą  

o rg a n iz a c ję  k a s z u b s k ą . G d y b y le s z c z e ja k iś  a -  

w a n tu rn ik p o lity c z n y ś m ia ł p o w ie d z ie ć : a te ra z  
o  n a s z a p o m n i, n ie  b o d z ie  b ro n ił s n ra w  k a s z u b ­
s k ic h , ie s t n a to  k ró tk a o d p o w ie d ź . —  C z y n ie  
w id z ie liś c ie , c o u c z y n ił d la s rra w v k a s z u b s k ie j 
p rz e d ro k ie m , z a  c o  z o s ta ł n a ty c h m ia s t o d w o ła ­

n y . C z v to n ie w y s ta rc z y ?

B ra c ia  K a s z u b i, h a ^ e m  n a s z m  i J e g o , je s t:  

. .B ó g  i O jc z y z n a !'1 W  d ^ e ń * -g o  m a rc a n ie c h  

k a ż d y w rz u c i d o  u rn y  n u m e r 3 0 , a je s t to  n u ­
m e r, n a k tó ry m  k a n d y d u ie  n . k a p ita n  W a n d tk e .  
ja k o  n a jle p s z y  K a s z u b a , n a jle p s z y  k a to lik c z ło ­

w ie k ż e la z n e g o c h a ra k te ru . B e d z ie o n b ro n ił w  

s e jm ie ro ln ik ó w I ro b o tn ik ó w k a s z u b s k ic h i 
w s p ó łp ra c o w a ł z rz ą d e m  M a rs z a łk a P iłs u d s k ie ­

g o , a b y n a s z e j z ie m i k a s z u b s k ie j p rz y n ie ś ć  

s z c z ę ś c ie  i ro z k w it, c o  d a i B o ż e .
Szczery Kaszuba.

p rz e d n ic h  w ie c a c h , w s z e d ł n a m ó w n ic e  i z a m ie ­
rz a ! w y g ło s ić re fe ra t, p o w s ta ły n a s a li n ie o p i­

s a n y w rz a s k  i h a ła s y , k tó re trw a ły p ó łto ra g o ­
d z in y i w o b e c te g o c z o ło w i p re le g e n c i e n d e c ji 

n ie m o g li w y g ło s ić a n i je d n e g o s ło w a . W  re ­
z u lta c ie w ie c z o s ta ł ro z w ią z a n y . Z a z n a c z y ć  
n a le ż y , ż e n a w ie c u  b v ło  b a rd z o  w ie lu z w o le n ­
n ik ó w  P P S . o ra z l ic z n i z w o le n n ic y U n ji.

W  G ru d z ią d z u  o d b y ł s ie w ie c l is ty n r. 2 5  
p rz y u d z ia le p rz e s z ło 1 0 0 0 o s ó b . P rz e m a w ia li  
n a n im  p . B ittn e r z W a rs z a w y o ra z p .,B a ra ­
n o w s k i z G ru d z ią d z a , k tó rz y s p e c ja ln ie z w a l­
c z a li U n je . W ie c  te n ró w n ie ż s ie n ie u d a ł l iś c ie  
n r. 2 5 . g d y ż w ię k s z a c z e ś ć z e b ra n y c h z a c h o ­
w a ła s ie z u p e łn ie  b ie rn ie  i w id o c z n a  b y ła  p rz e ­

w a g a z w o le n n ik ó w  U n ji.
W  d a ls z y m  c ią g u o d b y ty s ie w d n iu 2 9  

b m . w ie c e U n ji w  n a s tę p u ją c y c h m ie js c o w o ­

ś c ia c h  :
W  W a rb le n iu . p o w ia t P u c k , p rz y u d z ia le  

1 5 0 o s ó b . P rz e m a w ia li p . B a n ie c k i z e Z d ra d v  
i p . P rz y b y ło w ic z z P u c k a . W  d y s k u s ji z a b ra li 
g ło s z w o le n n ik P ia s ta i z w o le n m k F n d e c ji. P . 
P rz y b y ło w ic z w tre ś c iw e m  p rz e m ó w ie n iu z b ił 
w y w o d y o p o z y c ji i z e b ra n i o ś w ia d c z y li s ię s o ­
l id a rn e  z a U n ia z a g ło s o w a n ie m  n a l is tę  n r. 3 0 .

W  P e łc z y n ie , p o w ia t P u c k , p rz y u d z ia le  

1 6 0 o s ó b . C i s a m i re fe re n c i b e z d y s k u s ji u z y ­
s k a li re z o lu c je z a l is ta n r. 3 0 .

W  b a b in a c h , p o w ia t D z ia łd o w o , p rz y  u d z ia le  
1 4 0 o s ó b . P rz e m a w ia ł p . O le in lc fa k z P ró c h n o -  
w a , a w  d y s k u s ji z a b ra ł g ło s z w o le n n ik l is ty  
n r. 2 5 . n . W a ru s z v fis k l. P rz e m ó w ie n ie p . W a ru -  
s z y ń s k ie g o p rz e ry w a li z e b ra n i c z e s te m i o k rz y ­
k a m i n a c z e ś ć M a rs z a łk a P d s u c fc k ie g o . W  re ­
z u lta c ie w  p rz e w a d z e z n a le ź li s ię z w o le n n ic y  
U n ji I z n a c z n a w ię k s z o ś ć z e b ra n w c h u c h w a liła  
re z o lu c je  z a l is ta  n r. 3 0 . P rz e b ie g  w ie c u  b y ł n a -  

o g ó ł s n o k o jn y .
W  I is e w le p o w ia t C h e łm n o . P rz e m a w ia ł 

o . S ła w s k i z T c z e p c a . N a s tró j b y ł p rz y c h y ln y  

d la U n ii.

n a w e t s a m o w o ln ie z a łą c z e n ia d o p rz e w o d ó w  
p o c z to w y c h , w y łą c z a ją c te le fo n ic z n e u rz ą d z e ­

n ie p o c z to w e .
T a k ie m  p o s tę p o w a n ie m  n a ra ż a ła s ię n ie ty l-  

k o n a p rz e d w c z e s n e w y d a tk i n a b u d o w ę p ry ­
w a tn e j c e n tra lk i, k tó ra e w e n tl. n ie b ę d z ie  
p rz y łą c z o n a d o s ie c i p a ń s tw o w e j. J e ż e li u rz ą ­

d z e n ie n ie o d p o w ia d a p rz e p is a n y m  w a ru n k o m , 

a le n a w e t n a u tra tę p o łą c z e n ia te le fo n ic z n e g o .

Miileiilt Pom. Tow. Rolnlczejo
Z e w z g lę d u n a m y ln e In fo rm a c je  o  d z ia ­

ła ln o ś c i P o m o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o , 

la k ie rn i p o s łu g u ją s ie  n ie k tó re  u g ru p o w a n ia p o ­
l ity c z n e v s w e j w a lc e p rz e d w y b o rc z e j, u w a ż a ­

m y z a w s k a z a n e p o d a ć n a s tę p u ją c e w ly ja ś n ie ­

n ia .

1 . Ż a d rc  ro  ro z p o lity k o w a n ia w  K ó łk a c h  R o ln i­

c z y c h P T R  n ie m a , p o n ie w a ż n ie ty lk o w .  

m y ś l p o d s ta w o y c h z a s a d o rg a n iz a c y jn y c h i 
s ta tu tu P T R p o lity k a je s t w y k lu c z o n a z  

d z ia ła ln o ś c i K ó łe k R o ln ic z y c h , m ia n o w ic ie  w  
o k re s ie  o d b y w a ją c e ! s ię  o b e c n ie  a k c ji p rz e d ­
w y b o rc z e j K ó łk a R o ln ic z e  o trz y m a ły  o d Z a ­

rz ą d u G łó w n e g o P l R z u p e łn ie ja s n e w  te j 
s p ra w ie u p o m n ie n ia i w y k o n a n ia te g o się 

ś c iś le p iln u je .

2 . N ie m a te ż ż a d n e g o ro z b ic ia w  o rg a n iz a c ji 

P o m o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o  i ż a -  

d v n c h ta rć w K ó łk a c h R o ln ic z y c h , s p o w o ­
d o w a n y c h  J a k o b y a k c ja  p rz e d w y b o rc z ą . P o ­

m o rs k ie T o w a rz y s tw o R o ln ic z e  je s t n a d a l 
o rg a n iz a c ja je d n o lita o b e jm u ją c a s w a d z ia ­

ła ln o ś c ią c a łe P o m o rz e , N a ’e d n o lito ś ć tą  
n ie m o ż e w p ły n ą ć w  z u p e łn o ś c i fa k t w y s tą ­
p ie n ia z P T R  w  l is to p a d z ie  u b . r . d w ó c h  K ó ­
łe k R o ln ic z y c h p o w . T c z e w s k ie g o , s k ła d a ­

ją c y c h s ię z m a ło u ś w ia d o m io n v c h o s a d n i­
k ó w . Z o s ta ły o n e w p ro w a d z o n e w  b łą d  

p rz e z J e d n o s tk i, k tó ry c h  d e s tru k c y jn a  ro b o ­

ta  n ie  s p o łe c z n y m i le c z o s o b is ty m i w z g lę d a -  
d a m i p o w o d o w a n a z n a n a J e s t w ła d z o m  

i s z e rs z e m u o g ó ło w i ro ln ik ó w P o m o rz a . 
A k c ja ta , n ie z n a jd u ją c a p o p a rc ia w  in n y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h P o m o rz a , n ie m o ż e b y ć  

o c z y w iś c ie  b ra n a  p o d u w a g ę .
3 . K a ż d y o b y w a te l R z e c z y p o s p o lite j p o s ia d a  

n a d a n e m u p rz e z K o n s ty tu c je p ra w o c z y n ­
n e g o i b ie rn e g o w y b o ru d o Iz b u s ta w o d a w ­
c z y c h  i te g o  p ra w a n ie m o ż e  n ik t u ją ć . N ie  
je s t o n o te ż k w e s tio n o w a n e p rz e z s ta tu t  
P o m o rs k ie g o T w a R o ln ic z e g o . K a ż d y z  
c z ło n k ó w  P T R , ja k i k a ż d y in n y o b y w a te l 

P a ń s tw a , m o ż e m ie ć ro z m a ite p rz e k o n a n ia  
p o lity c z n e i b ra ć u d z ia ł w  ż y c iu P o lity c z ­
n y m  te g o  lu b  in n e g o  o b o z u , b y le b y  d o  K o le k  

R o ln ic z y c h  n ie  w p ro w a d z a ł p o lity k i. Z  te g o  

te ż p o w o d u  w s z e 'k ’e z a rz u ty c z y n io n e p a n u  
D o n im ie rs k ie m u . P re z e s o w i P T  R  c z y te ż in ­

n y m  c z ło n k o m  T o w a rz y s tw a  o  n a d u ż y w a n iu  
p rz e z n ic h o rg a n iz a c ji P T R  d la c e ló w  w y ­
b o rc z y c h  z ra c ji w y s u n ię c ia ic h k a n d v d^  

d o  S e im u lu b  S e n a tu s a b e z p o d s ta w n e . N K t  
n ie u d o w o d n i, ż e ja k a k o lw ie k a k c ła w y b ó r- 
c z a o d b y w a s tę p rz y w s p ó ld z ia h m u lu b  

p o p a rc iu o rg a n iz a c ji P o m o rs k ie g o  T o w a rz y  

s tw a R o ln ic z e g o .
4 Z  p o w y ż s z y c h w z g lę d ó w o p u b lik o w a n y W  

S łd w ie P o m o rs k im  I G a m e c ie /G .ru d ^ , .ą d z .k ,e /J  

s z u m n y p ro te s t „Z a rz a d u W o je w ó d z k ie g o  

Z w ią z k u K ó łe k R o ln ic z y c h n a Pomorzu t  
i „Z a rz ą d u P o m o rs k ie g o Z w ią z k u O s a d^  

k ó w  R o ln y c h " n ie  p o s ia d a ż a d n y c h P °d s tay  

rz e c z o w y c h i m a n a c e lu je d v m e  b a ła m u c e ­

nie o p in ii p u b lic z n e j, p o n ie w a ż :
a ) W o je w ó d z k i Z w ią z e k K ó łe k R ^ ^ c h  

w T c z e w ie z u p e łn ie  b e z p o d s ta w n ie p rz y ­
w ła s z c z a s o b ie m ia n o Z w ią z k u W o je ­

w ó d z k ie g o . J e d v n a W o je w ó d z k a o rg a ­
n iz a c ja K ó łe k je s t P o m o rs k ie T o w a rz y ­

s tw o R o ln ic z e . D w a K ó łk a R o ln ic z e  p o ­
w ia tu T c z e w s k ie g o k tó re p o d w p ły w e m  
w s k a z a n y c h lu ż c z y n n ik ó w w y la n ia ty 

s ię z o rg a n iz a c ii P T R . m e m o g ą s o b ie  
ro ś c ić p ra w a d o n a z w y • •^ o ic w < Jd^ 1 

Z w ią z e k K . R  " i n ie m a ja  .ź a d n c^  

łu  d o  re p re z e n to w a n ia ro ln ic tw a n le h lK O  
c a łe g o P o m o rz a , le c z n a w e t je d n e g o p o ­

w ia tu T c z e w s k ie g o .
b ) T a k s a m o z a s ła n ia ją c y  s ie  f irm a P o m o r­

s k ie g o Z w ią z k u  O s a d n ik ó w  R o ln y c h  Z a ­
rz ą d te g o „Z w ią z k u " (w c u d z y s ło w ie ) 

n ie m a n ic w s p ó ln e g o z is tn lc ia c v m o d  

d a w n a n a P o m o rz u Z w ią z k ie m  O s a d n i­
k ó w  R o ln y c h  o ra z Z a rz ą d e m  te g o  Z w ią z ­

k u  w  G ru d z ią d z u . N o w y te n tw ó r, s k ła d a  
s ię z tv c h s a m y c h je d n o s te k . k tó re  

g ru p u ją s ię w  w y m ie n io n y c h  d w ó c h K ó ł­
k a c h R o ln ic z y c h P o w ia tu T c z e w s k ie g o . 
K o rz y s ta ją  o n e z n ip r^v ia d o m ie n ia o p in ji 

s p o łe c z n e j w p ro w a d z a ją c ją w  'b łą d te g o  
ro d z a ju n ie p o w a ż n e m i w y s tą p ie n ia m i. 
W e d łu g u d z ie lo n y c h n a m p rz e z Z a rz ą d  
P o m o rs k ie g o Z w ią z k u O s a d n ik ó w R o l­

n y c h w  G ru d z ią d z u w y la ś n ie ń  m a te n ż e  

z a m ia r n ie b a w e m  z o d n o ś n y m  s p ro s to ­
w a n ie m , d e m a s k u ją c y m ro b o tę ty c h  

c z y n n ik ó w , k tó re p o d s z y w a ją c s ię p o d  

n a z w ę P o m o rs k ie g o Z w ią z k u O s a d n ik ó w  
R o ln y c h  b a ła m u c ą o p in ie  p u b lic z n a  j  d z ia  
ła ja n a s z k o d ę o rg a n ’r^ t i ro ln ic z y c h  

i o s a d n ic tw a p o m o rs k ie g o
Z a rz ą d G łó w n y

P o m o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a  R o ln ic z e g o .  

T o ru ń d n ia  2 2 I I . 1 9 2 8 r .

N a z a s a d z ie a rU k u lu 1 0 u s ta w y o p o c z c ie , 

te le g ra fie i te le fo n ie z 3  c z e rw c a 1 9 2 4 r . D z ie n ­
n ik U s ta w  R z . P . n r. 5 8 ro k u 1 9 2 4 p o ż y c ia 5 8 4 , 
w in ie n  a b o n e n t o  z a m ie rz o n e j in s ta la c ji p ry w a t ­
n y c h u rz ą d z e ń te le fo n ic z n y c h p o w ia d o m ić w ła ­

ś c iw a D y re k c ję P o c z i i T e le g ra fó w , z a łą c z a ją c  
s z e m a t s to s o w a n e g o s y s te m u u rz ą d z e n ia z o p i­

s e m i p la n s y ta c y jn y ro z m ie s z c z e n ia a p a ra -  

tó w . , , , . . ,
A b y u n ik n ą ć k o s z to w i n ie p o ro z u m ie ń , 

k tó re  m o g ą  z a jś ć  w  c h w ili z g ło s z e n ia  o  p o łą c z e ­
n ie  z s ie c ią p a ń s tw o w a ju ż -  ’ ’k o ń c z o n y c h p ry ­
w a tn y c h  u rz ą d z e ń te le fo n ic z n y c h  p o le c a s ię  o d ­

p o w ie d n ie w n io s k i p rz e d ło ż y ć D y re k c ji P o c z t i 

T e le g ra fó w  m o ż liw ie p rz e d z a w a rc ie m  u m o w y  
z f irm a in s ta la c y jn ą , w k a ż d y m  ra z ie  je d n a k  

p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p ra c .



D n ia  3 .  3 . 1 9 2 8 . S i r .  5 . .

S t r .  3 .

'Paradoksy chwili.

S o w ie c k a  s o l id a r n o ś ć
<j. g.) Do portu w Southampton przyholo­

wano dwa statki: sowiecki „Tdwariszcz ' i wio­

ski „Meant ara", które na morzu Pólnocn- 

uległy zderzeniu. „Alcantara" zatonal wraz 
19 marynarzami załogi. Jeden tylko oca'al.

Jak sie okazuje marynarze bolszewiccy po 
pierwszej depeszy radiowej „SOS." wvslali 

druga, ii dopłyną do portu o własnych siłach, 
nie donosząc o niebezpieczeństwie, w jakiem 

znalazł sie statek włoski.
Wskutek tego nie pospieszono statkowi 

włoskiemu z pomocą.
A wiec osławiona solidarność proletariatu 

wszystkich krajów wyglądu iv praktyce troi he 
inaczej. „Towariszcz" popełnia zbrodnie na 
morzu i nie odczuwa proletariackich wyrzutów 
sumienia. Sowieccy marynarze uważają wido­

cznie. że Włosi są z inne i gliny.

Sapient i sat!

k r o m k a  W ie lk o p o ls k i BA

C I E K A W Y  W Y P A D E K .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Pabianowo (b)

Obywatel tutelszy p. B. były komisar? obuodu*y  
I właściciel polowania dokonał ciekawego ^nalazku w  
dziedzinie myśliwstwa i uzyskał patent na skonstruowa^ 
ny przez siebie elektr. reflektor myśliwski nasadzony  
z łatwością bez jakichkolwiek przyrządów pomocniczych 
na każda broń myśliwska W ynalazek ma na celu do­
kładne rozpoznanie zwierzyny przy polowaniu na stano­
wiskach. czatach względnie zasadzkach o mroku • * * c  d‘e* 
Umościach szczególnie na dz'ki < drapieżniki wszelkiego 
rodzaju, uniknięcie przykrych i mepożądanych pomyłek  
oraz postrzałów. Reflektor Jen osadzony na broni oświe­
tla w danym momencie równocześnie celownik i domnie­
many cel co umożliw ia całkiem oewny i dokładny stizał 
Znamiennem i bardzo ważnem iest to, że zwierz w chwi­
li oświetlenia go reflektorem oślepiony przystaie na 
moment nieruchomo, co ula’wia w wielkie! mierze traf­
ny strzał W ynalazek ten daje taKże znakomite usługi 
przy spotkaniu z kłusownikami oraz ich ściganiu a nie- 
mnieisze usługi oddać może również granicznej straży 
celnej oraz policji na powiatach.

wach: „Naród jest jako duch zbiorowy dobrem  
najwyźszem". Ciekawa rzeczą jest, dowiedzieć 
sie od endeków, że naród to duch zbiorowy. A  
co dopiero autorka rozumie przez dobro naj­
wyższe. to prawdziwe curiosum, skoro „te­
go dobra najwyższego cechą jest tylko to. że 
człowiek nabiera siły Indywidualnego charak­
teru tam, gdzie życie narodu jest silnie rozwi­

nięte".
A dalej ciągnie autoFka tak: „Naród to 

konkretna rzeczywistość, bliska każdemu z nas. 
jak własne ciało i jak'w łasna dusza, a jednak 
nrzekraczajaca każdego z nas. w czasie i.prze­
strzeni fizycznej i duchowej. To rzeczywistość, 
z które! wyszliśmy, która otworzyła naszą in­
dywidualność. a którą mv nawzaiem stwarza­
my, rzeczywistość, w której, jak każę nam  
chrześcijaństwo, urzeczywistniamy siebie, wy­

rzekając się siebie/ w której nasz egoizm  
wyższy, czyli nasza, duchowa oso-bowośw, pra­
gnąca afirmować się i wypowiadać, staje się 

altruizmem urzeczywistnionym, czynnym w  
służbie Bożej na ?iemi.“ Słowa te są piękna 
poezją, ale przyłóżmy do nich term inologię 
seholastycznej filizofji. a z całej tej poezji nic 
nie pozostanie. Niby to naród nas stworzy! a 
to znowu mvśmv naród stworzyli! Z pewną 
nonszalancja twerdzi Zofja Żółtowska, ze na 
ród stworzył indywidualność, ale z tą sama pe­

wnością tw ierdzić można, że w  
traci człowiek swęją indywidualność. Czy jeu- 
nostka albo czy-zbiorowość w społeczeństwie 
wsiada większa wartość, nad tern można jesz­
cze dyskutować. Znana jest niemiecka teza: 
„Die Gesellschaft.ist die Organisation der Per- 
sónlichkeiten du-rch das Prinzip der Persónlich- 
keit“ . Filozofja. stojąca poza Kościołem, której 
hołduje, nacjonalizm pohki. jeszcze nie rozwią­
zała problemu: „1st das Indi iduum durch die 
Gemeinschaft, Oder die Gemein^chaft nur durch  
das Individuum?" (Alovs Muller. Einleitung in

d e Philosophic. Berlin u. Bonn 1925, str. 162.)
Także we filozofii chrześcijańskiej istnieje co 
do tvch kwestyj pewna kontrowersja. Stara sie 
rozwiązać te kwestie ks. Przywara w dziele: 
..Gottgebeimnis der W elt". Kwestia czy To­
masz z Akwinu lub też Suarez miał racje, po­
kutuje jeszcze do dnia dzisiejszego wśr<>d filo­
zofów katolickich. (Georg Siegmund: „Die I eh- 
re vom Individuationsprinzio bei Suarez". Phi- 
losonhisches Jahrbuch der Górresgesellschaft. 

Fulda 1028. str. 50— 70.) Nie jest rzeczą nową, 
że nacionalizm nagina do swej doktryny nie 
tvlko filozofię, historiografie (endecy polecają 
tylko te dzieła o historii Polski, które pisane

\ J A K U K A R A N O K R Z Y W O P R Z Y S I Ę Z C Ę ?
Szamotuły (ł)

Toczyła się przed Sadem Okręgowym rozprawa o 
zbrodnie krzywoprzysięstwa przeciwko mistrzowi obuw ­
niczemu Antoniemu K., lat 63 z Szamotuł. Ak* oskarże­
nia zarzuca K. że przed Sądem powiatowym w Szamo­
tułach zeznał pod przysięga, że ówczesny właściciel nie­
ruchomości Pfeifer, wydzierżawił mu cała piwnicę co w  
rzeczywistości nie zgadzało sie z prawdą Oskarżony  
bronił sie tern że od Pfeifera wynajął dwa pokoje z 
kuchnia, strych i cała piwnicę Do winy sie żadnej nie 
poczuwał. Po przesłuchaniu k Iku świadków, a w szcze­
gólności świadka Pfeifera który stwierdził że oskarżo­
ny nie wynaiął całej p'wnicy, uznał Trybunał winnym 
osk Kowala zbrodni krzywoprzysięstwa i zasadził go na 
rok ciężkiego więzienia, utratę praw czci obywatelskiej 
przez lar 5, trwała utratę zdolności skazanego do ze­
znawania pod przysięga w charakterze świadka lub bie­
głego a nadto na ponoszenie kosztów postępowania kar­
nego. Przewodniczył dvr. S. O. Kowarzyk. oskarżał za­
stępca prok dr. Bleidorn.

Z J A Z D  O S A D N I K Ó W  P O W I A T U  W Y R Z Y S K I E G O .
Wy r ż y s k

Dnła 2 marca rb. o godz. 12 w południe odbędzie sie 
W alny Ziazd Osadników powiatu wyrzyskiego w Nak’e 
na sali p Aleksiewlcza. Porządek dziennv: I. Zagaje­
nie. 2 Sorawozdanłe Zarzadu za rok 1927  . 3 Sprawozda­
nie Komis!! rewdzvlnel 4 Dyskusla I udzielenie absolu­
torium 5 W olne eł“sv 6 Zamkniecie.

Ze względu na trudna sytuade obecna Zwtazku na­
szego lest obowiązkiem każdego osadnika wziąć udział 
w zebraniu. bv tym Jednorazowym trudem przyczynić 
sie do w ’zmncnlenfa wpływu Związku.

P o d  s z t a n d a r e m  K a t o l i c k ie ! U n j i

I d z ie  d o  w y b o r ó w  c a la  W ie lk o p o ls k a

oraz przedstawicieli rzemiosła i drobnego przemy­
słu. W szyscy uchwalili głosować na listę nr. 30.

Po wiecu Katolickiej Unji odbyło się zebranie  
Piasta i Ch. D. Zebranie to wykazano kompletna  
nieorjentację organizatorów i doprowadziło do tego 
że zebrani po wysłuchaniu przemówienia p Doli- 
chera, który przedstawił program listy nr. 30, m a ­

n i f e s t o w a l i n a  r z e c z  K a t o l i c k ie j U n j i .

P o b ie d z is k a .

Odbył się tu wielki wiec Katolickiej Unji, któ­
ry zagaił p. Maciejowski, a przemawiali pp. b. se­
nator dr. Szuldrzyński i Kwiatkowski. Na wiecu 
tym zorganizowane bojówki partyjne usiłowały  
wszcząć zamęt. Nie brakło oczywiście wśród nich 
bojówki endeckiej. Prezydjurn uważało za stosow­
ne rozwiązać wiec i odbyć zamknięte zebranie, któ­
re zgromadziło znaczną ilość rolników i osadników

8 0 0  o s O b  w  W r o n k a c h  / a  K a t .  K n t ą

Na wielkim wiecu Katolickiej Unji zgromadziło 
sie około 800 osób. Przemawiali pp. Pawlak, kupiec 
z Poznania i adwokat Adamek z Grodziska. Sala 
była kompletnie przepełniona. W  dyskusji zabierali 
jęłoś pp. Rószak Kieraj, Sternicki. Kaczmarek i Do­
statni. (Demonstranci endeccy usiłowali wywołać 
zamęt, spotkali się jednak z odprawa ze strony prze­
wodniczącego p. dyn Chudzika, jak i ze strony

wszystkich zebranych. Rozlegały sie ckrzyki precz 
z endecją, precz z listą nr. 25, mech żyje lista nr. 30 
Referaty prelegentów spotkały się z całkowitem  
uznaniem ,__ 22 ........... .
nił się w prawdziwa manifestacje na rzecz Katoiic- 
k ie j U n j i . Zebranie zakończono okrzykiem na cześć 
Rzplitej i odśpiewaniem „Boże coś Polskę".

zgromadzonych. W iec pod koniec zamie-

K o ź i r  n  z a  l i s t a  n r .  3 0

6 0 0  o s ó b  z e b r a ło  s ię  n a  w ie c u  Kato'ickiej Unji 
Zagaił zebranie i przewodniczy! p. Jabczyński. Re­
ferat wygłosił b. starosta dr. Czarnecki, oraz pp. 
Pawlak i BDsfek. Zabierali głos następnie pp. Klucz. 
W yduba. Skrzypczak Tomkowiak. Kaczmarek. Dy­
lewski, Basiński i Paryzek. Należy podkreślić, że 
na początku wiecu bojówka endecka z p. Paryskim

na czele, starała się za wszelką cenę wlec rozbić. 
Awanturnicy jednak spotkali się ze stanowczym  
sprzeciwem zebranych. Przebieg końcowych ob­
rad nacechowany był spokoiem i rzeczowością wy­
głaszanych przemówień. W iec w poważnym na­
stroju przeciągnął się do godziny 11-tęj. W s z y s c y  
w y p o w ie d z ie l i s ię  z a  l i s t ą  n r . 3 0 .

B o r c K

W  lokalu p. Marczewskiego zwołano wiec Ka­
tolickiej Unji, na który przybyło przeszło 500 osób. 

W ygłosili referaty pp. Pawlak, Czarnecki i Basiń­
ski. W dyskusji zabierali głos pp. Duszyński. Kar­

kowski i Dopierała. W szyscy przemawiali za Kato  
licką Unją. Zgromadzeni uchwalili rezolucję, w któ­
r e j  o p o w ie d z ie l i s ię  z d e c y d o w a n ie  z a  l i s t ą  n r .  3 0 .

w  S ic le n l f i i

W lec zagaił p. Gapińskl z Osielska. Do prezy- 
djum powołano pp. Budę, Niedbalskiego. Należyte­
go, Przybyłę. Referat wygłosił p. Gapiński. który  
omówił w sposób rzeczowy całą działalność obec­
nego rządu oraz cele i zadania Katolickiej Unji 
Mówca nawoływał wszystkich obecnych, aby odda­

li swój głos na listę nr. 30. W  ten sam sposób prze­
mawiał 11 referent p. Zysk. W rezultacie uchwa ­
lono rezolucję, w której zebrani opowiadają się za 
współpracą z rządem oraz Katolicką Unją. Zebrani 
pozatem potępili szkodliwą działalność „Dziennika  
Bydgoskiego".

Z o lę d o w o

Zgromadzeni na wiecu Katolickiej Unji po wy­
słuchaniu referatów opowiedzieli się za listą nr. 30, 
przyczem również potępili szkodliwą i demoralizu­
jącą dzialąiność „Dziennika Bydgoskiego".

W Maksymilianowie zgromadzeni na wiecu ka­

tolickiej Unji uchwalili podobną rezolucję. Rów ­
nież z tym samym wynikiem odbyły się wiece w  
powiecie strzelińskim, a mianowicie w Chełmcach 
i W ilkowicach. W obu tych miejscowościach za 
K a t o l i c k ą  U n ją  m a n i f e s t o w a ło p r z e s z ło  5 0 0  o s ó b .

Z  p o w ia t u  p le s z e w « k ic ^ o

G o łu c h o w o .

W iec Katolickiej Unji zgromadził około 500 
osób. Referat wygłosił p Sikora z Gostynia. W  
dyskusji przemawiali pp. Krysztofiak i Nowicki. 
W szyscy mówcy wypowiadali się za Katolicką 
Unją. Zebrani bez sprzeciwu przyjęli rezolucję, w  
której p o s t a n a w ia ją  g lo s o w a ć  n a  l i s t ę  n r . 3 0 , jako

listę katolicką i narodowa, gwarantującą solidarną 
obronę interesów miast i wsi.

C z e r  m in e k .

Na wiecu Katolickiej Unji, który zgromadził 
o k o ło  3 0 0  o s ó b , przemawiali między innymi pp. Ski- 
tek i Ma  łuszczak.' Uchwalono tak jak w  G o lu c h o ­

w ie  o d d a ć  g lo s y  n a  l i s t ę  n r . 3 0 .

Z  i i i T i i j c ł i  s t r o n

Z  i n ic ja t y w y  K a t o l i c k ie j U n j i o d b y ły  s ię  w ie c e w ie c a c h  t y c h  z e b r a n i l e d n o g ło ś n le u c h w a l i l i I ś ć  d o  
w  M a le j Ł ę c e . D o m a c h o w le , B o d z e w ie  i K r o b i . N a  ' w y b o r ó w  p o d  s z t a n d a r e m  K a t o l i c k ie ] U n j i .

; Ł  P R O B O S Z C Z  O D N O W I O Ł T A R Z .
I n o w r o c ła w  ( w )

Ks proboszcz JaŚkowsk! zamierza przystąpić do od­
nowienia całkowitego ołtarza w prawe! nawie, przedsta­
wiającego „Mękę Chrystusa” , którego dokonać ma pe­
wien artysta z Poznania Pozatem w te! nawie mała być 
usunięte stare okna I zastąpione witrażami. Również z 
nastaniem wiosny rozpoczna prace murarze nad otynko­

waniem całego kościoła.

P O D E J R Z A N A  T R Ó J K A  B A N D Y T Ó W .

T c z e w  ( e z )

Późnym wieczorem Jacyś osobnicy napadli w ul. Zam ­
kowej spokojnie Idącego obywatela p. Gr z Rajków I 
powaliwszy go uderzeniami w głowę, wydarli mu z kie­
szeni portfel z znaczniejsza sumą. Podjęty natychmiast 
pościg doprowadził do zaaresztowania jakiejś podejrza­
nej trójki, skhdalacel się z dwóch mężczyzn 1 1 kobiety, 
gruntownie pilanych.

K r o n ik a  P o m o r z a

S A M O B 0 J S I W O  K U P C A .
G r u d z ią d z ( d t

O godzinie 7 rano targnal sie na życie wystrzałem  
z rewolweru właściciel sklepu delikatesów przy ul. Lipo­
we! I — Sarassin Ciężko rannego w stanie beznadziej­
ny  m przewieziono do szpi’ala miejskiego, gdzie pomimo 
natychmiastowe! pomocy lekarskie!, denat file odzy­
skawszy przytomności zmarł.

Przyczyna samobóistwa byty dągle nieporozumienia 
rodzinne W stanie silnego zdenerwowowania Sarassin 
opuścił mieszkanie, a następnie powróciwszy do domu, 
pozbawił się życia Dalsze śledztwo prowadzi urząd śled­
czy policji państwowej.

Z A S P R Z E N I E W I E R Z E N I E  S U M  P I E N I Ę Ż N Y C H .
K a r t u z y ( t )

Za sprzeniewterzeme sum pieniężnych odpowiada! 
przed sadem okręgowym w Starogardzie listonosz O J o  
dowski z Gowidlina tut powiatu Sad skazał niesumien­
nego urzędnika na 7  miesięcy więzienia i ponoszenie k o ­

sztów sądowych.

Z Ł O D Z I E J E  G R A S U J Ą , 
Ś w ię c ie ( c )

W sąsiednie! wiosce Lipiny odwiedził! złodzieje
właściciela p Franciszka Kruczyńskiego. N o c ą w ła m a l i 
sie do piwnicy, znajdulacel sie pod domem mieszkalnym. 
Tam znajdowało s|g mięso ubitych dwóch wieprzów. 
W szystko to padło pastwa złoczyńców. Po z ło d z ie j a c h  
brak śladu.

O  M A Ł O  N I E  P O Ż A R  L A S U .
O s t r o m e c k o ( c )

W lasach leśniczówki En ianowo. przeprowadza się ’ 
tępienie robactw-a. gnieżdżącego sie na drzewach oraz 
zabezpieczanie drzew nrzv o- mocy smoły, która s ię *  
drzewa smaruje. Stoi tam k : ka beczek smoły przezna­
czone! do tego celu O ’óż ledna z tych beczek nieznani, 
snrawey potoczyli kilkadziesiąt metrów dalej 1 zapalili 
ią. Jedne! chwili płomienie ogarnęły beczke i bardzo  
łatwo mógł się zalać las. a wówczas powstałyby nieo­
bliczalne szkody: ale na szczęście ogień spostrzeżono 
dosyć wcześnie. Na wszczęty alarm zbiegła sie okoliczna 
ludność, która mieisce obiete ogniem okopała I w ten 
snosób pożar został zlokalizowany, a następnie ugaszo­
ny. Dochodzenia pollcrine w toku. Sprawców zbrodni­
czego czynu nie wvkrvto

K r o n ik a  M a s k a

W R Ę C Z E N I E  Z E G A R K Ó W  J U B I L E U S Z O W Y C H  U R Z Ę ­
D N I K O M  I R O B O T N I K O M .

K a t o w ic e i
Po raz pierwszy od czasu wojny w niedzielę odbyło 

się tradycyjne wręczenie zegarków jubileuszowych u- 
rzędnikom i robotnikom Zjednoczonych Hut Królewskiej 
i Lamy. Zegarki otrzymują ci pracownicy, który nie- 
przeiwanie przez lat 25 pracowali w wymienionej insty­
tucji Zegarki wręczał prezes zarzadu b minister Kie-- 
droń względnie dyrektorowie poszczególnych kopalń i 
hut towarzystwa. )

T A N I E  M I E S Z K A N I A  R O B O T N I C Z E ) 
K r ó le w s k a H u t a ( A . W .) ' .

Z  iniciatywy wolewody Grażyńskiego opracowanr  
został plan budowy łanich mieszkań robotniczych Bud­
żet śląski przewiduje na ten cel około 2 milj, zł. zaś rzą-| 
dowe kredyty dodatkowe 4 milj z ł Obecnie buduje s lę j  
przeszło 650 mieszkań. W najbliższym roku administra­
cyjnym ma być zbudowany dalszy tysiąc domów miesz-' 
kalnrch. robotniczych, w rozmaitych mieiscowoścłach O.| 
Slaska. W związku z tem l zamierzeniami producenci I 
sprzedawcy materiałów budowlanych podwyższyli nad­
miernie ceny cegły I wapna, co może zachwiać całym  
pro’ektem W obec tego wolewództwo zmuszone było do 
poczynienia odpowiednich kroków w  k ie r u n k u  u k r ó c e n ia *  
lichwy materiałów budowlanych.

1 5 .0 0 0 z ł N A  C E L E  P . W . K
Rada miejska Król Huty uchwaliła na cele P o w s z e ­

chne* W ystawy Krajowe! subwencię gotówkowa w  s u ­
mie 15 tvs. zł oraz zapowiedziała dalszych 15.000 zł na 
rok przyszły. Obywatelskie stanowisko śląskiego g r o d u  
zasługuję na szczególne podkreślenie.

K a t o l i c y  w ie r z ą c y
a  l i s t a  K a t o l  c k c - N a r o d o w a  N r . 2 4

(Dokończenie).

Istoty prawa nie pozna, kto nie pojmuje  
Boga jako Boga osobowego. „Bóg, który jest 
osobą w nieskończonej wielkości i wolności. 
Bóg. który jest wolnością, królem wszel­
kich wolności, Bóg osobowy jest Bo­
giem prawa i sam Prawem jest. I nie 
naprzód stworzył Bóg osoby a potem nad 
niemi postanowił prawo, lecz w głębi osób 
włożył Bóg prawo, a mianowicie, prawo. żebv 
tern się stać, czem osoby w wiecznej idei są. 
A droga do zjednania się Boga — osoby z 
stworzeniem osobą nie jest nieosobowe prawo, 
lecz osoba stworzona będąc swej własnej idei 
wieczna, żyje w Bogu i z Bogiem, który Sam  
jei obrazem iest". Erich Przywara S. J. Liebe. 
Freiburg 1924. str. 67. Przytoczone słowa ma­
ją dowieść jak personalistyczną jest rcligja ka­
tolicka. W obec personalizmu religii katolickiej 
jest nacjonalizm naszych polityk, z ta przesądu  
swa apoteoza zbiorowości noprostu panteizmem  
po’itvc^nvm. Tej zbiorowości świadomej siebie  
i swych celów czy też nieświadomej, temu mo­
lochowi. bo nie wiedzieć, czem tu zbiorowość 
w istocie swej jest, poświęca nacjonalizm  

wszystko.
..Kurier Poznański" ogłasza w nr. 88. Zja­

wienie się na półkach księgarskich książki Zofii 
Żółtowskiej z tytułem: „O etyce życia narodo­

wego". Jtiż z samej recenzji, choć tak po­
chlebnej. ujawnia sie fantazjonowanie doktry- 
nerki endeckiej, naciągającej zasady fTozofcz- 
ne do endeckiego sposobu myślenia. Co począć 
z frazesem tak ulubionym dla endeków: „Naród  
jako duch zbiorowy iest istotnie dobrem naj- 
wvzszem". Na ten frazes zwrócił już uwagę 
swoją ks. dr. L. Smiśniewicz w rozprawie: 
„Problem etycznego estetyevzmu." Poznań. 1923 
str. 3. 4. Ks. Śmiśniewicz wypowiedział słowo, 
którego nie winniśmy, my katolicy, zapomnieć 
Etyka katolicyzmu żyje u nas jeszcze mocą 
tradycji, lecz homo, novus wnosi już wszędzie  
ze sobą atmosferę nowej, rzekomo więcej do 
życia zastosowanej rzekomo więcej wymaga­
niom nauki odpowiadającej etyki bez Boga . Z 
systemów etyki bez Boga zapuściły u nas 
trwalsze i głębsze korzenie: nacjonalistyczny 
litylitary?mu.... Taka utvlitarystvczno-nacj ,ir|a 
Jistyczną dewizę głosi Zofja Żółtowska w sło­

są pod wpływem endeckiej ideologji), ale także 
teologię. Swym systemem etycznego naturali­
zmu biologicznego nacjonalizmu lub nacjonali­
stycznego utylilaryzmu chce podeprzeć etykę 
katolicką. Z tej pomocy winniśmy raz na zaw ­
sze zrezygnować. Terminologia i Ideologia na­
cjonalistyczną nie tylko, że nTe obronimy za­
sady katolickiej ale przeciwnie szkodzimy jej. 
bo nacjonalistyczna doktryna jest zbiorowi­
skiem wszelkich herezyj. Nie bez wewnętrznej 
racji opiera Kościół swój dogmat na schola- 
stycznej filozofii z jej ontycznem uzasadnieniem  
wartości etycznych. „Bei Thomas ist nicht wie 
dies be; W indelband und Rickert der Fali 1st 
dię W elt der W erte Ober das Sein gestellt. son- 
dem ist umgekehrt alle W erterkenntnis auf die 
feste Grundlage der Seinserkenntnis gesetzt. 
onfisćh begnindet mctaphisisch fundiert". (Mar­
tin Grabmann: ..Die Kulturphilosophie des hi. 
Thomas v. Aquin". Augsburg 1925. str. 30.) Re­
latywizm doktryny nacjonalistycznej, jej chao- 
tyczność term inologji wy  da  je owoce, które 
poprostu przerażać winny katolików wierzą­
cych. Polityczny panteizm. bo to najlepsze okre­
ślenie endeckiej doktryny chce bronić Kościoła? 
Gdzie jest Bóg u narodowych demokratów  
skoro dobrem najwyżsżem jest naród? Co na 
to pierwsze przykazanie dekaloga powie? Nie 
będziesz miał Bogów cudzych przede mną! A  
więc Bóg niema bvć dobrem najwyźszem. lecz 
naród? Tylko jeden jest dobry. Bóg. A drugie  
przykazanie? Nie bodziesz brał im ienia Pana 
Boga twego nadaremno.

Endecy mówią o Bogu, a w Boga Błe wie­
rzą. Trzecie przykazanie: Pamiętaj, abyś 
dzień święty święcił. Kto chce dowiedzieć się. 
jak czołowi endecy dzień święty święcą, niech 
zwróci się do ks.ks. proboszczów, w których pa­
rafiach mieszkają, a dostana odpowiedź. Czwar­
te przykazanie każę szanować prócz rodziców, 
opiekunów, nauczycieli, chlebodawców, zwierz­
chność duchowną i świecką. Niech tylko od­
waży się jaki ksiądz wystąpić przeciw endecji, 
a dostanie odprawę wcalę niemiłą. Zamiast 
świecką zwierzchność czcić, czcili endecy mor­
dercę Zwierzchności świeckiej.

Reasumując wszystko razem, trzeba po­
wiedzieć, że nacjonalizm narodowej demokracji 
niema padstaw chrześcijańskich; może zawrzeć 
sojusz z chrześcijan  izmem ze względów oportu- 
nistveznveh. ale może też się sprzeciwiać za­
sadom chrześcijańskim, może je negować. Ideo­
logji endeckiej nie można umieścić w chrześci­
jańskim ongladzie na świat, bo endccia ma swój 
odrębny pogląd na świat, ma swój własny dog­

mat 1 swoja własną etykę, to też predzej c z y  
później przyjdzie do jawnej walki, jak to s ię  
stało we Francji, bo wiedzieć należy, że endecja 
nie wyzbyła się żadnej z swych zasad; a tylko  
przybiera swola : herezję i negacje chrześcijań­
ską w- inne szaty. Jakżeż możnaby przypusz­
czać. że iest inaczej, skoro czołowi ludzie ende­
cji nie odwołali swych błędnych nauk, skoro 
większa część inteligencji, która stanowi elitę 
endecką jest niewierząca. Przecież tych kilka  
profesorów uniwersyteckich, którzy są wierzą­
cymi katolik., można by na 10 palcach policzyć,

Mimowoli nasuwa sie wobec tego faktu py­
tanie, dlaczego duchowieństwo popiera endecję  
jeszcze dziś w czasie wyboiów, skoro mamy in­
ne stronnictwa, którym więcej może ufać?  
jeden drobny przykład wyjaśni nam to pożało­
wania godne położenie. W yszła mniej więcej 
przed rokiem w księgarni $w. W ojciecha pewna  
książka, traktująca o kulturze łacińskiej, o  f a -  
szyźmie, katolicyźmie itd. Recenzje o n ie j  
pisał pewien niby wybitny ksiądz z Poznania, 
stojący na czele ruchu katolickiego w W ielko- 
polsce. W jakimś organie dla duchowieństwa  
zalecał ja katolikom, jako poprostu kopalnie zło­
tych myśli katolickich. Znalazł się na szczęście' 
i drugi recenzent w osobie czcigodnego ks. 
Urbana T. J. z Krakowa. Ks. Urban nie znalazł 
dla tej samej książki żadnych słów pochwały, 
lecz potępił ia i wyraził zdziwienie, jak mogła  
Katol. Księgarnia św W ojciecha ią wogóle dru­
kować i wydać. Endeckiej umvslowcsci star­
szego duchowieństwa nie zmienimy, trzeba cze­
kać, dopóki nie podrośnie młode pokolenie, b o  
wszyscy mamy nieco z umysłowej okupacji en­
deckiej.

Najwybitniejszy teolog poznański zwalczał 
endecje, ale jest odosobniony i mema zbyt wie­
lu zwolenników A jednak należałoby zwrócić 
baczniejszą uwagę na to, co się dzieje wokoło 
nas i wśród nas, bo dłużej znieść tego n ie  
zdołamy.

Jeszcze w końcu krótkie zapytanie pj U 
adresem narodowych katolików. Czy nena- 
wiść do Żydów i Niemców da się pogodzić z  
etyka katolicką? Czyż przeciwnie boski mistrz 
nie powiedział: „Zbawienie z żydów jest". Czyż  
Mesjaszem mógłby być kto inny, jak nie poio- 
mek Dawida? Co mówi św. Paweł w liście do 
Kolosan! Kto sieje nienawiść nie może być 
chrześcijaninem, bo P. Jezus powiedział: „Po­
tem pozna  je was, żeście uczniami moimi. Jeżeli 
jeden ku drugiemu miłość mieć będziecie".
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Zamaskowanie kłamstw „Kuriera Pozn.”
W okresie walki wyborczej. Zw ( N nie prze­

biera w środkach, uciekając sie d,> najgorszych 
metod.

W ostatnich numerach „Kuri. Poz.n.” napada- na 
i Kazimierza Syllera. w związku z w ’ toczeniem 
uzęzeń sprawy n Baierowi który mając firm? 

’ł-onkiireiicyiną, rzucił na np \Vła4”s’a\ya i Kazimie­
ra Sviler szerez- ns^czersb ' W związku z tan 
rihvla s’e kilka miesięcy temu rozprawa w tutei- 

<>ym Sadzie Okręgowym. W sprawozdaniu 
• przebiegu roznrawy ..Kurier Poznański** wy-

raźnie stwierdzał, iż z zeznań śwHdków wynik 
jasno, i' stawiający zarzuty braciom*.Svi'er, bv' 
nowonowant iedvnie pobudkami kcmkurencytnym'

Z fcero wvn’ka iedno Gdv ..Kurier Pozn“ mi*’ 
'eszcze z'ltdzpr.'e, że S’^n bredni bMz'e rróyt stp/ 
Ge dnmenn jesro wpływów, wówczas o. Sy”e 
przywódca Sttnii śrcdn'''^ ?a
nvm i nczc’wyrn — dz:.' ’^^y n'Onnvacf Sia 
^redni

w cezach ..Kur. Pn?n“ — n’encrciwyrr 
wbrew temu, co sam ii:ed" wnn o n S. n;sał.

SamolrófeJwo kapiiana saperów

L i s t  o t w a r t y  d o  z i e m i a n

,.Dzień Polski” żarn’'' następującą 
odezwę do zlemiaństwa:

Huragan namiętności nolitvcznvch, czasem 
przedwyborczym w .mhi wywołany
nie szczędził nawet takich kwestii, które lako 
zasadnicze oodstawv wszystkich Istnłęjacycb 
organizaevi społecznych, są wszystkim znane 
f me powinny podlegać ani wątpliwościom an’ 

dyskusji,
W ten sposób stosunek wewnętrzny po- 

tmedzv Rada Naczelną. Związkami Ziemian 
a zięmiaństwem został także wciągnięty w wir 
dvskusii publiczne! i z teco nnwodn uważam 
za swój obowiązek wypowiedzieć swoje zda 
nie. które, iak sie snodz’ewam, usunie te kwestii 
ze srerv dvsKusii publicznej.

Zemiaństwo uważa s’ę za iedno z ogniw . .
Iflńendia społecznego które wiaże społeczeń Wcmrai w god^nach rannych w domu nrzv 
lancuclia. Si ofeczne*,o. Kiorc aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw  i W ’eryh’ee’ce M w ód^rniowanym pokoju
stwo i omU’wo. trzvma ie w zwartvm zesoob k,n„an 7 „n M,rc Kochan « za-
1 powstrzymuje le od rozpadnlecia sę 1 unauKu i i;3rzp $3mnh,;r,vrn SfrzPin swe z rewolweru 

Z:emihńst\vo zdaie sobie sprawę z ważno- v$t. n^r^Beru”1 raniąc s’e ^’n’erteln'e.
śei roli, którą ma snęłiiić i uważa L zaszczv Ka'edta lecm'ev m’etskie’ nrzew'ez’ono samo­
tny obowiązek wobec państwa. . >e do leezn’ev miejskie! w Ganię bardzo ciężkim

Ziem aństwo wie że lest żywicielem pod I . ......... , ,
względem zbożowym rmast oraz ludności prze | 1
jnvslowei. rohotnicźei i małorolnej. Jest śwda- I
dome tego, że w razie wojny na lego prndukci .
oprze się obrona Państwa, a od intensywność’ C

teł produkcji zależny iest i bilan« handlowy, ten .
termometr gosnodarcTęgo rozwnht I d’^^c dn!a ^eirói utrjvmanv
z iednei strony ma prawo do op'ekl swo’ch In- ? o pan’erv procent, ale
teresńw i fmikeii ze stronv Prtstvya. a z drugiej ’ |,andiowo-przemvśłowe. chetn'ej nabvwano 
uważa za swój obowiązek swoich praw i swo- .)rzvczeni MUWaźono. że materiał jest bardzo ogra- 
icli' warsztatów bronić wszelkieml legalnem nicznnv>
środkami. Z pao orncent. doznałv dalsza zwyżkę 8% li­

laka obrona, lak każda czynność ludzka stv barowe P Z. K nohnac 9fi% w p'acen’u (nrzv 
musi bvć odartą na organizacji, a na fmikciono- ąewiz!e 8.90) Mn'ejsza ilość 6% listów żvtn’ch nie- 
wanie orgamzacii potrzebne są fundusze. kwalifiku'ncvch s?e do notowani hand'owann no

To iest raeia bvtu zierniąństwa. naokoło ?8 80. Wieksz.v nonvt jest równ’eż na 4 o listy 
d ’vd^^r^i're’ ObUWiąZki 1 WiekWCi ,ri" Xc?" m,tPoZZn.“rc0no w

u vhordw I wskutek teso skład ™ństw bv!a w poszukiwaniu 5% poż. konwersyjm. 

ciał ust i'v >dąwczvch Państwa nie mogą być '10 ’ °; „ f u , Pr??™
oboiemv ,n dla orunnizacli. mataeel takie cele ł,ow^ ,tc},tt(te^  'A hand-owo-nrzetnys-nWe 

a oheiniinącei poważny zastęp producentów. w nn^.dcwan’n mtannw'c’e He^feM
Do kompetencji ciał ustawodawczych w 1f) 47 50 p ^av no jno___ Sn. P-’ewna no

znakorniięi mierzę należą zagadnienia czysh 70_ a tylko Unja była w oddaniu po 22.50,
gospodarcze, rozstrzygnięcie których decyduh ' ____
o losie nrndukcli i becie producentów. etfuła nw**. JWtfW plentC/Kf

Dlatego obowiązkiem czynników przez or
gańizaclę do reprezentowania ich nazewnatr/ I w B
powołanych ’est ustosunkować się w snosób ro pan^rv nro^ntowei 5% Pożvez. konw^rsytm 
znmny i praktyczny do problemu wyborów p: 3% rb’:g. m’asfa Poznan’a 92% P^
Niema to nic wspólnego z osob’stemi przekona ’nlarowe lis‘v Pnzn. 7:em Kred',ł 96% P: 4% li­
niami r<l ivcznemi nniedvrkzvch z’envan. kto :*v zastaw, konw Pnzn. Ziem. Kyedvt 1
rym nikt wrcóle gwałtu zadawać nie dice. -kc^ bankowe: Bk. Przemp 1™

. Zasadniczą tednak iest rzeczą snclirć nai 47C0 p . Dr p Mnv j em z> u#.-. p: Pozn 
pierw obow’azek swego Stanu, a potem polity -; Drzewna I em zł. 70.— P; „Unja‘* (dawn,
kowąć. Obowiązkiem Stanu lest nietvlko Ip  VentA’) I em. zł. 22^0 O.
tcnzvwnie produkować, lecz także umożliwić I Tendencja: Utrzymana. . iDliAi 
swojej reprezentacji wywalczenie warunkóy I . - t —  -

oeóinych do tei produkcji kon’ecznvch. CO S ’\ W A r o w a m a

stać może tylko, ieżel! organizacja iest w mo \ ? A \p \t V t

żności odegrać te role w zagadnieniach pań- Poznan. 1. 3. 19 S n. vvie2Zf-r- '* '• ’ '
stwnwych. laka w drodze organizacyjne! przez dyn zloty za jeden funt szteA 4 A.
władze z;em;ańsk;e zosta ‘e postanowiona Tak 190 zl. 58.25: Nowv Jork 11 \
mvś|ą i w tak’el myśli działała członkowie 47,15, wypłaty na Warszawę 46.9 .7 ‘
wszystkich Innych organlzacll snotecznvcb Katowice tak samo; Gdansk za ' z' 
Czdmuż więc dla zierniąństwa rzecz ta nie ma Jo 57,60, wvplatv na Warszawę 57.4_ . t .S w  
być iasna i prostą, Wie ’eń czeki Praga za 100 zł.

W imię więc obowiązku stanu nnwlnni zie- ^78,60. ____

mianie składkę nałożona przez władne zlemiań I T a r ^ O W t C ś *

ska wnlscać do rak te»e władzy. N'e czvn'nc d S|)rawolda„te Kowitil Notowani. C« 
tego odeimma swnłei nr^niracjl racie bvtu I ‘w  x dnia 2. 3 192« r
przez D' narnżaia na szwank funkcle socialna ®pęd?nno: 32 f M . byd a - śwń - 110 szt
która v społeczeństwie Snelnlać powinni — cieląt - 40 szt. owiec - 430 szt. rroshł. Parem 1216 
nie snelnlain swego obowiązku obywatelskiego Przeb’e g larg«: l powodu małego spędu notowań nie

W tvm duchu też now^Ufp bvlv wszystkie orieprowadzono. ,

uchwały reprezentaevinveh dał zlemiaństwa. 1)rlcl|, P e w l ł  W  W a t « M W ł <

Kazimierz Lubomirski
Prezes Radv Naczelne! Organizacji Ziemiań­

skich. , ■

z pr^strzplona w okol'cv serca n’ersta.
Po nałnżen:n nrnwlpnrvcznetrn nnqfrtinku d« 

nata m!wfez’ono do nkre^nwptrn t-zrfh’a wniskowe 
ero. zosW nod^nnv naivch^'nst oneraćii.

iWmo jednak zah:e£*w o cf'dz 6 rano rrar’ 
Przyczyn samobójstwa nie zdołano jeszcze ustali

rrr, ■*
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Ogólne tup gubienie mocniejsze, brak gotówki ufa 
dnia obroty. Jęczm bmw. o wadze w\ższei mż siaud 
ponad notowania. Kenkzvnf wypuiowe w Ziaimc, ko 

lorze ; czystości ponad noiow-ilina.
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lu land ja —  

und^n -» —  

'luw y *urk -

’aiyź —  —  

’taga —  --

■uw ajcaija -

*58 ,81  

,4 h »4 
8 ,9 łr

> 5 ,ty  

A tr.  

111 ,67

124 ,22

I3 ,48 a ,

8 , 1 
3 \08 ‘ 

.6 ,4 1 ’. 

.n ,6 t

559  70  

iii‘9 ,  

8 ,^2  

> .',18

m .4 >' 

172 .1 0

124 ,5  i

4< \59  

8 ,0

35 ,1 7  

26 .4

i U ,<  8

5- 9<

43 ,3 t
8,8.

38 ,3 ;

26.3.'
i /1,24

123 ,81

ł.-> ,37

8 ,8 -  

34 .^9 ’ , 

26 ,55  

> 71 ,43

v tukho lm —  

W iedeń —  —  

W iochy * -  

vu .ienhaga -

1 zT ,62  
4 /.2 i

125 ,62 25 .93

47 ,3ó

125 ,93 1 5,31
47,01-

l 5 ,31

1 4 .

30.000 Chińczyków bez dachu nad gtową. 

( Tragiczne sceny w nocy.

l.ondvn. 29, 2. (radjo whsnc). Z Pekinr 
cfonosza '7 wezbrane wodv Żóltei Rzeki nrzer 
wały w kilku mietsenrh tamy I walv nadbrzeż 
nę. zwłaszcza w pobliżu uHcIa do morza, opo 
dal m!eiscowo<:i I Itsmvhsien i zalalv 80 wsi > 
rozlegle przestrzenie okolic nadbrzeżnych. 2C 
tysieev Chińczyków pozbawionych zostało da 
chu nad głowo. Bliższych szczegółów o rozmia 
rach katastrofy brak narazie wobec trudność 
komunikacyjnych i braku sprężystości pracują­
cej shtżhy Informacyjnej.

Według wiadomości jednak, zebranych u
chlóskich władz miarodajnych, obawiała się pne V ’ duiawie - - - 

obrotu sprawy iaknaigorszego, gdvż katastro pożyczką dutaiuwi---------
fa. która dotknęła okolice nadbrzeżne Żółtej | 5% ix>życzk» Ku»w««»yin» -- 
Rzeki. nastao|ła zunelnię nieoczekiwanie i zaia ?Z’^TtXX'ieiuwj1^-0^ 
la m :eszkańców menrzvgotowanych zupełnie na ; Jfan» Xta_____ __ ____
podobne nieszczelnie. •

P:erwszv wvlew nastąpił w nocy, tak. iż 
bardzo wfe’e osób zginęło w najtragiczniejszy 
sposób zaskoczonych podczas snu przez roz­
szalały żywioł, który z niezwykła szybkością . 
risl i przybierał, unosząc wartkim prądem k',<»«»«« turtri 
wszystko, co no drodze mógł zabrać. Żyzne do '(^ >*; .Mcciii 
niedawna pola, obsiane przeważnie ryżem, • • ■ h nnzt.siata
przedstawiają dzisiaj rozpaczliwy obraz pusz­
czy wodnej. Na metnei brpdnej wodzie unoszą 
się gdzieniegdzie smutne oznaki kwitnącego do 
niedawna tutal życia. Chaty zalanych wiosek 
zostały przeważnie zerwane i uniesione przez 
silny prąd fali która z niezwykła siła przęle 
wala się przez wvrwv w tamie na żvzna rów­
ninę. Liczne dachy chat wlęśn5aczvch. błądzą­
ce pv szerokich obszarach wód wezbranych 
dala niklv chociaż obraZ o rozmiarach katastro­
fy. Uczba ofiar dotąd ani w przybliżeniu nie zo­
stała stwierdzona, podobnie jak 1 rozmiary 
szkód.

69-08 ,7  

o .

10A «

6,50-64,75-6 > 
83,00 

Oi

102,50

S p r a w o z d a n i e  s p e c j a l n e g o  s k ł a d u  n a s i o n

J e l e s l o r  O t m i a n o w s k i  P o z n a ń .

\V obrotach nasionami zauważa sie lekkie odchyle­

nie od dotychczasowego stanu a nomo, że eksport na
_ _  . a  —  l .  . . — .  —  z l  .  i n  1 1 1  •  i  w  - m  H o .

'Gen ruch konsumcvjny sie rozpoczął i niejedna partia 
1 korzystnie zmiciiita właściciela; natomiast koniczyna bia- 

ta w średnk h i pośledniejszych jakościnch pozustała 
j martwa, a jedynie wysokopiękne złociste kolory Mai- 

duia nabywcę
W koniczynie szwedzkiej ruth normalny: w żóltei 

hande> bardzie! ożywiony. — Zimotrwała lucerna w pra­
wdziwych gwarantowanych odmianach bardzo pożadana 
i powoli zapasy stale przy lekko zwyżkujących cenach 

I sie wyprzedają. — W trawach szlachetnych wzmaga sie 
I zainteresowanie, raijpasy ulrzvmma s<e normalnie ty- 

mo.*ka zaś. jak dotąd p^z-JStaje w dotychczasowej 

I zniżce.
W okopowych ruch dostateczny, ceny jak dotąd u 

I frzymane.
Wogóle zaś stwierdzić mażn<t. że dotychczasowa 

I stagnacja powoli chuć stale się zmienia.

S p r a w o z d a n i e  s p e c j a l n e g o

Berbn, 2 marca 1928 (jo lzim 1,30 
Zbot.a fas’<vta oleiste za iyiK) kg teszta 

’azenic'’ ’^pichijska — — — 
marzec — — — — — — —

mai — ~ - — ----------------- ----
Itp'ee - ---------- _ — — — —

Tendency mocniejsza 
óyto mareh' skie — — — ’ — — — --• ;-**■ 

marzec — — — — — — — ’ —
ma* — — ------- -------------- — — —
linieć------------------------------------- -----

Fendenela mocnni cisza
'ęczmień raty — — - - —

-Jęczmień ozhnv — — — — — ------------
Jęczmień nastewny krajowy — — • — — — 

lendeneja
Owies matchiiskl — — — — — — — —  

marzec — — — — — — — — 
mai ---— — — — —
pnidzfeń — — — —

Fenriencia
Ktrkmvdza loco Hamburg — — — — —  
Knkui\ dza loco Berlin — — — — — —  
V|: ka 
Mąka 
< tsna 
Osra 
Rzenak — — — — — 
Groch vikt, — — — — 
(iioch polny— — -------
Pt loszka — — — — — 
Bób (rolny — — — — 
Wyka —— — — — — 
t.ubn niebieski — -------
Lgb’ii żółty — — — — 
dCiadela nowa — — — 
Makuchy rzepakowe - 
Makuchy tu aue — — - 
Wytłok* suche — — - 
grul seja - — — — - 
P.uiKr ziemn. — — — - 
/.leimuaKi iad, b. — - 
/jcinmaiv 'ad. aerwone 
4teinmaki jadalne żółte 
Zaeminan* przeui,st •

Ogólna ustaloua

f l o t o w e

Chicago, 1. 3. 1928 r., zamkniecie, ceny 
terminowe. Pszenica (tendencja ustalona) na 
marzec 134'/8, na maj 134'4, na lipiec 132 7/k : 
kukurydza (tendencja ledwo ustalona) na ma­
rzec 94'/& na maj 97’/4, na lipiec 100; owies 
(tendencja mocna) na marzec 57.'na maj 57J/»*; 
żyto (tendencja mocna) na marzec lló 1/?, na 
maj 114'/4, na lipiec 108'4.

Chicago, 1. 3. 1928 r., zamknięcie, ceny 
loco. Pszenica: czerw, ozima jara nr. 2 — 159. 
Hardw. ozima jara nr. 2 — 1373/4. micsz, nr. 2 
— 140; owies biały nr. 2 — 62*4; żyto nr. 2 — 
114'4.

Nowy Jork, 1. 3. 1928 r.. zamkniecie, ceny 
loco. Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 140sA. 
Manitoba nr. 1 — I637 «. czerw, ozima jara nr 
? — 1635 g, Hardw. ozima jara nr. 2 — 149'/^: 
kukurydza nowa z nowych zbiorów 111'4; żyto 
nr. 2 fob. Nowy Jork 129'4

K K ’ ka.

231  -  ^4  

2-»9  5

271 , 0  

2 /7 ,5 g

239 24 ’ 
.264,0
27 2,y

261 ,00

pszenna 
ź\tnia - 
pszenna 
tylnia -

221 ,00— 280 ,9  

0O t),.M >— 00< H V  
000 ,00— o ik  )’< *

215 -22^  

0 '0 .0  

O i»).O  

O O O .U

oon-co)
226 -228  

30 ,30-  34 ,25  

31 ,  /o  - 34  50  

15 ,/ 

l',b t' 

00 . 0

46  -  5

25 27
20-0  30

2O ,5( -21 ,5

21- 3  

14-14 ,7 ;

15 ,25-Ib ,O j
2 .)  50- zd  

19 ,50-  i9 ,b0  

22  70-22 ,50  

12 ,80-1 3 ,i U  

2 ..6  > -22,00  
2d ,7U -z3U u  

2 ,7 ii— 3 ,01 .

2 .9J-ó ,2u  

3 ,dJ-ó .7 ' 
6 ,uó —  U ,to

S p r o s t o w a n i e

Ogłoszenie zarządzone w mvśl art. 56
Ord. Wyborcze! do Seimii i Senatu z dnia 15 
bitego |9>8 roku ustalą face listy okręgowe' 
wyborcze do Senatu — odnośnie do listy nkrę- 
rowci ..Katnbckiej Unji Ziem 7acbodnicli“ nr. 
10 — nrostuie się w ten sposób iż w szeregu 
kandydatów do Senatu nod I v mą byc: 
Grabowski Kazimierz. 59 lat tnik — Zbtet« 

ka. DOW. Waar »
’amiact iak bledn’e wvdrnkow .no
Grabowski K(i?;nrer?. 50 lat ~ kupiec Po- 

zrań. Ratajczaka 2C).

Niniejsze sprostowanie nodaje sie do nu- 
Ślicznej wiadomości.

Poznań, dn’a ? marca 19?8 roku.
Okr^^nwn Komisja Wyborcza nr. 35 

Dr. Wcsrer: przew odn iczący .

W y l o s o w a n e  d o t a r ó w k i

Warszawa. (PAD. Odbvlo się losowunie 
5®Uwęi premiowe! pożyczki dolarowej serii II. 
Wyłnsownno na«temnace numęrv: Główna wv« 
rjana 40 006 dn’arów nadla na nr. 529 330. SWO 
'ntarów na L56 po 3000 dolarów na nr. 
'-O885 03V552 | <51 133 po 1000 d’hrów 
880 895 775 407 446 189 54? 510 ? 194 740 no 
’00 dolarów 416 445 073 473 703 042. 560.059, 
nęrrM 772 338. 727 433 230 707. 281013 1 

'ftOUS -

Ake e 1 3 2 . 3 .

tank Polski - — — - 

tank DyskontuWy — — 
tank Handluwy — — —

149-149 ,50

13  

123

149,25-149
136
123

32.50
tank Zwtiodm — —
tank Z w Sjińłek Zatub. — 90 w*

tank Iow. Spółdj. - — 

Maiac'uW’fe - — — — 66-66 ,75 67-67,50

li. O' row - — — - —

Michałów----- — — - —

W 1 F. Lukru — — - 79,50 -a

nlet — — — — —— 5^ 54 53

azy — — —/ — ” ”
Wysoka — — — — - 

| K. Węgiel — - 
'ionet — — — — — —

97  25-98
93.2C96

3»,9J

.eg'vlsk’ — — — — - 44

•tznei — — — — ~ 
’ipup —— — — — — 

óotiizeiów — — — —

U? 
47 4/.2Ó

42.75
47 4/,25

v>ihiin — — — — - — D./5

łiiwem — — — — -
jMiuWteckie — — — - & 5.25 -85 .55

' u C I N K  —  —  —  — —  —
41 ,7o-li, 5

rudzKt — — — — - 52 ,/o 53

u I S U S  —  —  —  —  —  —  
/ . a w t e i c l e  —  —  —  —  — 32,50—32.7^ 33- 33.15

z.yiaiduw — — — — — *•-

laitrilmsz — — — -

'>pieb — -
ipnytus — — — — -

16

39, zO 39,50

| Ż eg luga —  —  —

vUyuuiwointa — — —
>ulkuWsK» —. — — —

unii - — — — — —
Zieleniewikt — — — — 159

■ula 1 światłu — — — H
na.ew sK ' —  —  —  —

.uiuUdid w .  —  —  —

U l U U Z i S k  «  —  —  —  —
^17

iłeKti. w Dąbr. — — —

H a i u W u z y  —  —  —  —

lian* Piz.eui l wów. —
waiiK Puwsz. Kiedyt —

uu»iaw-ce — — — —

CzęUucics — —  —
* —  •-

...A. .

„ , 4 n n ,  k n r * ’ w  B r r W « * e

.. 3 *

. lelsingłors - 
vV 'edeń — — 
raga — — —

Budapeszt - 
Sulja — — ~ 
Amsterdam - 
Oslo — ------
Ko|«iibaga — 
Sztokholm
Londyn — - 
uuenos Aires - 

liii I ł

10 ,55  ■ 
59 ,07

12,415 
73.27 
3,02'

168,57 
111.61 
112.26 
I12.4S  
20,436

1 ,7 '32  
4 ,190

Warszawa-------
Gdańsk — — 
Bille iieszt — — 
fok 0 - — — 
tfio de Janeiro — 
hrjoslawja — 
Portugalia — 
Kanada — —  
Kań — — — 
Bevai — —  
Ateny — — — 
Konstantynopol

47,10 
81.7/ 
2,576 
1,965 
0,805 

im

[ 4.1S?
20, ad 

5~46 

2.M
WWy *'*R 
diukseia — - 
(\uwno 
Jaiyi — — 
Zuiych — •”
. iadrvt —• —

58 ,3 /3

41 ,33

16 ,43
1 80 ,66 '

, 7U ./3

Katowice — “
Poznan —

Kyga-----------
U ruguai —  —

K zym —  ~

4Ą05 
- 1 
4,284 
22.14

Dewizy raczej ofiarowane. Mediolan slaby, dolali

międzynarodówko mocny, tunt Izejszy.

P a m i ę t a j m y  o  P o l s k i m  
C z e r w o n y m  K r z y ż u !

Z a p l s z m y  s i e  n a  c z ł o n k ó w  t e i  p o ż y t e c z n e !  t o s t y t u c H

Bądź of’arnvmL dla Polskiego Czerwonego Krzy­
ża i Utocz go serdeczna nrzycliylnościa W ciężkich 
chwilach dla Oiczvznv może właśnie naibiiżs1 sfcu 
twemu zawdzięczać będą zdrowie i ulgę w cierpie­
niach. opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 
K r z y ż a .
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i górnictwo metalowe 

w roku 1927
W  ro k u 1 9 2 7 w y d o b y to  ru d y  ż e la z n e j n a  

te re n ie R z e c z y p o s p o lite j 5 3 8 .5 U 9 tu n n (w r .  

1 9 2 6  —  3 1 0 .0 7 3  to im ) , w  g ru d n iu  le s z le g o  ro k u  

w y d o b y to  5 5 .5 0 6 to im . ro b o tn ik ó w  z a tru d n io ­

n y c h  w  ty m  m ie s ią c u b y ło  6 .7 7 4 . W y d o b y c ie  

ru d y ż e la z n e j w  P o ls c e  s ta le s ie  z w ię k s z a . W  

g ru d n iu  w  s to s u n k u  d o  l is to p a d a  z. h  z w ię k s z y ­

ło  s ię  o n o  o  2 .9 0 0  to im . c z v li o  5 .5  p ro c e n t W y ­

d o b y c ie d z ie n n e  p rz y 2 5 d n ia c h ro b o ty ra z e m  

w e w s z y s tk ic h  o k rę g a c h ( c z ę s t i^ h o w s k lrn , ra  

d o m s k im , d ą b ro w s k im . K ra k o w s k im  i ta rn o g ó r  

s k in i) w y n o s iło  w  g ru d n iu  2 .2 2 0  to n u . W  s to  

s u n k u  d t M s to p a d a  w y d o b y c ie  w y k a z u je  w z ro s t  

p ro c e u U c h  —  5 .5 , w y d a jn o ś ć  u ra e y n a ie d -  

n e g o  ro b o tn ik a  o g ó łe m  w  P o ls c e w y n o s iła w  

l is to p a d z ie  1 9 2 7  ro k u  —  7 .8 1 . w  g ru d n iu  —  S U O  

tm n K o n iu n k tu ra d la k o p a ln ic tw a ru d ż e la  

z n v e h p o z o s ta je n a d a l p o m y ś ln ą . C e n a s p rz e ­

d a ż n a ru d y p ra ż o n e j w a h a ła s u  o  2 7 ,5 1 z ł.  

(p rz y  4 0  p ro c . F -e  —  T -w o  C z ę s te w s k ie ) d o  

3 3 z ł. p rz y 4 5 p ro c . W  c ią g u  ro k i 1 9 2 7 p rz y ­

w ó z z a g ra n ic z n e j ru d y ż e la z n e j w y n ió s ł 

7 0 5 .5 3 0 to n u w o b e c 2 7 3 ,2 8 7 lu n o p rz y w ie z io ­

n y c h  w  1 9 2 6  ro k u .

W y tw ó rc z o ś ć h u t ż e la z n y c h w  1 9 2 7 r o k u  
p rz e d s ta w ia ła s ię  n a s tę p u ją c o ; s u ró w k i w y p ro ­

d u k o w a n o  6 1 8 ,0 8 0  to m u  s ta li z le w n e j U 4 6 .5 8 4 ,  

w y tw o ró w  w a k o w n ia n y c h  9 2 5 ,8 3 3  tu m u  W  ro k u  

1 9 2 o p ro d u k c ja  h u t ż e la z n y c h b v ła o w ie le  

m n ie js z a , a m ia n o w ic ie ; s u ró w k i w y p ro d u k o ­

w a ły  3 2 7 .4 7 1 to m u s ta li z le w n e j 7 8 8 .4 2 3  to n n .  

w y tw o ró w  w a lc o w n ia n y c h  5 6 3 .9 9 8  to im . L ic z b a  

ro b o tn ik ó w , z a tru d n io n y c h  w  g ru d n iu 1 9 2 7 t  

w  h u ta c h ż e la z n y c h  w y n o s iła  4 4 ,8 1 9 o s ó b . W  

g ru d m u p ra c o w a ło w  d a ls z y m c ią g u 1 8 w le b  

k ic h  p ie c ó w  (6  w  K o n g re s ó w c e  I 1 2  n a  O . Ś lą s ­

k u ) . W z g lę d n ie  p o w a ż n y  .s p a d e k p ro d u k c ji w  

d z ia ła c h s ta lo w n i i w a lc o w n i w  m ie s ią c u  g ru d ­

n iu  n a le ż y  p rz y p is a ć z m n ie js z e n iu  s ię  i lo ś c i z a  

m ó w ie ń . W e d łu g  d a n y c h s y n d y k a tu  p o ls k ic h  

h u t ż e la z n y c h  o g ó ln a i lo ś ć  z a m ó w ie ń  w  g ru d n iu  

w y n io s ła  2 9 .0 5 8  t , w o b e c  3 2 .9 4 3  t w  l is to p a d z ie ,  

w  te j l ic z b ie  3 4 p ro c , z a m ó w ie ń  r z ą d o w y c h . 7 6  

p ro c , z a m ó w ie ń p ry w a tn y c h . P rz y w ó z  i 

g ra n ic y s ta re g o ż e la s tw a z w ię k s z y ł s ię z  

1 4 .4 9 4 t d o 1 8 ,7 1 0  t . O b ró t w y ro b a m i ż e la z n o -  

h u tn ic z e m l z z a g ra n ic a z w ię k s z y ł ą ie  o d n o ś n ie  

d o  w y w o z u  w  g ru d n iu  w  p o ró w n a n iu  z l is to p a ­

d e m  o  8 .7 p ro c . , o d n o ś n ie z a ś d o p r z y w o z u  
o 2 1 .8 p ro c . P o d w y ż k a  z a ro b k ó w  a k o r d o w y c h  
o  5 p ro c . I d n ió w k o w y c h  o  7 p ro c , z w a ż n o ś c ią  

o d d n ia 1 l is to p a d a z o s ta ła r o z c ią g n ię ta n a  
w s z y s tk ie  h u ty b . K o n g re s ó w k i.

W y d o b y c ie  m a s y ru d n e j, c y n k o w e j I o ło ­

w ia n e j n ie w z b o g a e o n e j w y n o s iło  w 1 9 2 7 r . ■—  

1 .0 4 4 ,8 2 0  to n u . W  r . 1 9 2 6  w y d o b y to  ru d v  c y n ­

k o w e j i o ło w ia n e j n a te re n ie R z e c z y p o s p o lite j 

1 ,1 4 4 .0 0 7 to n n . W  g ru d n iu 1 9 2 7 r . w y d o b y to  

o g ó łe m  8 6 .3 0 8  to n n . t . j . o  1 0 ,2  p ro c , m n ie j, a n i­

ż e li w  l is to p a d z ie . L ic z b a ro b o tn ik ó w , z a tru ­

d n io n y c h w  k o p a ln ic tw ie c y n k u I o ło w iu w y ­

n o s iła  w  g ru d n iu  7 .2 0 6  o s ó b . W y d a jn o ś ć  p ra c y  

je d n e g o  ro b o tn ik a  w  to n n a c h d la  c ą łe l z a ło g i 

w y n io s ła w  P o ls c e w m g ó le w  l is to p a d z ie 1 2 ,6 ,  

a w  g ru d n iu 1 1 .8 3 to n n . P rz y w ó z  ru d  c y n k o ­

w y c h i o ło w ia n y c h p rz e d s ta w ia s ię w  s p o s ó b  

n a s te n u ja e v : ru d v  c y n k o w e j p rz y w ie z io n o  w  

1 9 2 7 ro k u  —  1 9 6 ,6 5 5  to n n  (w  1 9 2 6  n —  1 0 0 ,9 3 3  

to n n ) .

W y tw ó rc z o ś ć  h u t c y n k o w y c h w 1 9 2 7 r .  

p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p .: c y n k u  s u r . w y p ro d u k o ­

w a n o  1 5 0 .2 5 3  to n n  ( w  1 9 2 6  ro k u 1 2 3 .7 4 1 t . )  

B la c h y  c y n k o w e ! w  1 9 2 7  r . w y p ro d u k o w a liś m y  

1 5 .6 1 5 to n n  (w  1 9 2 6 ro k u —  9 .7 2 8 ) . L ic z b a  

ro b o tn ik ó w , z a tru d m o n y c h w  g ru d n iu 1 9 2 7 r  

w y n o s iła 1 2 .1 2 0 o s ó b (p rz e c ię tn e m ie s ię c z n e  

z a tru d n ie n ie ro b o tn ik ó w  w  1 9 2 6 r . w y n o s iło  

1 1 .0 5 4  o s ó b . P ro d u k c ja  c y n k u  w  g ru d n iu  w z ro ­

s ła w  p o ró w n a n iu z l is to p a d e m  o  3 .1  % , n a to ­

m ia s t w y tw ó rc z o ś ć b la c h y c v n k o w e j z m n ie j­

s z y ła  s ię  o  2 4 1 to n n c o s ta n o w i 1 8 0 % . H u ty  
c y n k o w e  p ra c o w a ły n a o e ń ł n o rm a ln ie | b e z  

ż a d n y c h  p rz e rw . H u ty  o ło w ia n e  w  ro k u 1 9 2 7  

w y p ro d u k o w a ły  o ło w iu s u ro w e g o 2 9 .1 0 1 to n n  

(w  1 9 2 6 ro k u  —  2 6  3 8 8  to n n ) . Z a g ra n ic e  w y ­

w ie ź liś m y  w  r , 1 9 2 7 c y n k u  1 p v łn c y n k o w e g o  
1 2 8 .0 1 2  to n n (w  ro k u  1 9 2 6  —  1 1 3 .9 2 7  to n n ) b la ­

c h y  c y n k o w e j —  1 2  0 5 6  to n n  (8  3 4 7 t . ) . o ło w iu  

—  1 5  8 3 0 to n n (1 7 .2 4 4 L ) . O g ó ln a  w a r to ś ć  w  

ty s ią c a c h  f ra n k ó w  z ło ty c h  w y n io s ła  w  1 9 2 7 r  

o g ó ln e g o  e k s p o r tu — • 1 1 6 .4 5 7 (w  ro k u  1 9 2 6  —  

1 0 8 .0 6 1 ) . D a n e , d o ty c z ą c e  w a r to ś c i te g o  e k s  

n o r łn  s a  p rz y b liż o n e .

Wiadomości urzędowe
P R Z E S U N IE C IE T E R M IN U D O S K Ł A D A N IA  

Z E Z N A N  G  D O C H O D Z IŁ

W  „D z ie n n ik u  U s ta w ”  z  d n ia  2 8  lu te g o  o g ło ­

s z o n o  ro z p o rz ą d z e n ie  m in is te rs tw a  s k a rb u  z  d n ia  

1 4 lu te g o , w  s p ra w ie  p rz e s u n ię c ia  n a ro k 1 9 2 8  

te rm in u  d o  s k ła d a n ia  z e z n a ń  o  d o c h o d z ie  z  a r t .  

5 0  u s ta w y  o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  d o c h o d o w y m ,  

k tó re  w e s z ło  w  ż y c ie  z d n ie m o g ło s z e n ia . N a  

m o c y  te g o  ro z p o rz ą d z e n ia te rm in  d o  s k ła d a n ia  

p rz e z f iz y c z n e  i s p a d k i w a k u ją c e  (n ie  o b -  

J ę tę j z e z n a ń o  d o c h o ć z ie  p rz e s u w a  s ię n a ro k  

p o d a tk o w y  1 9 2 8  z  d n ia  1 m a rc a  d o  d n ia  1 m a ja  

f . b .

Ż y c ie  G o s p o d a rc z e
Wyniki obrad rolniczej komisji wystawowej

Powszechnej Wystawy Krajowej

t W y n ik  o b ra d  ro ln ic z e j k o m is ji w y s ta w o w e j  

P . W . K „ w  s k ła d  k tó re l o b o k  d e le g a tó w  M in i­

s te rs tw a  R o ln ic tw a  IP  W . K . w c h o d z ą  p rz e d ­

s ta w ic ie le  d w u c h  n a c z e ln y c h  o rg a n iz a e v j ro ln i­

c z y c h  w  W a rs z a w ie , d a d z ą  s le  z re a s u m o w a ć  w  

s p o s ó b n a s tę p u ją c y :
C a ło k s z ta łt n a s ie n n ic tw a z o b ra z u je  n a P .  

W . K . W y d z ia ł N a s ie n n y W k p . Iz b y R o ln ic z e !  

z ra m ie n ia  S e k c ji C e n tra ln e ! d o  S p ra w  N a s ie n -  

, :c tw a  w  W a rs z a w ie  —  h o d o w lę  ln u Z w ią z e k  

lę k  R o ln ic z y c h  z ie m i W ile ń s k ie j w  W iln ie  -  

i la ł h o d o w li ro ś lin  le k a rs k ic h  Z a k ła d  H o d o w li  

ć o ś lin  L e k a rs k ic h  U . P „ —  d o ś w ia d c z a ln ic tw o  

Z w ią z e k R o ln ic z y c h Z a k ła d ó w D o ś w ia d c z a l­

n y c h  w  W a rs z a w ie  —  o g ro d n ic tw o  ś c iś le  p rz e d  

m ło to w e Z w ią z e k Z rz e s z e ń O g ro d n ic z y c h  w  

W a rs z a w ie  —  d z ia ł p ro p a g a n d o w y  o g ro d n ic tw a  

C e n tra ln y  Z w b * ' K ó ^ e k R o ln ic z y c h  w  W a r ­

s z a w ie —  m e ! ' . je  C i 'n e  T o w . R o ln ic z e  

v W a rs z a w ie  —  k u ltu r i k i p a s tw is k T o w . 

t io s p o d a rs k łe W s c h o d u  q M a ło p o ls k ie j w e  

L w o w ie  —  h o d o w le  k o n i, b y d ła  i t r z o d y  c h le w ­

n e j C . T - R - z C Z K . R . w  W a rs z a w ie  —  h o  

d o w ie  o w ie c P o m o rs k a Iz b a R o ln ic z a w  T o ru  

n iu  —  h o d o w lę r v b  M a ło p o ls k ie  T o w . R o ln ic z e  

w  K ra k o w ie  —  b u d o w lę d ro b n e g o  in w e n ta rz a  

S e k c ja  H o d o w li D ro b iu  w  W a rs z a w ie  —  p s z c z u  

ły  N a c z e ln y Z w ią z e k O rg a n iz a c y j P s z c z e ln i-

K o n iu n ik a ł
W sprawie icominów

W ie lk o p o ls k ie  T o w a rz y s tw o  K ó łe k R o ln i­

c z y c h  k o m u n ik u ję , ż e  w o b e c  z n ie s ie n ia  p rz y m u ­

s o w y c h  o b w o d ó w  k o m in ia rs k ic h  z d n ie m  I -g o  

s ty c z n ia  b r . w s z y s c y  w ła ś c ic ie le  d o m ó w  w  m y ś l  

ro z p o rz ą d z e n ia p o lic y jn e g o  W o je w o d y P o z n a ń ­

s k ie g o  z  d n ia  2 9 . 1 2 . 1 9 2 7  r „  re g u lu ją c e g o  c z y s z -  

c z e m ę  k o m in ó w , z o b o w ią z a n i s ą z a w rz e ć  u m o ­

w ę  o c z y s z c z e n ie  k o m in ó w  z  o s o b ą , u p ra w n io n ą  

d o  w y k o n y w a n ia p rz e m y s łu k o m in ia rs k ie g o .  

T e rm in z a w a rc ia  te j u m o w y i p rz e d ło ż e n ie  je j  

d o  z a je s tro w a n ia  w ła d z y  p o lic y jn e j p rz e d łu ż o n y  

z o s ta ł p rz e z  p a n a  W o je w o d ę d o  d n ia I k w ie t ­

n ia b . r .
J e d n o c z e ś n ie  p o d a je s ię  d o  w ia d o m o ś c i, ż e  

w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  z o s ta n ie  o g ło s z o n a p rz e z  

Iz b ę  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w ą , o p ra c o w a n a w  

p o ro z u m ie n iu  z z a in le re s o w a n e m ł s fe ra m i w y ­

ty c z n a  ta ry fa  o p ła t z a  r 'r a c e  k o m in ia rs k ie , k tó ra  

m o ż e  s łu ż y ć  z a  p o d s ta w ę  d o  z a w ie ra n ia  u m ó w  

i k o m in ia rz a m i.
P o n a d to  k o m u n ik u je  s ię . ż e s to s o w a n ie  d o  

p rz e p is ó w  w y ż e ! w s p o m n ia n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia

Produkcja papiernicza i rynek papierniczy 
w Polsce

S y tu a c ja , p a n u ją c a n a r y n k u  p a p ie rn ic z y m  

w  P o ls c e  o d d łu ż s z e g o c z a s u , s p o w o d o w a ła  

w ie lu  p rz e m y s ło w c ó w  d o  p o w ię k s z e n ia s w y c h  

p rz e d s ię b io rs tw , b y  te m  s a m e m  m ó c  w  c a łe j p e ł­

n i z a s p o k o ić z a p o trz e b o w a n ie k ra ju  n a p a p ie r .  

K o s z ta  n o w y c h  In w e s ty c ji fa b ry c z n y c h  w y n o s z ą  

o k o ło  l  7 0 0  0 0 0  d o la ró w . F a b ry k a  p a p ie ru  . .S o ­

c z e w k a "  u ru c h o m iła  t r z e c ią  m a s z y n ę , te m  s a ­

m e m  p ro d u k c ja p a p ie ru k a n c e la ry jn e g o  le p s z e j 

ja k o ś c i w z ro s ła  o  2 0 0  to n  m ie s ię c z n ie . W  A l-  

b e r ty n o w ie  o b o k  W iln a  w y s ta w ia h ra b ia P u -  

s ło w s k i n o w ą  fa b ry k ę  te k tu ry , k tó ra  m a m ie ­

s ię c z n ie  2 2 0  to n  te k tu ry  w y p ro d u k o w a ć , h ra b ia  

P . n ie  s z c z ę d z i ż a d n . k o s z tó w  i d ' k ’a d a  w s z ę l 

k ic h  s ta ra ć , b y  b u d o w a  J e s z c z e  w  b ie ż ą c e m  ro ­

k u  b y ła  u k o ń c z o n a . S p ó łk a  a k c y jn a  P a b ia n ic k ie !  

fa b ry k i p a p ie ru  R o b e r t S a e n g e r w  P a b ja n ic a c h  

u ru c h a m ia  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  n o w ą  m a s z y n ę .

R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  U R Z Ę D O W E .

W  N r . 2 0  D z ie n n ik a  U s ta w  R z . P . u m ie s z ­

c z o n e  z o s ta ły  m ię d z y  In n e m ! n a s tę p u ją c e  ro z p o ­

r z ą d z e n ia :
R o z p o rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R z e c z p o s p o li­

te j: P o z 1 6 8  z  d n ia  2 6  lu te g o  1 9 2 8  r . o  u p o w a ż ­

n ie n iu  M in is t ra  S k a rb u  d o  lo k o w a n ia  g o to w iz n y  

w p a p ie ra c h w a r to ś c io w y c h . R o z p o rz ą d z e n ie  

R a d y  M in is t ró w : P o z . 1 7 1  z  d n ia  2 4  lu te g o  1 9 2 8  

r . w  s p ra w ię  z a k a z u  p rz e w o z u p s z e n ic y o ra z  

m ą k i p s z e n n e j. _ _ _ _

s%  pa ń s t w o w a  r e n t a  z ie a is k a .
K u r s o b lig a c ji 5 %  p a ń s tw o w e j re n ty  z ie m ­

s k ie j, o p ie w a ją c e j n a z ło te  w  z ło c lę . w y p ła c a ­

n y c h  z ty tu łu n a g ro d z e n ia z a n ie ru c h o m o ś c i 

z ie m s k ie  n a  z a s a d z ie  u s ta w y  z  2 8 . 1 2 . 1 9 2 5  o  w y ­

k o n a n iu  re fo rm y  ro ln e j, u s ta lo n o  (D z . U s t. N r . 2 0 . 

p o z . 1 7 2 ) n a ro k 1 9 2 7 /2 8  w  w y s o k o ś c i 7 6 %  Ic h  

im ie n n e j w a r to ś c i.

W Z R O S T  D O C H O D Ó W  P A Ń S T W O W Y C H .

W p ły w y z d a n in  p u b lic z n y c h  1 m o n o p o ló w  

z a  d ru g ą  d e k a d ę  lu te g o  r . 1 9 2 8  w y n io s ły  o g ó łe m  

8 0  m ilio n ó w  z ł. , to  je s t o  1 7 m ilio n ó w  z ł. w ię c e j  

n iż  z a  d ru g ą  d e k a d ę  lu te g o  r . 1 9 2 7 . W  tę tn  w p ły ­

w y  z  d a n in  p u b lic z n y c h  d a ły  5 8  m ilio n ó w  z ł. w o ­

b e c  4 6  m ilio n ó w  z ł. , w p ły w y  z a ś z m o n o p o ló w  

2 2  m ilio n ó w  z ł. , w o b e c  1 7  m ilio n ó w  z ł. z a  d ru g a  

d e k a d ę lu te g o  r . 1 9 2 7 . D a n in y p u b lic z n e  d a ły  

p rz e to  z a  d ru g ą  d e k a d ę  lu te g o  r . 1 9 2 8  o  1 2  m ilj  

z ł. w ię c e j, m o n o p o le  z a s  o  5  n r l io n ó w .z ł. w ię c e j 

n iż  z a  d ru g ą  d e k a d ę  lu te g o  r . 1 9 2 7 .  

e z v e h w  W a rs z a w ie  —  m le c z a rs tw o  I ią jc z a r -  

s tw o d w ie n a c z e h ie o rg a n iz a c je s p ó łd z ie lc z e  

(U n ja  i Z je d n o c z e n ie ) —  ło w ie c tw o  W k n . Z w ia  

z e k M y ś liw y c h  w  P o z n a n iu —  o b c ią ż e n ia r<  ’ 

n ic tw a p o d w z ^ e d e m  p o d a tk o w y m , s o c ia b  

i td . W k p . Iz b a  R o ln ic z a  w s p ó ln ie  z C e n tra lo  

Z w ią z k ie m  K ó łe k R o 'n itz v c h  w  W a rs z a w ie .

O rg a n iz a c je  te  p rz e d s ta w ią  n a  P . W . K . c a  

lo k s z ta łt z a g a d n ie ń p o ru c z o n v e h im  p rz e z k o  

m is ję , a b y p rz e z ta k ie p rz e d s ta w ie n ie u ła tw ić  

z w ie d z a ją c y m  z o r ie n to w a n ie c w  c a ło k s z ta l  

c le  d a n e j s p e c ja ln o ś c i.

• N ie z a le ż n ie  o d te g o w y s tą p ią  p o s z c z e g ó ln i 

h o d o w c y  w z g l. w y s ta w c y , k tó rz y  u d z ia ł s w ó j u  

P o w s z e c h n e j W y s ta w ie  K ra jo w e j w in n i z g ło s ić  

o  i le  m o ż n o ś c i ja k  n a jp rę d z e j, g d y ż  n a  p o d s ta w ię  

z a ż ą d a n y c h  m e tra ż y p rz y s tę p u je  D y re k c ja P .  

W . K d o b u d o w y p o s z c z e g ó ln y c h p a w ilo n ó w .

A m iis te rs iw o R o ln ic tw a ja k o w y s ta w c a  

p rz e d s ta w i: I ) n iż s z e  s z k o ln ic tw o  ro ln ic z e , 2 >  

w ę ię ry n a r ję . 3 ) s ta d n in y p a ń s tw o w e , 4 ) le ś n ic ­

tw o  ż a ró w n o p a ń s tw o w e  ja k i p ry w a tn e . 5 ) p o  

n a d to  o k a z a le  w y s tą p i P a ń s tw o w y In s ty tu t G d  

s p o d a rs tw ą W ie js k ie g o w P u ła w a c h , w re s z c ie  

0 ) p a ń s tw o w y In s ty tu t M e te o ro lo g ic z n y .

Duc. Dr. T. Kuno piński 
d y re k to r d z ia łu  ro ln ic z e g o  P . W . K .

W o je w o d y  P o z n a ń s k ie g o ,  k a ż d y  w ła ś c ic ie l d o m u  

w in ie n  s ta le  p ro w a d z ić  „ k s ią ż e c z k ę  k o u tro i i p ra c  

k o m in ia rs k ic h " , o d d z ie ln ie  d la  k a ż d e g o  b u d y n k u  

m ie s z k a ln e g o  i p rz e m y s ło w e g o .

C e le m u ła tw ie n ia w ła ś c ic ie lo m  d o m ó w  

o p ra ć  u  w a n a  z o s ta ła  „ k s ią ż k a  k o n tro l i" , s łu ż ą c a  

n a  2  la ta  i ż a w ;ę ra ią c a  p ró c z  w ła ś c iw e j k o n tro l i ,  

fo rm u la rz e u m ó w  z k o n rn ia rz ^ . i o ra z s tre s z ­

c z e n ie  o b o w ią z u ją c e g o  ro z p o rz ą d z e n i, o  s p o s o ­

b ię  c z y s z c z e n ia  k o m in ó w . K tę  n a w n io ­

s e k  Iz b y  P rz e m y s tn w o -H a n d lo w e j n o le c ił U rz ą d  

W o je w ó d z k i d o  n o w s z e c h n - . . . . . . .*” tk u .

„K s ią ż k ę  k o n tro l i p ra c  k o m ln ia rs k ’c h " n a ­

b y w a ć  m o ż n a  p o  c e n ie  5 0  m s z y z a  s z tu k ę  w  

c e n tra l i W ic lk ^ ^ ’ -’^ C O T o w a rz y s tw a K ó łe k  

R o ln ic z y c h  w  P o z n a n iu  u l. M ''‘ ł * '” , ,c z a  3 3 . o ra z  

u  w s z y s tk ic h  ’ '- • "M o w y c h te g o ż

T o w a rz y s tw a p * - * 4 n fa c v c h  w  k a ż d e m  

p o w ^ tn w e m . . . . . y n tn - r . - ’

„ k s ią ż k i"  z a  p o ś re d n ic tw e m  p o s z c z e g ó ln y c h  K ó ­

łe k  R o ln ic z y c h  lu b  te ż  p o c z tą  w  c e n tra l i T o w a ­

r z y s tw a  w  P o z n a n iu .

b y  te m  s a m e m  m o g ła  m ie s ię c z n ie  1 0 0 0  to n  p a ­

p ie ru  w y p ro d u k o w a ć . N a jw ię k s z e  je d n a k  In w e ­

s ty c je z e w s z y s tk ic h fa b ry k p rz e p ro w a d z iło  

T o w . A k c . S te in h a v e n . W e h r i S -k a  w  M y s z k o ­

w ie , k tó re  u ru c h o m iło  p ią ta m a s z y n ę  I te m  s a ­

m e m  o b e c n ie  m ie s ię c z n ie  1 5 0 0  to n  p a p ie ru  p ro ­

d u k u je . K o s z ta  o s ta tn ie j in w e s ty c ji w y n o s z ą  

6 (X )0 0 0  d o la ró w  O s ta tn io  te ż z a m ie rz a  fa h rv k a  

c e lu lo z y w e  W ło c ła w k u  d ro g ą n o w y c h  in w e ­

s ty c ji p o w ię k s z y ć s w ą d o ty c h c z a s o w ą p ro ­

d u k c ję , ta k b y  m ie s ię c z n a  p ro d u k c ja  te j fa b ry k i 

w y n o s iła  5  0 0 0  to n . T e  n o w e  in w e s ty c je  p ro w a ­

d z ą c e d o p o w le k s ^ e m a n ro d n k c ii n ie z a s p a k a ­

ja ją  je d n a k  z a p o trz e b o w a n ia  k ra ju , s ta d  te ż  Im ­

p o r t p a p ie ru z m ie s ią c a n a m ie s ią c z n a c z n ie  

w z ra s ta . S z c z e g ó ln ie  w  z n a c z n e j i lo ś c i Im p o r tu je  

s ię  p a p ie r ro ta c y jn y . W y w ó z  w  o s ta tn ic h  m ie ­

s ią c a c h  w y n o s ił p rz e c ię tn ie  2 5 0 0  to n .

Rolnictwo
N O W Y S P O S Ó B K A R M IE N IA J E D W A B N I ­

K Ó W .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  o b u d z iło  s łę  u  n a s  d u ż e  

z a in te re s o w a n ie  d la h o d o w li ie d w a b n ik ó w . je d ­

n a k ż e  w o b e c  z n ik o m e j i lo ś c i d rz e w  m o rw o w y c h  

w  P o ls c e , k tó ry c h l iś c ie s łu ż ą ja k o  k a rm a d la  

g ą s ie n ię z e k h o d o w la  ja k o  ta k a  w  s z e ro k ie m  p o ­

ję ta  z n a c z e n iu  je s t d o p ie ro  p ie ś n ią p rz y s z ło ś c i.  

W o b e c p o w y ż s z e g o z d u ź e m  z a d o w o le n ie m  

w y c z y ta liś m y w  o s ta tn im  n u m e rz e . .R o ln ik a "  

ż e  b a rd z o  d o b ra  k a rm a  d la  J e d w a b n ik a  s ą ró w ­

n ie ż l iś c ie w ę ż y  m o rd u ( s k o rc o n C ry ) , In a c z e j 

ta k ż e  c z a rn y m  k o rz e n ie m  z w a n e j. W e d łu g  z a ­

p e w n ie ń n ie m ie c k ic h h o d o w c ó w  je d w a b n ik ó w  

w ę ż y m o rd  s to s o w a n y w  h o d o w li ty c h  o w a d ó w  

w  N ie m c z e c h  d a je b a rd z o  d o b re  re z u lta ty , g ą -  

s ie u ic z k i s ą z d ro w e  a je d w a b , k tó re g o  d o s ta r ­

c z a ją  k o k o n y  je s t ró w n ie  d o b ry  I t rw a ły .

W ę ż y m o rd  je s t w  o g ro d a c h  n a s z y c h  z n a n y  

la k o  z im o w a  ja rz y n a , w  s m a k u  p rz y p o m in a ją c a  

s z p a ra g i, n ie w y m a g a ją c a  p o d w z g lę d e m  z ie m i 

i u p ra w y . N a o g ó ł u p ra w ia  s ię ją la k o  ro ś lin ę  

d w u le tn ią , w y s ie w a ją c n a s ie n ie w s ie rp n iu  

i z b ie ra ją c p lo n y w  n a s tę p n y m ro k u , m o ż n a  

ie d n a k ż e  w y s ie w a ć  ją  je d n o c z e ś n ie  z m a rc h w ią  

i p ie tru s z k ą  i z b ie ra ć  k o rz o n k i ju ż  w  je s ie n i je d ­

n a k ż e  p rz y u n ra w ie  d w u le tn ie j o s ię g a ja k o rz e ­

n ie . k tó re  s a  w la ś c ;w ą  c z ę ś c ią  ja d a ln ą , z n a c z n ie  

Z w ię k s z ą  g ru b o ś ć . I > la je d w a b n ik ó w  n a d a le s ię  J  
I s p e c ja ln ie s k o rs o n e ra „ ro s y js k a o lb rz y m ia " .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  z a le c a ło b y  s ie  n a sz y m  h >  
d o w c o n i je d w a b n ik ó w  p rz e p ro w a d z ić  d o św ia d ­
c z e n ia z w ę ż y m o rd e m . k tó re g d y b y w y p a ść  

m ia ły  d o d a tn io . m o g łv b v ro z w ó j je d w a b n ic tw a  

w  P o ls c e  z n a c z n ie  p rz y s n  e s z y ć .

W Y W Ó Z U E S I .

P o ls k a  k ilk a  la t te m u  w y w o z iła  z n a c z n e  H o  

ś c i g ę s i d o  D a u ji, o s ta tn io  ie d n a k . w s k u te k  k o n ­

k u re n c ji ro s y js k ie j i ło te w s k ie j, e k s p o r t te n  u s ta l 

n ie m a l z u p e łn ie , S ta ło  s ię to  g łó w n ie  d la te g o ,  

ż e  e k s p o r te rz y  p o ls c y  n ie z b y t d b a li o  w y g lą d  z e ­

w n ę trz n y  b ity c h  g ę s i i n ie d o ś ć  c z y s to  je  s k u b a li.  

O b e c n ie  s ą  w s z e lk ie  w id o k i d o  w z n o w ie n ia  te g o  
e k s p o r tu , g d y ż D a n ja Im p o r tu je  ró w n ie ż  o k o ło  

3 (1 0  ( m m ) k g g ę s i b ity c h , c e n y  z a ś  g ę s in y  p o ls k ie j 

m o g ą  b y ć  k a lk u lo w a n e  w  s p o s ó b  k o n k u re n c y jn y  

d o  c e n  ło te w s k ic h  i ro s y js k ic h . W a ru n k ie m  n ie ­

z b ę d n y m  je s t je d n a k le p s z e p rz y g o to w a n ie d o  

s p rz e d a ż y  s z tu k  b ity c h .  ,

■ . . . . . . . . . . . IM INI ! . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  MJOgB B I

Przemysl I Handel
Z W IĘ K S Z E N IE K O N T Y N G E N T Ó W  P R Z Y ­

W O Z O W Y C H .

K ra k o w s k a  Iz b a H a n d lo w a  I P rz e m y s ło w a ’ 

z a w ia d a m ia , ż e  o s ta tn io  p rz y z n a n e  z o s ta ły n a  

o k re s  o d  I m a rc a  d o  3 0  s ie rp n ia  r . b . n o w e  k o n - ‘ 

ty n g e n ty  w w o z o w e  z W ło c h  d la  n a s tę p u ją c y c h  

to w a ró w : K a p a ry , k o n s e rw y p o m id o ro w e , w i- ‘ 

n o g ro n a  ś w ie ż ę , k o n s e rw y  r v b n ę , k w ia ty , l iś c ie  

ś w ie ż e  o ra z tk a n in y b a w e łn ia n e  k o lo ro w e , p o .  

n a d to  p o d w y ż s z o n e  z o s ta ły k o n ty n g e n ty w ło ­

s k ie  d a w in e j p rz y z n a w a n e  n a  p ie rw s z y  k w a r ta ł  

r . b . d la n a s tę p u ją c y c h  a r ty k u łó w : o w o c e  s u - ' 

s z o n e . o rz e c h y i m ig d a ły , c h lu b ś w ię to ja ń s k i,  

tk a n in y je d w a b n e i p ó je d w a b n e o ra z fu la ry /  

P o d a n ia  o z e z w o le n ia n a w w ó z p o w y ż s z y c h  

a r ty k u łó w  w n o s ić  n a le ż y  d o  iz b y  n a jp ó ź n ie j d o *  

3  m a rc a  r . b ,
L J

P O S IE D Z E N IE  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W f  

C E R A M IC Z N Y C H .

Z w ią z e k  F a b ry k a n tó w  z a p ra s z a  w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  s e k c ji p rz e m y s łu c e ra m ic z n e g o n a  
p o s ie d z e n ie , k tó re  s ie o d b ę d z ie d n ia  5 m a rc a  

b r . o  g o d z in ie I I p rz e d p o łu d n ie m n a s a li 

Z w ią z k u  F a b ry k a n tó w  (u l. R z e c z y p o s p o lite j l ) .

P o s ied z e n ie to b ę d z ie p o św ie c o n e o m ó w ię^  

n lu  sp r a w y  p o d w y ż k i p ła c w  c e g ie ln ia c h , * * 7

P R Z E T A R G . — <

D y r ek c ja K o le i P a ń s tw o w y c h  w  P o m n fa ;  

z a k u p i o k o ło

3 5 0  to n  k lo c k ó w  h a m u lco w y c h  d o  w a g o n ó W ; 

I p a r o w o zó w .

D o k ła d n e  r y s u n k i, w a ru n k i te c h n ic z n e , ja k *  

I s p e c y f ik a c je  w ra z  z te rm in e m  d o s ta w y  I w a ­
ru n k a m i u m o w y o trz y m a ć m o ż n a  w  W y d z ia le 1 

Z a s o b ó w  D . K . P .. p o k ó j N r . 4 0 &  .  z

C E N A  D R U T U  O C Y N K O W A N E G O ,

P o d a n a p rz e d  p a ro m a d n ia m i w  „D z Ie n t lM  

k u "  c e n a  d ru tu  o c y n k o w a n e g o  1 1 0  z ł. z a  1 0 0  k g .  

b y ła  m y ln ie  p o d a n a , g d y ż  w y n o s i o b e c n ie  9 7  d J

P A P A -A S F A L T .  ó

K o n iu n k tu ra  n a  ro k  1 9 2 8  z a p o w ia d a  s ię  n a *  
d e r p o m y ś ln ie . S p e c ja ln ie p o w a ż n ie  p rz e d s ta w  

w ia  s ię  z a p o trz e b o w a n ie  n a te k tu rę  s m o ło w c o -  

w ą , p ia s k o w a n a o ra z g ła d k a  b e z s m o ło w a  ty *  

n u b itu m in y . O b e c n ie  c e n y p rz e d s ta w ia ją  s le , 
J a k n a s tę p u je : s f t io ła p re p a ro w a n a  d o  d a c h ó w  

—  0 4 5  z ł. k ilo , le p n ik s m o ło w y  —  0 .5 0 k ilo .  

T e k tu ra s m o ło w c o w a : g a tu n e k la . N r . 8 0  

1 .2 5  z a  m e tr k w a d r .. N r . 1 0 0  —  1 .0 5  z ł. . N r . 1 2 5  

-  0 .9 5  z ł„  N r . 1 5 0  —  0 .8 5  z ł. . N r . 2 0 0  —  0 .7 0  z Ł

C e n y p ro d u k tó w  s m o ło w y c h  m a ja te n d e n ­

c ję  m o c n ą  i w  p o ło w ię  m a rc a  s p o d z ie w a n a  je s t  

z w y ż k a  c e n . W  z w ią z k u z p la n e m  p rz y s p le - j 

s z e n ia  b u d o w y  J e z d n i a s fa lto w y c h w  s to lic y ;  

o ra z  z p ro je k te m  b u d o w y  w ie lu  d ró g I u lic  t f (  

c a ły m  k ra ju , u ja w n ia  s łę  d u ż e  z a in te re s o w a n y  

a s fa lta m i la n e m i o ra z w s z e lk ie g o ro d z a ju  m a - ,  

te r ja ła m i d o  a s fa ltó w  p ra s o w a n y c h  I w a lc o w a * ( 

n y c h . W y p ła c a ln o ś ć  r y n k u  J e s t n ie z ła .

■ B“ — B R

Zagranica
D A L S Z A  O B N IŻ K A  C E N Y  W Ę G L A  W  A N G L II

N ie s p ra w d z iły s ię p rz y p u s z c z e n ia k ó ł,*  

h a n d lu ją c y c h w ę g le m , ż e  o b n iż k i c e n  w ę g la  z a ­

k o ń c z a  s le  w ra z  z k o ń c e m  ro k u  u b ie g łe g o . J a k i 

d o n o s z ą  z C a rd if fa  w  k o ń c u  s ty c z n ia c e n a n a  
w ę g ie l w y w o z o w y  z o s ta ła  z n o w u  o  4  p e n s y  n a  

to n ie  o b n iż o n a  i w y n o s i o b e c n ie  1 5  s z . 9  p e n s ó w  

z a to n ę , k le d v p rz e c ię tn a  c e n a w  r . 1 9 1 3 w y ­

n o s iła 1 3 s z . 1 0  p J e s t to  n a jn iż s z e  ro lo w a n ie  

o d  c z a s u  w y b u c h u  w o jn y  w  r . 1 9 1 4 .

J a k z n a c z n ie  c e n y w ę g la z o s ta ły w  c ią g u  

r . u b . o b n iż o n e , to  u w id o c z n ia  to  p o ró w n a w c z *  

z e s ta w ie n ie w p ły w ó w  z a w ę g ie l w y w o z o w y i 

A n g lj i z a  m ie s ią c  s ty c z e ń  w  la ta c h 1 9 2 7 i 1 9 2 8 .

I lo ś c io w o w y w ó z te g o ro c z n y b y ł b a rd z o  

n ie z n a c z n ie m n ie js z y o d  te g o ż  w  r . u b . , o trz y ­

m a n a  z a ś  s u m a fu n tó w  w y n o s iła  w  s ty c z n iu  r ,  

b . 3 0 7 4  0 9 6 Ł , g d y w  ro k u 1 9 2 7 z a te n ż e  m ie ­

s ią c o s ią g n ię to 4  2 9 0  8 0 6 Ł , c z y li w ię c e j o  

1 2 1 6 7 1 0  L .

T y lk o  p o ro z u m ie n ie  p rz e d s ta w ic ie l i p r z em . 
w ę g lo w e g o  A n g lj i , N ie m ie c  1 P o lis ;  1 m n te sp o ­

w o d o w a ć u z d ro w ie n ie n ie n o r m a ln y c h s tc^ u n - 
k ó w  w  te j d z ied z in ie . -  ~ , N .
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W iększość znakom itych w yna lazków I odkryć zaw dz ię ­

czam y snom  Ich tw ó rców .

T artin l stw orzy ! sw a „d iabe lska sona tę*, we tale: 
R yszard W agner us łyszał w e śn ie lak gdyby i zaśw ia ­
tów sw a uw ertu rę do opery ..Z ło to R enu* I przy pow ­
stan iu każdego now ego dz ie ła , zw yk ł by ł m ów ić „N ie  
z zew ną trz , •y lko z w ew nątrz dopływ a do m nie m ój 

strum ień życ ia*. __

D ram atyczne tło opery W ilhe lm a K lnz la p . t .E w an- 
gelis ta“ , pow sta ło rów n ież w e śn ie ; K inz l obudz ił s ię  
już z go tow ym obrazem w duszy i tacza ł p isać: „Jak  
gdyby m i ktoś rękę w iód ł po pap ie rze, jak iś dz iw ny  

przym us* —  m ów ił o sob ie .

R ów nież Ludw ik T ulda sądz i, że w szystko praw dz i­

we dz ie le *ie n ieśw iadom ie a rozum , spe łn i^ przy tem  
ty lko drugorzędną czynność kon tro lną .

O sta tn io don iós ł D uisberg . znany uczony ł w yna laz ­
ca o jednym ze sw o ich w yna lazków : Ś n iłem pew nego  
dnia ze m ożna przygo tow ać n ieb ieską fa rbę w sposób  
jń rpe fn ie  shec j W  te i sam ej chw ili zbudz ił m nie  przy jac ie l 

opow iedz ia łem m u treść m ego snu i zażąda łem od n ie ­
go su row ca N a drugi dz ień postąp iłem  dokładn ie w ed ług  
recep ty snu i odkry łem fa rbę , któ ra przyn ios ła przed- 

tóęb iorcom w ie le zysków .

A stronom H ersze l opow iada , że p lanetę U ranus  
w pierw  w idz ia ł w e śn ie, zan im  uda ło m u s ię ją u jrzeć w  

rzeczyw istośc i P rzez o lb rzym i te leskop .

R ów nież I Leibnitz , w idz ia ł w p ierw w e śn ie podstaw ę  
gw ego system u i na n im dop iero oparł teorje buduw j 

w szechśw ia ta .

A ugustow i K ekaie . jednem u z najznakom itszych ba ­

daczy chem ji. zaw dz ięcza św ia t rozw ó j chem ji organ icz ­
nej i pow stan ie w iększe i częśc i środków m edycznych  
N a jednem z pos iedzeń n iem ieck iego tow arzys tw a che ­
m icznego zapyta ł on : m oże panów za in teresu je pow ieść  
o pow stan iu w iększe j Ilośc i m oich m yśli? I opow iedz ia ł 
lak pew nego dnia , jadąc w om nibus ie w Londyn ie , 

gasną ł w na jlepsze . O panow ały m ną m arzen ia senne.

P rzed m ojem i oczam i, Ig ra ły a tom y. W iedz ia łem  
gaw sze . że drobnoustro je fe porusza ją s ię , lecz n igdy n ie  
udało m i s ię zbadać, lak i jes t rodzaj Ich ruchów P od ­
czas tego snu u jrza łem , jak dw a m ałe a tom y połączy ły  
s ię w parę iak w iększe obję ły m nie jsze to znów lak  
w szystk ie oorusza ły s ię ruchem ko łow ym W ołan ie kon ­
dukto r; E lephant R oad, nazw a u licy w -yrw ała m nie  
i m e ’ nów , lecz w iększa część, te i nocy spędz iłem  

na’n u m ożliw ie dok ładnych dośw iadczeń z m ego  
snu U ten sposób pow sta ła teoria struk fura lna*

P odobnie przedstaw ia s ię sp raw a z teo ria benzo lu  

’ ..S iedzia łem  w ów czas w m oich poko ju I p isa łem  nau- 
fcow y pam ię tn ik Lecz jakoś m i n ie sz ło Z w róc iłem  
krzeszło do kom inka i zapadłem w pó łsen Z nów przed  
m ojem i oczam i poiaw iły s ię a tom y. D ług ie rzędy a tom ów  
w ruchu w ężow ym kręc iły s ię I obraca ły . N ag le, jeden  
s tych w ęży, chw yc ił s ię za sw ó l w łasny ogon i Iron icz ­
n ie zaczą ł s ie kręc ić w kó łko . (P ierśc ień benzolow y)  

P rzebudz iłem s ie . R ów nież I tvm  razem spędz iłem  ca la  
noc na opracow yw aniu h ipotezy , w yp ływ a jącej z tego 
snu .

R ów nież I osta tn ia teo ria a tom ow a, zaw dz ięcza sw e  
pow stan ie w e śn ie któ ry m ia ł laureat N obla N ie ls B ohr 
jako m łody student. O becnie teo rja a tom ow a B ohra , 

jest ogóln ie przyję ta .

W  ten sposób zn ika ła u każdego cz łow ieka tw ó rczo  
^czynnego gran ice m iędzy rzeczyw is tośc ią I fantaz ją .

Czem sie kobiety nnlwlecej inleresule?
Spostrzeżenie angielskiego uczonego.

P ew ien A nglik zestaw ił sta tys tykę najbar­
dz ie j charak te rys tycznych sk łonnośc i I upodo ­

bań sw o ich rodaków . P on iew aż uszeregow a ­
n ie tych opodobań jes t m iaroda jne., rile ty lko d la  

A ng lii, a le zda je s ię także d la innych państw  
europejsk ich , w ięc poda jem y to Jego zesta ­

w ien ie :
A za tem m ężczyźn i in te resu ją s lę ; 1) spor­

tem . 2) in te resam i. 3) innvm i m ężczyznam i. 4) 
now ośc iam i dnia . 5) zabaw am i. 6) kob ie tam i, 7) 

sp raw am i rodz innem i, 8) kw estją garderoby, 

a 9) opow iadan iem  anegdo t.
• U szeregow anie sk łonnośc i I upodobań ko ­

b iecych ies t zune ln ’e odm ienne .
A za tem kob ie ty in te resu ią s ię : 1) m ęż ­

czyznam i. 2) sp raw am i toa le tow em i 3) innem i 
kob ietam i. 4) zabaw am i. 5) sp raw am i rodz inne ­
m i. 6) sportem . 7) in teresam i, 8) sp raw am i b ie- 

żacem i.
Z da ie s ię , że sta tys tyk ten przeoczy ł przy  

w yliczaniu gustów  i za in te resow ań m ęsk ich , m o  

że Jedne z na jw ażn ie jszych rz .eczv m ianow ic ie  
zapom nia ł, że m ężczyzna , f  to w p ie rw szym  
rzedz ie in teresu je s ie sp raw am i ż iładka N ato ­
m iast u kob ie ty , na p ierw szym  p lan ie sa sp ra ­
wy toa le tow e, a dop iero na drug im  p lan ie m ęż ­
czyzna . Jest on bow iem  kob iec ie po trzebny po  
to. abv m óg ł pochw a lić i zap łac ić le j toa le ty .

Zwyczaje przy stole
Z arów no kuchnia jak I sposób spożyw an ia  

, po traw przy sto le przesz ły w c iągu ostatn ich  
w ieków szereg grun tow nych przeobrażeń , któ ­

re zdem okratyzow a ły za rów no przybory jak  
m an iery będące przed tem  przyw ile jem  gars tk ’ 

w ybranych .
G dy przed k ilkuse t la ty k ilku A ng lików , na ­

leżących do  na jw yższe j arys tokrac ji A ib itinu . po ­
w róc iło z podróży po W łoszech do sy/ó je j o j­
czyzny. opow iada li n iedow ie rza jącym z iom kom  
’■ kró low i, iż w na jzw yk le jszych .,trak to rjach“  
rzym sk ich każdem u gośc iow i podają do je ­

dzen ia se rw e ty i b ia ły obrus.
B vł to w ich oczach luksus dostępny jedv  

nie kró low i i najbogatszym  lo rdom  i n ie m ogB  
zrozum ieć, że zdecydow ano s ię na taką n ies ły ­
chaną rozrzu tność d la zw ycza jnego śm ie rte l­

nika.
Z W łoch i F ranc ji pochodz iły n ie t.y l.ko na j­

w ykw in tn ie jsze po traw y a le przew ażna część  
P rzyborów do jedzen ia I sposoby spożyw an ia  
po traw . W łochy by ły też p ie rw szym kra jem  

w E urop ie , gdz ie zapanow a ł zw ycza j używ ania  

serwet i obrusa .
D o po łow y 17 w ieku uw ażano noże 1 w i­

de lce za oznakę najbardz ie j w yra finow anego  
luksusu . D o tego czasu jedzono ze w spó lne , 
m isy pa lcam i i łyżką . N ie ty lko Jedzono z te ­
go sam ego pó łm iska , a le i p ito  z jednego dużego  
puhara . któ ry sta le krąży ł doko ła sto łu . P ic ie  
s drog ich k ie liszków , by ło uw ażane za zbytek  

nawet na kró lew sk im  dw orze.

Stosunki mieszkaniowe w Moskwie
D zienn ika rz sow ieck i. M . K o lcow . rozpo ­

czą ł na lam ach m osk iew sk ie j „P raw dv“ kam - 

panję o za łożenie w M oskw ie m leczarn i, w  

któ rych m ożnaby znaleźć kąc ik na spoko jna  

r onow ę.

W szędz ie na św iec le m ożna kąc ik tak i zna ­

leźć w e w łasnern m ieszkan iu a kto pożąda licz ­

n ie jszego tow arzys tw a I lub i d ług ie gaw ędy, d la  

tego sto ją natu ra ln ie o tw orem liczne cuk ie rn ie  

i kaw iarn ie , w któ rych m oże spo tkać pożądane  

tow arzys tw o .

N ie tak jes t w  ra ju pro le tariack im .

M asz k ilka godz in w o lnych —  p isze K o l­

cow —  I chc ia lbyć odpocząć lub porozm aw iać  

i przy jac ie lem D la s ieb ie i rodz iny pos iadasz  

m ieszkan ie , m ierzące 18 m etr, kw adr. T rzy  

czw arte szczup le j te j przestrzen i za jm u ja po- 

rozb ie rane I ch rom e m eble , w  reszc ie zaś poko- 

u skup iła s ię ca ła jego ludność. P ragną łbyś  

ednak uw oln ić s ię od w rzaw y, czyn ione j przez  

Jz lec l 1 gada tliw e kob ie ty : chc la łbyś przyna j­

m nie j przez czas pew ien n ie oddychać straszną  

w orjią które j w ciąż pe łen jes t ko ry ta rz ; n ie  

s łuchać w ym yślań 1 k łó tn i, ro lega jących s ię  

przez śc ianę z sąs iedn iego poko ju . ' dz isz  

w ięc z przy jac ie lem  na z im ną 1 m gh> u licę , 

a le gdz ie iść?

N a drug ie j stron ie u licy jes t k lub robo tn i­

czy. O dbyw a s ię tam w łaśn ie w ieczó r dysku ­

sy jny o szkod liw ośc i pa len ia . C a łe grom ady  

znudzonych robo tn ików w ychodzą z tego loka ­

lu . C hyba w ęć Iść do res tau rac ji na p lacu . Le ­

p ie j jednak n ie do tyka j tam  k lam ki u drzw i w e j­

śc iow ych . P chn ij drzw i nogąl Z res tau rac ji 

bucha na c ieb ie w rzask I k łąb pary , jak z łaźn i. 

P o ś lisk ie j, za lane j p iw em pod łodze trzeba  

ostrożn ie  sunąć do  sto łu , na któ ry m usisz roz lo  

żyć sta rą gaze tę , aby rąk n ie pow alać . N iem a

Leczenie chorób przy pomocy zapachów
Sensacyjne nakrycie berlińskiego Irkarza

W  leka rsk ich ko łach B erlina n iezw yk łe za ­

c iekaw ien ie budz i now e odkryc ie .
N araz ić i nazw isko  odkryw cy i sam e szcze ­

góły w yna lazku trzym ane są w bardzo śc is łe j 
ta jem n icy . T yle ty lko w iadom o z p ism berliń ­
sk ich . że now a m etoda leczen ia m a polegać ua  
te rn . Iż szereg chorób da s ię leczyć ca łkow ic ie  
przy pom ocy w dech iw ań odpow iedn ich zapa ­

chów .
W yna lazca op ie ra sw ą m etodę na sze regu  

przyk ładów , z któ rych w yn ika , że i dotychczas  
pew ne zapachy dz ia ła ły leczn iczo na pew ne do ­
leg liw ośc i. W iedz iano np., że zapach pa lonego  
cukru posiada w łasność zabijan ia bakterji cho ­
robo tw órczych. gdyż przy spa lan iu pow sta łe  

kw as m rów czany.
W  A nglf urząd zd row ia ko rzys ta ł Juz od la t 

w ie lu z leczn iczych w łasnośc i różnych zapa ­

chów . T ak np . chorych p łucnych sta rano s ’e  
za trudm ć w garba rn iach , pon iew aż zapachy  
różnych używ anych w garb ia rn iach substancn  
dz ia ła ła w  danym  w ypadku doda tm o C horych

Jedzono w tych czasach I p ito za dz ies ięc iu  

a le zw ycza je , jak ie panow a ły w ów czas przy  
sto le by ły z naszego punktu w ’dzen la co na j­
m nie j... n lehyg ieu iczne . N a jbardz ie j zacofany  
w ieśn iak z po lesk ich bag ien n ie zachow u je pod ­
czas jedzen ia tak ich regu ł Jak im bez obrzydze ­
n ia ho łdow a li przed k ?lku w iekam i przedstaw i­

c ie le najw yższe j sz lachty .

S łynny ka rdyna ł M azzarin w prow adz ił w e  

F ranc ii p ’erw szv g łębok ie ta lerze rugu iac w  
ten sposób w spólna m isę . T e ta le rze uw ażane  
by ły przez d ług i czas za na jw yższy w vkw ’n t 
k> i?że ta i ks iężn iczk i pos ług iw a ły s ie na dw orze  
ludw ika X IV bez żenady „p ięc iopa lcow ym  

w idelcem **.

Is tn ia ły naw et spec ja lne przep isy e tyk ie ­
ty dw orsk ie j.'op isu jące dok ładn ie sposób , w la ­
k i należa ło pa lcam i w yb ierać z pó łm iska roz ­
m aite ga tunk i m ięs iw . E rasm e au to r ..F loge de  

la fo lie " c^ 'w iada w sw o jem  dz ie le . ,.że jest 
oznaka braku ogłady tow arzysk ie j jeże li ktoś , 

na lce . któ rem i jada ob lizu je lub też w ycie ra  
o sw o je ubranie . P rzep isy dobrego tonu naka ­

zu ją . aby je w ytrzeć o obrus**.

N a sta rych obrazach w idz im y częstokroć  
psy, sto jące u boku sw o ich panów lub pań . pod ­

czas spożyw an ia ob iadu . N ie dz ia ło s ię to w ca ­
le d la tego , że w łaścic ie le n ie m og li s ię naw et 
podczas pos iłku rozs tać z sw o im i faw ory tam i, 
ani też aby im  od czasu do czasu rzuc ić jak iś  
sm aczny kąsek. O becność psów m ia ła bardzie j 
proza iczna przyczynę : po trzebne bv łv jako... 

srew e ty . a lbow iem  o ich s ie rść w ycie rano sob ie  

podczas jedzen ia pa lce .

m ow y o zd jęc iu pa lta , trzeba w ięc s iedz ieć tak . 

jak s ię przyszło z u licy , śród sm rodu , upału , 

w rzasku p ijaków  I bezcze lnych dz iew czyn u licz ­

nych . Z u licy zag ląda ją w okno tw a rze kob ie t 

pro le ta riack ich , poszuku jących tu dz is ia j, jak  

i przed stu la ty , m ężów , przep ija jących za ro ­

bek!

Jeże li m asz jeszcze sw ą pens ję m ies ięczną  

w k ieszen i .to tęskn iąc do spoko ju I kom fortu , 

ryzyku jesz w stąp ić do drog ie j res tau rac ji. C zło ­

nek zw iązku zaw odow ego pracow ników apro ­

w izac ji ludow e j, przyb rany w e frak , podchodz i 

do c ieb ie I m ierząc gn iew nym  w zrok iem , poda- 

|e c l sp is po traw . R zu t oka r raw ą stronę  

o isu przekonyw a  c ię że za lep k >o traw 'y m u- 

s.a łbyć zap łac ić ca łą pens ję m ręczną , zam a  

w lasz W ięc ty lko ja jeczn icę I filiżankę kaw y, 

a w obec pogard liw ego w zroku ke lnera —  jesz ­

cze bu te lkę p iw a. W  loka lu tym baw i m ocno  

przerzedzona burżuaz ja sow iecka . M uzyka gra  

foks tro ta , a le n ik t n ie śm ie tańczyć. G uście  

ogran icza ją s ię do przy tupyw ania nogam i.

I tu n iem a m ow y o m iłym  nastro ju .

P rzypom inasz sob ie , że jeden z dobrych  

tw ych zna jom ych urządza dz iś w ieczorek . Nic 

zapros ił c ię i pow odu braku m ie jsca , ba w ra­

z ie w yn ies ien ia w szystk ich m eb li na śm ie rdzą ­

cy ko ry ta rz , w poko ju pom ieśc i s ię za ledw ie  

10 osób, a ty by lbyć szesnastą . O h, ta okropna  

c iasno ta l G dyby przyna jm nie j każdy ze studen ­

tów m ia ł sw ó j poko ik , n ie by łoby jeszcze tak  

ź le . G dyby studenc i i studen tk i n ie by li zm u ­

szeni spać razem  w e .w spó lnych syp ia ln iach , to  

może mówiłoby się mniej o zgniliżnie obycza­

jów naszej młodzieży!

Tak pisze dziennikarz sowiecki o „raju pro­

letariackim"!

na b łędn icę czy zagrożnych gruź licą uuries i- 

czano w fabrykach laku do p ieczęc i.
T en sam urząd zd row ia tw ie rdz i, że ro­

bo tn icy, pracu jący w  fabrykach lak ie rów , n igdy  
n ie choru ią na reum atyzm , a pracu jący w  sk ła ­

dach na fty n ie zapadają na gard ło I n ie choru ją  

na dyftery t i t. d .
O dkryw ca berlińsk i pracu je obecnie nad 

w łaśc iw ośc iam i 250 różnorodnych zapachów : 

um ieszcza on je —  jakby tony fo rtep ianu —  na  
pew ne j ska li, a dz ięki tem u jes t w stan ie tw o ­
rzyć z nszczegó lnych zapachów bardzo liczne  

m ieszan iny.
Jak do tąd os iągną ł on św ie tne w yn ik i przy  

stosow aniu w dechiw an ia Insu liny : cukrzyca  
zn ika ła w tedy u chorych tak . jakgdyby insu linę  

zastrz .yk iw ano.
D ogodność ogrom na now e l m etody leczen ia  

no lega łoby na te rn , że m ożnaby la stosow ać w  
każdem m ie iscu i czas ie . vdvż chorem u n ie  
zrob iły żadne j różn icy , jeś liby m u leczm cze  
zapachy daw ano do w ąchan ia naw et w e śn ie .

Inny. ..p ro fesor dobrego sm aku". Jean S upll 
ce po leca brać m ięso trzem a pa lcam i lew e j rę ­
k i. a lbow iem „lew a ręka posiada w ięce j gracji 

i n ie tak ła tw o s ię brudz i...**

M ato kto w ie o tem . że sze reg osób s ław ­

nych w h is to rjl s iedz ia ło I Jad ło przy sto le jak ­
gdyby zna jdow a li s ię w  ch lew niku N ie w aha  
no s ię w ca le przed tak im eksperym en tem , jak  
w kładanie pa lców do sosu I ob lizyw anie Ich  
z m laskaniem , któ re m ia ło św iadczyć o dobrym  

sm aku spec ja łu .

S a in te -S im on , pose ł kró la francusk iego na  
dw orze h iszpańsk im donos i sw em u w ładcy w  
Jednym z rapo rtów , że grandow ie h iszpańscy  
h io racy udz ia ł w  ob iedz ie galow ym  da ją w yraz  
sw em u zadow o len iu i sytośc i w ym io tu jąc do  

spec ia lnych ta le rzy , któ re do tego ce lu ustaw ia ­
ła przed n im i s łużba. B vł to zw ycza i odz iedz i­
czony po M aurach, a pochodzący ze W schodu, 

gdz ie leszcze do tychczas jes t w W ysok iem  po ­

w ażan iu .

M ożna bez przesady tw ie rdz ić że cz łow dek  
obecne j doby lep ie j s ię będz ie czu ł przy na j­
skrom n ie jszym pos iłku u na juboższego ch łopa  
b ia ło rusk iego, an iże li na dw orze kró la H iszpan ji 
przed trzem a w iekam i,* w tow arzys tw ie dum ­
nych grandów . T o . co u n ich uchodziło za  
oznakę na iha rdz ie i ku ltu ra lnego cz łow ieka jes t 
ty lko w strę tną obrzyd liw ośc ią .

T ak to zm ien ia ją s ię czasy, ludz ie 1 zw y ­

cza je .

ZOOLOGICZNY 
wPOZNANI U

ZAPRASZA 

Do CZĘSTEGO ZWIE­
DZANIA SWOICH LICZ- 
NYCH i CIEKAWYCH 

OXAZÓW

Co kosztuje piękność Amerykanek?
Jeże li A m erykanka  Jest, Jak to  często tw ier ­

dzą, na jp iękn ie jszą kob ie tą na św iec ie , to p ięk ­
ność sw o ją w w ie lk ie ! m ierze zaw dz ięcza ... 
m ężczyźn ie . T ak przyna jm nie j w nos ić na leży  
i artyku łu w  „N ew  Y ork T im es M agaz ine" i je ­
go ilus trac ji, na któ re j w idz im y p iękność am e ­
rykańską w o toczen iu tych , któ rzy s ię do Je j 

w dzięku I s ław y przyczyn ili.

W grup ie te j na jba rdz ie j uw idoczn ien i są 

„dokto row ie kosm etyki" —  „bea tic ian " i „cos ­
m etic ian". jak Ich zw ’ pó tam te j stron ie A tlan ­

tyku.

A m erykank i w ydają roczn ie 2 m ilja rdy do  

do larów na sw ą p iękność. F unkc jonu je tam  40 

tys ięcy sa lonów kosm etycznych i up iększa ją ­
cych , za rab ia jących dz ienn ie oko ło 5 m iljonów  

do la rów .

\y . sa lonach tych sp rzeda ją 7  000 różnych  

prepara tów 30 m iljunom  kob ie t, w yda jącym  ba ­

jońsk ie sum y na u trzym an ie lub podnies icn ię  
sw e j p ięknośc i. K ażdy sa lon m a sw ego do ­
radcę . któ ry k lijen tce po leca na jodpow iedn ie j­
szy d la n ie j m asaż, puder, pom adkę do iw t Itd .

N iedaw no tem u pew ien A m erykan in um lós l 

ska rgę rozw odow ą. bo żona „w ydaw ała  
w szystk ie p ien iądze na kosm etyk i, pornadk l do 

w arg , krem y, p łyny, zab ieg i ch irurg iczne prze ­

ciw zm arszczkom .**

A le m ężczyźn i n ie m ogą tam  rzucać kam ie ­

niem na p łeć p iękn ie jszą , gdz ie sam i w ydają  

roczn ie 850 m iljonów do la rów u fryz je rów  i go­

la rzy . R achunki ich za m asaż tw a rzy w ynoszą  
100 m ilionów do larów roczn ie a środk i na w ło ­
sy kosztu ją dw a razy ty le . A m erykan in ..m us i*4 

w yg lądać m łodo , gdyż w yg ląd zm ęczony  
I zm arszczk i m ogą m u zaszkodz ić w św iec ie  

businessu. .

Znakomitości wśród rad|ofilów
F rancusk ie P ism a naukow e w ym ien ia ją Ja­

ko w ie lk iego m iłośn ika rad ia bohate ra w o jny  
św ia tow e j m arsza łka Jo ffre *a. Z pom iędzy li­
te ra tów ęytu ią z 40-tu n ieśm ie rte lnych : sekre­
ta rza A kadem jl F rancusk ie j R ene D oum lc*! 

i znakom itego p isa rza H enryka B ordeaux.

C zu łym  na tę tno czasu duchow nym Jest 
ka rdyna ł D ubo is . P o jm u je on k ino I lub i rad jo . 

W reszc ie —  by zakończvć przeg ląd m uslm y do­
dać że prezyden t rennb l’k l francusk le l G aston  

D oum ergue jes t pos iadaczem p iękne j superhe - 

te rodvnv. ..W ięz ień F llze lsk l". jak nazyw a ją  
F rancuz i sw ych prezyden tów , um ila sob ie chw i­
le odpoczynku nads łuch iw an iem odg łosów ze 

św ia ta

Kącik humoru

kokietce lej

dziś nieufni, 
pleć złotych

Ukarana pycha. '
Jak m yślisz, m oja droga , czy w idu ore ta tya  

n ieszczęś liw ie leś ll w ide zam aś?
—  T o za leży zupe łn ie od tezo. Ile razy w jdz lesz  

zam aż — odpow iedz ia ła u fne l w twe s iły  

przy jac ió łka .
A ch c l ludz ie .

—  N ie m asz po leda lace d ludz ie ta  
O d dw u tygodn i nosze w k ieszen i fa łszyw e

i n ie m ogę pozbyć s ie Ich .

5 M iedzy przy jac ió łm i.

—  T o ubranie św ie tn ie na tob ie leży . Czy nie mógł­
byś pow iedzieć m l. lak i jes t adres kraw ca, u któ rezo !•  

rob iłeś?  , .
—  D am  d go pod w arunk iem , że krawców! ale POr 

w iesz, jak i jes t tnó i adres. •>

W ylata li. . _  ,
—  A w lec pan u trzym u le . że w szystk ie kom ety t<  

jednakow e?  *
-  T ak les t. I d la tego w łaśn ie tak m ato Jest wypad* 

ków  w ie lożeństw a . * 1 ;

W ypadek w K najp ie ,
—  W yrbraż S obie przy la^du w czora j ItloM  

kna ipy w yrzucono p ijaka za d ’7w t G dy m u s ie uvbr*<  
przy jrza łem , okaza ło sic, te to bytem  ja sam


